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Ire ie s  Koc jfd z e  do Paryża
(T ele fonem  orf naszego korespondenta).

W arszawa, 3.2 (Sin). „ Isk ra*4 donosi, że no­
m inacja pułk . Koca spotkała się z uznaniem 
prasy brytyjskiej, jak  „T im csa ' i  „F in mcial 
jVewś“ . Płk. Koc wyjeżdża w najbliższych 
a r a c h  do Paryża, gdzie zioży w izytę gaLer- 
liatorow i Banque de France.

—°o°—
Nowe przepisy o broni

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2. (- in ) . W  najbliższych dn iach  

m a być ogłoszone w  „D z irn r iku  U staw ‘‘ roz­
porządzi nie p jfń is tra  spraw  w ew nętrznych , spr. 
w ojskow ych o raz przem ysłu  i h an d lu  o posiada 

■niu i noszen iu  b ro n i b ia łe l, o raz o ogran iczen iu  
hand lu  b ron ią . N ow e rozpo rządzen ie  oząiac?a, 
że posiadanie b ro n i b ia łej, ja k  szab le , Iragnety. 
i lp. i ie będzie niczero sk rępow ane , natom iast 
noszenie je j będzie  uza leżn iona od pozw olenia 
władz- H an d la r ’.e b ron i nie m ogą sprzedaw ać 
b ron i no torycznie używa u oj przez elem en ty  p rze 
sU-pczc.

J A R M A R K
W YSORZEDAtOsW

J U L  U M  M t H T ,  Kraków , Stradom  5
Oto niektóre z wielu iriykutuw wysprieóetowjruh

zamiast po
tiCO p a r portccoch jedtahnyeh ciainyeh w,sorlow*nyoh (153) 1.60

3.90

1—

n>cn wTonriowanycn (AOJy
łni b ‘u ,a k  pski -ii ôpelinowyeh (10.—)
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Zmiana statutu Banku Polskiego
umciliwi zmniejszenie zadłużenia skarbu państwa

(Tele fonem  od naszego koresnondenta).
W arszawa, 8.2. (Sini. Jeden z wniosków, p ro ­

jektujący wprowadzenie zmiany w statucie Ban 
ku Polskiego, k tó ry  wejdzie na porządek dzien­
ny obrad Sejmu, ma dotyczyć art. 4, stanowią­
cego o wysokości kap itału  zakładowego uaszej 
instytucji emisyjnej, K apitał zakładowy wynosi 
obecnie 150 m iljonów zł. i składa eię z 2 e- 
misji: jednej wysokości 100 miljonów zł., a d ru ­
giej 150 miljonów po 100 zł. nom inalnej w ar­
tości każda, k tó ra  po uzyskaniu pożyczki s ta ­
bilizacyjnej została nabyta przez Skarb P ań ­
stwa po cenie emisyjnej, tj. po 150 zł. za każde 
100 zł. nonjinrlne; wartości. Obecnie Bank Pol- 
słi i zamierza zmniejszyć swój kapitał zakładowy

przez pozbycie sie tych 50 niiljpnów zl. akcyj- 
W ten  sposób druga emisja akcji, znajdująca 
się w posiadaniu Skarbu Państw a, byłaby zwró­
cona Bankowi Polskiem u po cenie nabycia. 
Skarb Parstwa mógłby zm niejszyć swe zadłu­
żenie  te Banku Polskim  o 75 m iljonów ~ł.

Dalsze zmiany personalne
Si anszawa, 8.2. (Sir). Na stanowisko kom i­

sarza 3 an k u  Polskiego zostanie jrowołany o- 
becny w icedyrektor Baczyński, a na w icedyrek­
tora obecny dyrektor biura ekonomicznego przy 
prezydjerr Bady M inistrów p, Jerzy Nowak.
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Kraków, 9 lutego.
Gdyby nasz ruch odrodzeniowy znajdował 

się dopiero w stadjum początkowem, kiedy 
najlżejszy podmuch wiatru mógłby go może 
na s„,vank narazić, gdyby idea utworzenia 
własnego Domu narodowego w Palestynie 
wymagała dopiero energicznej propagandy 
wśród najszerszych mas żydostwa, może le­
żałoby w interesie sprawy poddawać pewne­
mu upiększającemu retuszowi wiadomości 
nadchodzące z Palestyny, nadając im pewien 
koloryt podniosły i budujący. Może należało 
by nawet przemilczać i zatajać pewne fakty 
i zjawiska, zaniechać krytyki a natomiast u- 
wypuklać momenty pozytywne i „krzepiące”, 
by nie szerzyć zaraz na wstępie w umysłach 
mniej odpornych — defetyzmu i rezygnacji. 
Kiedy przed laty kilkudziesięciu, gdy pales­
tyńskie dzieło kolonizacyjne stawiało pierw­
sze kroki, wybrał się do Palestyny znakomi­
ty nasz myśliciel i publicysta Achad Haam i 
nieubłaganym skalpelem trzeźwego racjona­
listy odsłaniał cierpką niekiedy „prawdę z 
Falestyny”, brali mu to za złe, młodzi zapa­
leńcy idei odrodzenia, którzy równocześnie 
musieli budzić i przekonywać, agitować na 
zebraniach i walczyć z indyferencją społe 
czeństwa żydowskiego, głosząc ideę palestyń 
ską. Uważali, może nie bez racji, że Achad 
Haam swojem wystąpieniem, mimo że wyply 
wa ono z najszlachetniejszych pobudek prze­
jętego troską o przyszłość swego narodu — 
myśliciela i prowodyra — kładzie im kłody 
pod nogi i utrudnia pracę, ostudzając zapał 
v/ narodzie.

Tak było przed laty. Ale dziś? Uzyż trzeba 
dzisiaj dopiero agitować za Palestyną? Czy 
w obliczu katastrofalnego położenia mas ży­
dowskich wr krajach rozprószenia, w obliczu 
krwawiącej tragedji żydostwa niemieckiego 
trzeba jeszcze któregokolwiek Żyda przeko­
nywać dopiero o konieczności zdobycia wła­
snego zakątka ziemi dla rozpoczęcia nowego, 
swobodnego bytu narodowego? Sjonizm wy­
rósł i rozwinął się wspaniale jako zupełnie 
samorodny ruch odrodzeniowy narodu — zu 
pełnie niezależnie od prądów antysemickich 
w Europie. W świetle najnowszych badań 
archiwalnych pokazuje się, że nawet w'umy­
śle twórcy politycznego sjonizmu Teodora 
Herzla idea państwa żydowskiego nie wy­
strzeliła nagle pod wpływem psychicznej re­
akcji w związku z aferą, Dreyfusa i przejęcia 
się nastrojami antysemickiemu we Francji, 
ale nurtowała, w mgławicowej postaci, zna­
cznie wcześniej, bodaj od zarania młodości. 
Sjonizm nigdy też nie popędzał swego ryd­
wanu biczem antysemityzmu i prześladowań 
antyżydowskich. Ten argument —  najłatwiej 
szy — wyłączany był niemal z arsenału na­
szej propagandy. Tragicznem zrządzeniem lo 
su i całkowicie niezależnie od naszej woli, zdo 
był sjonizm w ostatnich latach tak wymow­
ny „atut” propagandowy jak rozszalała fala 
najczarniejszej reakcji, która wypowiedzia­
ła nam wojnę na śmierć i życie, i coraz bar­
dziej pogłębiająca się niedola mas żydows­
kich w krajach golusu.

Dziś tedy Palestyna nie wymaga „propa­
gandy”. Losy tego kraju sprzęgły się nieroz­
łącznie z losami narodu żydowskiego, gdyż 
niezależnie od naszej walki o  zdobycie peł­
nych praw obywatelskich w krajach rozpró­
szenia, jest to jedyny nasz ratunek, jedyna 
ostoja wśród otaczających nas zewsząd wro­
gów. Uświadomili sobie to już wszyscy. To­
też rzeczywistość palestyńska — radosna czy 
smutna — obchodzi nas najbardziej bezpo­
średnio, tak jak obchodzić może tylko spra­
wa, która jest kwestją życia. Rzeczywistość 
ta musi być znana społeczeństwu żydowskie­
mu, które wobec przyszłych pokoleń odpo­
wiedzialne jest za losy tego kraju naszej na­
dziei. Dziś codzienny serwis wiadomości z 
Palestyny nie wymaga upiększeń ani retu­

szu. „Prawdę o Palestynie” powinien znać 
każdy Żyd, gdyż na każdym z nas spocznie 
może już w najbliższej przyszłości obowią­
zek podjęcia wspólnej i solidarnej walki w o- 
bronie naszych zagrożonych praw.

Prawda zaś o Palestynie jest w tej chwili 
— powiedzmy to szczerze —  smutna i przy­
gnębiająca. Władza mandatowa, idąc po lin ji 
całkowicie krótkowzrocznych kalkulacji, ob­
liczonych na najkrótszą metę, gotuje za­
mach na podstawowe nasze prawa, na dwa 
najczulsze nerwy naszej działalności pales­
tyńskiej — imigrację i zakupno ziemi, —  da­
jąc premję terorystom arabskim, którzy ma 
ją odwagę występować w roli „przywódców” 
społeczeństwa arabskiego w Palestynie. Ten 
sam Wysoki Komisarz Palestyny, gen. Wau- 
chope, ten doskonały gospodarz i administ­
rator kraju, który tak czułą opieką otaczał 
nasze rolnictwa palestyńskie, teraz, sam ule­
głszy psychozie wojennej, zaczął myśleć już 
tylko kategorjami oficera sztabowego i „za­
troszczył” się nagle o los krzywdzonego rze­
komo arabskiego fellacha (wszystko w imię 
złudnych kombinacji strategicznych), odda­
jąc go całkowicie na łup bogatych latyfundys 
tów, dla skaptowania ich do Rady Ustawo­
dawczej. W myśl tej swoiście pojmowanej re 
formy agrarnej biedny fellach arabski ma 
się stać czemś w rodzaju pańszczyźnianego 
cnłopa, ma być giebae adseriptus. Nie woino 
mu będzie rozporządzać swoją własnością, 
nie rvolno sprzedawać roli, która przechodzi

Purim i Palestynie
Przejazdy organizuje , , O K 4 i $ * ’
Informacje i zgłuszenia na przejazdy turystyczne 
„O RBIS** Kraków, Rynek GŁ 4l — Dietlowika 46 

i wszystkie placówki prowincjonalne

na własność rządu w wypadku, jeśli właści­
ciel jej nie chce lub nie może uprawiać. Ja­
kie fatalne skutki dla samego rolnictwa pa­
lestyńskiego będzie miało to niedorzeczne ro 
zporządzenie, o ile wejdzie w życie, o tern w  
niedługim czasie będzie miał sposobność prze 
konać się brytyjski wielkorządca. Narazie je 
dnak w swym tępym uporze przystępuje do 
realizacji tego planu, który w rezultacie miał 
by udaremnić zakupy zwartych kompleksów 
ziemi przez Żydów. Wyłoniły się nagle z u- 
krycia zapomniane już upiory Passfieldów, 
ńimpsonów, Frenchów i in. „zbawców...”

Mylą się jednak gruntownie ci krótkowzro 
czni politycy, którzy spodziewają się tego ro 
dzaju koncesjami ugłaskać skrajnych nacjo­
nalistów arabskich i zaspokoić ich roszcze­
nia. „Politykom” arabskim spod znaku muf- 
tiego pozornie tylko chodzi o zakaz imigracji 
żydowskiej, czy zakaz nabywania gruntów 
przez Żydów. Celem ostatecznym, który leży 
w sferze marzeń jest przecież całkowite usu­
nięcie nietyle Żydów, ile — reżimu brytyjs­
kiego z kraju. Udzielone koncesje i ustępst­
wa zaostrzą tylko nienasycony apetyt...

I  z gruntu mylna też byłaby interpretacja 
dzisiejszych tendencji polityki brytyjskiej w 
Palestynie, jakoby oznaczały one cios śmier­
telny dla naszego dzieła odbudowy. My bo­
wiem nie odstąpimy od naszych aspiracji na 
rodowych w Palestynie —  to jest jasne jak 
słońce. Nasze wysiłki, usankcjonowane uro­
czystą uchwałą aeropagu narodów, nie usta­
ną ani na jedną chwilę. Zapory i kłody rzuca 
ne nam przed nog: mogą conajwyiej osłabić 
tempo odbudowy — samej pracy nie naru­
szą i żadna siła na świecie nie zdoła nam wy­
drzeć z rąk już w tym kraju pozycji. A prze-

J a f s k i e
P O M A R A Ń C Z E<są wszędzie!
O  tle pragn(e$r naprawdę to- 
ezytłei pomorańczy — tqda| po­
marańczy Jafskief

Ja fsk ie  pomarańcze  
i  $rejp jru fy

ZAWSZE BARDZIEJ SOCZYSTE
O W O C & A L £  S T  Y tb S K /

ciw ograniczeniu naszych praw będziemy się 
bronić zaciekle.

Tragiczna sytuacja żydostwa w  krajach 
golusu, wzbierająca z każdym dniem fala nie 
nawiści, nakłada na nas obowiązek spotęgo­
wania^ zwielokrotnienia jeszcze bardziej na­
szych wysiłków. Nie mamy czasu dużo do 
stracenia — trzeba teraz właśnie przyspie­
szyć dzieło odbudowy. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że w tej chwili właśnie, gdy projekt usta­
n y , wprowadzającej ograniczenia w zaku­
pach ziemi wchodzi w  fazę realizacji — a o- 
kres ten wypełniony badaniami i studjami 
„ekspertów” trwać będzie, wedle posiada­
nych przez nas informacyj, conaj- 
mniej rok czasu —  powstaje korzystna 
konjunktura dla nabycia i skolonizowa­
nia znacznych kompleksów ziemi, któ­
rych fellachowie będą się chcieli wyz­
być, by nie narazić się potem na całkowitą 
utratę wartości posiadanego obszaru, wzglę­
dnie nawet na wywłaszczenie przez rząd. To­
też zmobilizowanie wielkich kapitałów naro­
dowych w tej krytycznej chwili właśnie wy­
daje się poprostu najpilniejszym nakazem, 
podyktowanym względami samooorony na­
rodowej.

Nasz jiszuw palestyński liczący 400.000 
dusz jest czynnikiem politycznym, nad któ­
rym władza mandatowa nie tak łatwo będzie 
mogła przejść do porządku dziennego. Ale o 
ileż mocniejsza byłaby nasza pozycja, gdyby 
naród żydowski był w latach dawniejszych 
spełnił całkowicie swój obowiązek, zasilając 
należycie nasze fundusze narodowe tak, aże­
by mieć dziś nietylko j e d e n  Emek i j e d e n 
Teł Awiw — ale dziesiątki i setki. Gdyby 
choć drobna połowa żydowskich kapitałów 
pogrążonych i straconych nazawsze w Niem 
czech, była przewidująco oddana na cele pa­
lestyńskie, o ileż lżejsze byłyby dzisiaj roz­
miary tragedji żydostwa niemieckiego! Pro­
wadzona właśnie teraz przez naszego czcigo­
dnego gościa palestyńskiego, natchnionego 
poetę Lejba Jaffego akcja na rzecz Keren 
Hajesodu daje sposobność wielu pouczają­
cych porównań i refleksji...

D. Ł.

Zadajcie wszędzie
Nowego Dziennika
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Ryzykowne eksperymenty 
sira Artura Wauchope’a

Londyn, Ż.A.T. Ze źródła najbardziej m iaro­
dajnego Żydowska Agencja Telegraficzna dowia- 
duje się, że Urząd K olonjalny w zasadzie za­
twierdzi! dwa pro jek ty , oznaczające w rezulta­
cie istotną zmianę polityki brytyjskiej w s to ­
sunku do żydowskiego dzieła odbudowy Palesty­
ny.

Pierwszy pro jek t odnosi się do imigracji ży. 
dowskiej do Palestyny, drugi zaś —  do żydów- 
„kich zakupów roli. Ograniczenia w obu dzie­
dzinach idą w k ierunku  zaspokojenia stale p ro ­
klamowanych żądań opozycji arabskiej przeciw­
ko Żydowskiej Siedzibie Narodowej w Palesty­
nie- Na wniosek Wysokiego Kom isarza Pales y- 
uy, sir A rtura W auchope‘a, U rząd K olon]aluy 
udzieli! już zasadniczo swej zgody na wprow a­
dzenie w życie projektow anych ograniczeń U. 
rząd K olonjalny pozostawił W auchope owi za­
równo opracow anie szczegółów ograniczeń jak  i 
obranie czasu dla ich wprowadzenia w życie.

Restrykcje te, zbiegające się z projektem  u- 
tworzenia w Palestynie ciała ustawodawczego, 
skłaniają pewne kierownicze koLa żydowskie do 
przypuszczenia, że m otorem  tych posunięć jest 
pragnienie pójścia na rękę nastrojom  arabskim  
na Bliskim W schodzie przez poddanie rewizji 
dotychczasowej polityki brytyjskiej w Palesty­
nie- W yrażana jest obawa, że now o-projekt owa- 
ne ustawodawstwo rolne je»t odnowieniem poli­
tyki lorda Passfielda (Biała Księga z 1930 r )  
oraz sugestyj zawartych w „słynnym " raiporcit 
emlsarjusza U rzędu K olonjalnego sir John Ho- 
pe-Simpsona, k tóry , jak  wiadomo, doszedł Dyl 
do ostatecznej konkluzji, że w Palestynie niem a 
już nieobsadzonych, a nadających się pod unra- 
wę terenów pod kolonizację nowych imigrantów.

Zbiegając się w czasie z nowym na szeroką 
*kale zakrojonym  planem  Żydów brytyjskich i 
am erykańskich w sprawie znalezienia nowych 
możliwości bytu dla 100-000 Żydów niem ieckich 
w oparciu o fundusz 3 miljonów f. szt., pro jekt o 
wane restrykcje potęgują, rzecz jasna, obawy, 
czy nowe posunięcia ustawodawcze w Palestynie 
nie przyczynią się w bardzo dużym stopniu do 
paraliżowania wysiłków zmierzających do nie­
sienia pomocy ofiarom  reżimu narodowo-socjali- 
stycznego.

Związany z tą sprawą kom pleks zagadnień bę­
dzie przedm iotem  skrupulatnych studiów s i r  
H erberta  Samuela, lorda B carsteda i Simona 
Marksa po ich powrocie do Anglji z podróż/ 
amerykańskiej- W kierunku przeciwdziałania za­
mierzonym restrykcjom  pójdą też wysiłki p re­
zydenta Agencji Żydowskiej dr. Cbaima Weiz- 
manna, który —  jak  ŻAT-na już donosiła —  uda 
się wkrótce do szeregu krajów  europejskich.

Egzekutywa Agencji Żydowskiej dała Już wy­
raz swej nieprzejednanej opozycji wobec p ro ­
jektow anej ustawie rolnej, ograniczającej moż­
liwości zakupów ziemi w Palestynie- P ro jek t 
tru  stanowi bowiem próbę realizacji zaleceń 
Simpsona, k tóre  po szczegółowem ich zbadaniu 
zostały utrącone przez sam rząd. Projektow ana 
ustawa przewiduje, że Arab może odstąpić część 
swych grantów  tylko w tym wypadku, jeśli po­
została w jego posiadłości część wystarcza na 
wyżywienie jego rodziny, przyczera Wysoki Ko­
misarz jest władny określić charak ter i rozmia 
ry owej „części w ystarczającej4 . Jasne jest, że 
pierwszym bezpośrednim  skutkiem  tego zarzą­
dzenia będzie uniemożliwiane Żydom skupiania 
w swern ręku większych zwartych terenów  zienu-

N iem niej fatalne byłyby skutki projektow a­
nych ograniczeń i m igracyjnych. O dbiłyby się 
one przedewszystkiem  bardzo dotkliw ie na roz­
woju mniejszego przemysłu palestyńskiego, bę­
dącego jednym  z najpomyślniejszych objawow 
odradzającej się Palestyny. Ja k  wiadomo, p ro ­
jektow ane ograniczenie im igracyjne idzie w k ie­
runku podwyższenia z 1000 na 2000 f- szt- m i­
nim alnej kwoty m ajątkow ej, jaką wykazać »:ę 
musi im igran t żydowski z  kalegorji tzw. k ap ita­
listycznej. Faktem  bowiem jest, że właśnie im i­
granci tej kategorji stanowią przytłaczającą wię 
kszość Żydów zakładających pom niejsze p rzed­
siębiorstwa przemysłowe i w arsztaty rzem ieślni­
cze w Palestynie-

Restrykcja ta byłaby nadto najbardziej d o ­
tkliwym  ciosem dla Żydów z Niemiec, którzy  —  
ze względu na obowiązujące w Rzeszy ogranicze­
nia dewizowe —  m ają do zwalczania tyle ogrom-

chope‘a zachwiało się już wobec uporczywoict, 
z jaką obstaje on przy swym projekcie R- U- w 
Palestynie, aczkolwiek wszystko, nie wyłączając 
m iędzynarodow ej sytuacji politycznej, przem a­
wia za niedojrzałością Palestyny dla takich eks­
perym entów  „parlam entarnych4. A utorstw o no­
wych restrykcyj im igracyjnych i  kolonizacyj- 
nych i ich obrona przez W aucńope4a przyczyni-: 
ly się do dalszego zaniepokojenia kierowniczych 
kół żydowskich co do przyszłości Palestyny pod 
adm inistracją tego Wysokiego Kom isarza, k tó re ­
go segestje i wnioski stanow ią tak  rażące gwał­
cenie ducha i litery m andatu  palestyńskiego.

Składając W auchope‘owi życzenia z okazji

A r o m a t
zw ijek  (tutek)

nych trudności p rzy  transferow aniu swych m a­
jątków  d# Palestyny. Pierwszym skutkiem  tego 
ograniczenia byłoby już obecnie zmniejszenie do 
połowy liczhy „potencjonalnych im igrantów '4 ży­
dowskich z  Niemiec, którzy kapitały swe trans­
feru ją  do Palestyny za pośrednictwem  „Haawa- 
ry4‘. Ta ostatnia bowiem dysponuj o możnością 
przekazywania do Palestyny tylno ograniczone­
go kapitało  łącznego w postaci towarów niemiec- 
kich, i za każdego em igranta żydowskiego m u ­
siałaby odtąd transferow ać do Palestyny towa­
ry  niemieckie wartości 2000 t ■ szt. zamiast do­
tychczasowej wartości 1000 f. szt.

Ze źródeł autorytatyw nych zapewniają, że fo r­
sując swe wnioski, Wysoki Komisarz s ir A rtu r 
W anchope powołuje się na konieczności wypły­
wające z obecnej sytuacji w Palestynie- Sam 
Wau-chope był też autorem  pro jek tu  Rady U sta­
wodawczej. k tó ry  wzbudził tyle obaw w Palesty­
nie. Nowa postawa W anchope a, k tó ry  w pierw ­
szej swej kadencji na stanowisku Wysokiego Ko 
misarza Palestyny okazywał tyle zainteresow a­
nia dla sy tuacji Żydów na całym święcie i tyle 
zrozumienia dla idei utworzenia w Palestyn’ 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, budzi, rzec/ 
jasna, bardzo przykre refleksje w kierowniczych 
kolach żydowskich. Zaufanie żydowskie do W 3-.1-

przedłużenia na okres dalszych 5 la t jego nom i­
nacji na stanow isku W ysokiego Komisarza P a ­
lestyny, organ Agencji Żydowskiej w Londynie 
„New Judea" pisze w ostatnim  num erze: 

„Szczerze żywić należy nadzieję, że Wysoki 
Komisarz zachowa zaufanie żydostwa, k tó re  po­
zyskał w pierwszej kadencji jego nrzędowąnia. 
od tego zaufania bowiem w dużym stopniu  za­
leży przyszłość Palestyny. Jest bardziej n i i  po­
żałowania godnem, jeśli są jakiekolw iek powody 
do powątpiewania o tem. Są jednak oznaki, że 
rząd gotów jest narazić na  szwank stałość go­
spodarczą i spokój polityczny krajn  przez fo r­
sowanie poczynań politycznych, k tó re  grożą za­
chwianiem zaufania żydowskiego do dobrej woli 
rządu- Projektow ana Rada stawodawcza jest być 
może najhardziej niepokojącym, lec® bynajm niej 
nie jedynym  sym ptomem. Są też famę jednocze­
śnie układane projekty  poczynań i  m etod po­
stępowania, k tó re  ze względu na rwą jednoozc- 
sność spraw iają w rażenie, jakby umyślnie uk ła­
dane ua przekór Żydom. Mamy zwłaszcza na m y­
śli zaniepokojenie powstałe w ostatnich tygod­
niach naskutek zajmowanego przez rząd stano ­
wiska w kw estjach im igracji i tranzakcyj ro l­
nych". y
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Ostre wystąpień e ant -nazfstyrzne biskupa aglelsktcgDna łam&ch „T»mes“
wiek i inne kraje  europejskie znały w XlV  w. 
prześladowania antyżydowskie, to jednak  N iem ­
cy —  wskutek ich barbarzyńskiej przeszłości 
—  były krajem  najbardziej podatnym  dla okru­
cieństw krucja t.

Uniwersytety i ciała naukow e W . B rytanji - -  
kontynuuje biskup —  o trzymał y lub otrzymają 
jeszcze zaproszenia do udziału w uroczysto­
ściach heidelberekich. W olno ieduak i icst na 
wet pożąuane, aby przed powzięciem decyzji po­
wołane organa były poinform ow ane, z jajkiem 
zaniepokojeniem  oświecony ogól nieakadem icki 
oczekuje tej decyzji. Zbyteczne cliyLa zaznaczyć 
to  w w arunkach norm alnych należałoby takie 
zaproszenie przyjąć * entuzjazmem . W ewnątrz-

Londyn, Ż.A.T. I1 „T im es" ukazał się dłuższy 
list o tw arty  biskupa D urham  dr- H enslcy Hen- 
sona, k tó ry  apelnje do nniw ersytetów  bry ty j­
skich, aby nie przyjęły zaproszeń do udziału w 
nroczystościach z okazji obchodu jubileuszu 5 i0- 
lecia istnienia uniw ersytetu heidelberskiegi. 
U niw ersytet w H eidelbergu —  pisze biskup — 
został założony w roku 13S6 według wzoru pary­
skiego. Jest rzeczą ciekawą stw ierdzić, że pierw  
szy świecki insty tu t tej uczelni znalazł swą sie­
dzibę w gmachu skonfiskow anym  n Żydów. 
Niem cy średniowieczne były klasycznym k ra je n  
prześladowań Żydów, wygnania zaś Żydów były 
tylko uzupełnieniem  dzieła zniszczenia, dokona­
nego przy pomocy masowych raa&akr- Aczkol-
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na jednolitość studjów akadem ickich, powszech­
nie ludzkie zainteresowanie sprawam i nauki, 
najwyższy spraw dzian upragnionej praw dy nau­
kowej, nieodłow ność swobody w poszukiwaniu 
tej praw dy —  oto wytyczne obowiązujące poli­
tykę i praktykę uniw ersytecka narodów  cywili­
zowanych, i nie jest do pom yślenia żaden cel a- 
kademicki, którem u nie przyświecałyby te  za­
sady- Czy jednak napraw dę powiedzieć można, 
że zasady te panują dziś na uniwersytecie w Hei 
delbergu? Wydaje mi się, że od odpowiedzi na 
to pytanie zależeć powinna odpowiedź, jakiej 
należy udzielić uniw ersytetow i heidelberskiem n 
na jego zaproszenie. Fanatyzm  rasowy, który  za 
lal całą Rzeszę, nie ominął uniwersytetów n ie­
mieckich, i właśnie wszechnica heidelbersks 
najbardziej ulega wpływom iego fanatyzm u, be 
stjalskie prześladow ania Żydów, k tó re  James 
MacDonald w swym liście rezygnacyjuym zobra 
zowal z taką znajomością rzeczy, dotknęły p rze­
cież okrutnie licznych profesorów i uczonych 
żydowskich na uniw ersytetach niem ieckich 
W ielu z nich, częstokroć o sławie światowej, u 
sunięto ze stanow isk i skakano na tułaczkę. W 
tym przykrym  procesie H eidelberg zajm uje jed ­
no z czołowych miejsc-

W grudniu r. ab. odbyła się w Heidelbergu 
z wielką pompą zmiana nazwy tamtejszego in­
sty tutu  fizycznego. M inister oświaty dr. W ack u  
wygłosił przy tej sposobności przemówienie, 
k tóre opierało się następującej tezie: .J e s t  to 
pogląd płytki i powierzchowuy. gdy mówi się o 
nauce jako takiej, jako wspólnej własności całej 
ludzkości, k tóra  w równej m ierze jest do priy- 
jęcia dla wszystkich narodów  i klas i wszystkim 
daje w jednakowej m ierze pole do pracy. Zagad­
nienia nauki nie są jednakie dla wszystkich lu­
dzi. M urzyn lub Żyd rozważa ten sam świat w 
inny sposób niż badacz niem iecki”- Prezydent 
państwowego insty tu tu  fizycznego, r ro f . J- 
Stark, według relacji prasy niemieckiej „k ry ty ­
kował z szczególną nam iętnością zwolenników 
teorji Einsteina i z całą ostrością zaatakował me 
tody naukowe p rof. P lancka, k tóry  obecnie je­
szcze, jak  wiadomo, sto i na czele pewnego słyn­
nego zakładu naukow ego” . Cerem onja w H eidel­
bergu zakończyła się okrzykam i Sieg-Heil oraz 
odśpiewaniem Horet-Weesel-Lied- 

U niw ersytety w Niemczech —  konkluduje bi 
skup D urham  —  muszą podporządkow ać się no­
wym doktrynom , podobnie jak kościół musia! 
się zastosować do nowych nauk  o religji niemiee 
kiej. O błędny ten  nacjonalizm  narodowych s i- 
cjalistów i faszystów  stanowi niebezpieczeństw o  
n ietylko  dla pokoju  świata, lecz zagraża wszyst­
kim  zdobyczom  wolnościowym  rodzaju lud zk ie ­
go. Rzeczywistymi „czem piunam i ludzkości1' są 
mniejszości, k tó re  sta ją  się ofiaram i tego sza. 
lcńczego nacjonalizm u: mniejszości religijne, r a ­
sowe, akadem ickie, polityczne. M ają one p raw j 
domagać się szacunku i  pom ocy od wszystkich, 
dla k tórych wolność ma jeszcze jakąś wartość- 
Byłoby niesłuszne, gdyby uniw ersytety  W. Biy- 
tanji kolegowały z  zaciętym i i  bezwstydnymi 
wrogami rzeczywistej nauki i wolności inteick 
tualuej. Jeśli przedstaw iciele brytyjscy ukaża 
się na im prezie heidelberskięj, n ik t tego nie zro­
zumie inaczej, niż jako  dowód publicznego i 
świadomego przebaczenia n ieto lerancji, k tóra  
spowodowała, że uczelnie niem ieckie u traciły  
tylu najlepszych uczonych i wykładowców, zaś 
E uropa zaludniła się ofiaram i cynicznego i o- 
krotnego ucisku-

Wieńce
D afos, 8.2. PAT. !STa trum nie zam ordow ane­

go przed kilku dniam i Gustloffa złożono dziś 
szereg wieńców, 111. in- od kanclerza H itlera , m i­
nistra Hessa, Goebbelsa, amb. R ibbentropa, za- 
grcnicznej organizacji partji narodowo - socja­
listycznej i posła Rzeszy w B em ie.

466 robotników śmiertelnie 
zatrutych

W aszyngton, 8.2. PAT. W kom isji pracy Iz­
by reprezentantów  złożono in terpelac ję  w 
sprawie budowy tunelu  Hawks Ne»t w stanie 
V irginia. gdzie spow odu niedbalstw a k ierow ni­
ctwa 616 robotników  zostało zatru tych  kwasem  
krzemowym, z  czego 466 na śm ierć —  pozo­
stali zaś są nieuleczalnie chorzy. Komisja za­
żądała dodatkow ych kredytów  na dalsze do­
chodzenie w sprawie katastrofy .

Akcja na Keren H ajesod w  Krakowie dobie­
ga końca. W e w szystkich  centrach żydowskiego  
rozprószenia odbywa się ona w le j chwili rów­
nocześnie.

K ażdy Ż yd . składający w nuszem mieście, ce­
giełkę do icielliiego gmachu żydow skiej P alesty­
ny, w inien m ieć tę świadomość, że  wraz z nim  
czynią to bracia nasi na całej ku li ziem skiej.

Obecnie m am y am bicję podwoić nasz star. 
posiadania, podwoić ilość opodatkowanych. U 
nas i wszędzie indziej•

G dyby ilość deklarantów  na Keren Hajesod 
powiększyła się w  dw ójnasób, tu u nas i w  in­
nych skupieniach żydow skich, pow iększyłoby  
się tem po odbudow y Palestyny podwójnie.

Gdyby...
Wówczas dziesią tki tysięcy dunam ów ziem i 

Żydowskiego Funduszu narodowego nie leżało­
by odłogiem i koloniści uzyskaliby dużo w iększe  
możliwości rozwoju w  osiedlach żydoicskich . 
tam, gdzie jeszcze stoją baraki, czy nam ioty, 
w ybudowanohy nowe dom y, roslnby imigra )a 
elem entów  chalucowyrh, un iw ersytet hebrajski 
m ógłby szybciej przygarnąć se tk i akadem ików  
żydow skich, pozbawionych warsztatów pracy w  
krajach diaspory, czy dziesią tki uczonych, szu ­
kających m ożliw ości pracy badawczej, słowem, 
rosłyby z radości serca nasze na wiadomość o 
kw itnącym  dziele odbudowy kraju naszej prze  
szlości i —  przyszłości.

A  cale to dzieło zależy od o fiary p ieniężnej 
każdego Żyda. składanej rocznie dla Palestyny

Czyż jeszcze mało doświadczył nas los przez 
wieków  dwadzieścia, że jeszcze nie doznaliśmy  
do glebi duszy wstrząsu, k tó ryb y  rozbudził n-

Genewa. 8. 2. (ŻAT) Do Genewy nadeszły 
wiadomości o demonstracjach antyżydows­
kich w Leorrach i innych miasteczkach nie­
mieckich tuż przy granicy szwajcarskiej. —

. Paryż. 8. 2. PAT. Havas donosi z Wiednia, 
że aresztowanie prokuratora Kattera pod za­
rzutem działalności narodowo - socjalistycz­
nej wywołało wielką sensację spowodu wyso 
kiego stanowiska, które aresztowany piasto­
wał, tembardziej, że jednem z zadań proku­
ratora Kauera miało być przeciwdziałanie 
propagandzie narodowo - socjalistycznej 
wśród młodzieży.

W związku z tą sprawą aresztowano w 
Wiedniu 28 osób, należących przeważnie do 
„niemieckiego stowarzyszenia urzędników” 
mającego zupełnie wyraźne oblicze narodo- 
v;o-socjalistyczne. Rewizje w mieszkaniach 
aresztowanych dały władzom materjał, na 
zasadzie którgo dokonano szeregu areszto­
wań na prowincji. Wśród aresztowanych 
znajduje się kilku członków prezydjum wspo 
mnianego towarzystwa, którzy przyznali się, 
że udzielali subsydjów urzędnikom dymisjo­
nowanym za działalność narodowo-socjahs- 
tyczną. Komunikat oficjalny zapowiada roz­
wiązanie towarzystwa.

•  •  •

Wiedeń. 8. 2. PAT. W miejscowości Gnu- 
den (Górna Austrja) aresztowano 20 komu-

nas glos sumienia, i porwał do zbiorowego czy­
nu dla uratowania narodu, jego bytu , jego  dum y, 
jego im ienia od zagłady i hańby?

Bez odbudow y Erec Israel będziem y iaieczn\ 
m i potępieńcam i wśród narodów, przez odzy  
skanie niepodległej, żydow skiej Palestyny wy 
w alczym y sobie sam orzutnie, bez wołania, próśb 
i błagań —  róicrwupraiaiione stanowisko w ro ­
dzinie narodów-

TTy wszyscy, k tó rzy  skąpicie grosza dla te j  
w ielkiej sprawy, stajecie się grabarzami własnej 
jaźni narodowej.

Omdlałe z  w iekow ej udręki ramiona narodu  
żydowskiego podniósł sjonism  ku  górze, aby m o ­
gły dźwignąć brzem ię losu i kuć  przyszłość p r t ie  
gąszcze trudów  i przeszkód.

W esprzyjcie te  ramiona, nie pozwólcie im o- 
paść, choćby w  im ię przyszłości Waszych d ziec i’

S tańcie  w szeregu. Otwórzcie serca i kiesze­
nie! N ie pozostawajcie na uboczu.

Zbieracze i  ofiarodawcy! IV zwarte] i  solidar­
nej pracy dopom óżcie dokończyć w  bieżącym  
roku  dzieła K eren Hajesod na chwalą iydostw a  
krakow skiego• r

JUTRO PO SIEDZENIE KEREN 
HAJESODU

Ju tro  10 hm. o godz. 8.15 wieczór  .odbędzie 
się w lokalu przy ul. LibrowsZczyzna 6 parter  
posiedzenie -współpracowników Keren Hajeeo- 
du. Obecność  wszystkich wraz z m aterjałem  
zbiórkowym konieczna. Ewent. przeszkodę p ro ­
simy zgłosić na n r . te!. 126-35.

Sklepy i mieszkania żydowskie obrzucane są  
kamieniami, przyczem kamienie zranSy kli­
ku przechodniów. Jako pretekst do nowej 
fali żydożerczej służy zamach w Davo®.

nistów pod zarzutem konspiracyjnej działal­
ności politycznej.

Wiedeń niezadowolony 
z ustępliwości Starhem berga

Wiedeń. 8. 2. PAT. W tutejszych kołacE 
politycznych wyrażane jest pewne niezado- 
w oleme z wyników rozmów paryskich ks. 
Starhemberga. Zarzuca mu się, że zbyt uległ 
wpływom Titulescu, czego dał dowód w swem 
oświadczeniu paryskiem, że Austrja nie po­
weźmie ważniejszych decyzyj, dotyczących 
swych praw ustrojowych, bez uzgodnienia z 
państwami Małej Ententy oraz że restaura­
cja Habsburgów jest narazie zupełnie nie na 
czasie. Zdaniem kół zbliżonych dc kanclerza 
Schuschnigga, oświadczenie to jest zbyt wią 
żące, jeśli idzie o sprawę restauracji Habs 
burgów, którato sprawa uważana jest tu ja­
ko problemat czysto wewnętrzny Austrji.

Po Paryżu —  Rzym
Paryż 8. 2. PAT. „Matin” donosi, że ksią­

żę Starhemberg ma zamiar w najbliższym 
czasie udać się do Rzymu, celem odbvcia na­
rady z Mussolinim

liowa fila żydożercza w Niemczech

Prokurator austriacki —
działaczem hitlerowskim

Masowe aresztowania wśród urzędników
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„Szaleństwo termltów"
Radykałowie francuscy orzez pryzma; swojej prasy

( Kortsspundencja tvłusna „Nowego Dziennikach

1 7  L U T Y
T A N IE  W Y C IE C Z K I D O

W I E D N I A
a a  3  uni, 5  dni, 7  d a i lu b  & 0  dni

„UNION LLOYD", Kraków
SZPITALNA 36, tej. 181-81 (najntciw Teatru Miejsk.)

Cf, co zarabiają 
na wojnie

Gdybyśmy zapytali: k to  właściwie ciągnie ko­
rzyści z wojny —  usłyszelibyśmy w odpowiedni: 
\ le ż  oczywiście, ze fabrykanci broni ’ amuni '•ji, 
d o s ta w  cy na  wielką skalę, hjeny, żerujące na 
śmierci miljonów ludzi! Opinja publiczna raz na 
zawsze przesądziła baj apelacyjnie ich winę i zwa 
lila na nich odpowiedzialność za klęski wojny. 
W ojna jebl w *ch interesie —  mówi się —  więc 
dążą do wojny- Oi i  sa wintu

W arto jednak przyjrzeć się cieikawemu zagad­
nieniu —  jak  to  było z kórz j  soi „mi w ojenneun 
od najdawniejszych oz asów dc obecnych? »es.t to
0 tyle zajm ujące, że zobaczymy stopniową ewo­
lucję, jakiej ulegały korzyści wojenne, przecho­
dząc z bezpośrednich przedsiębiorców w ypraw 
w ojennych na coraz bardziej odd-alo-uych od te­
renu wojny.

W starożytności wyprawy wojenne rozwiązy 
wały odraza kryzys finaniow y k ra ju . Pusto  w 
snAatdle —  więc dalej na wyprawę do kra ju  dzi- 
kiego, a bogatego, którego n ik t jeszcze nie złu- 
pil. Cezar, przed wyprawą do H iszpauji, miał 
w skarbie trzydzieści miljonów d^ogu, w prze­
liczeniu na naszą walutę- Po dziesięciu latach 
wojny powrócił ze etn m il jonam i, nie licząc b o ­
gatych łupów. Fortuna Wallemsteina, w chwili 
największego rozkw itu, doszła do dwustu rpiljo- 
nów M alborough wyruszył na wyprawę jako u- 
ł>„gi 1 siążę, ne  latach w ojen zaś zaliczano go 
do najbogatszych ludzi w Europie. Jeszcze w 
czasach napoleońskich wojna „opłacała się'1 wo­
jownikom. Ale już po N apoleonie skończyły 6ię

D pT E M A N U E L S T E I N
LEKARZ 

o r d .  u ' c h o r o b a c h  u e n n ę t i - Z u jc h

J. Dietla 57 -  tel 143-30
korzyści dla wielkich wodzów Na wojnie za 
częli zarabiać inni.

E ra w ielkich korzyści wojennych skończyła się 
tak ie  i dla finansistów , od czasu, kiedy państwa 
same, dro^ą pożyczek w ewnętrznych, zaczęły fi­
nansow ać wojny. Rola bankierów  wojennych, w 
k tórej swego czasu prym  dzierżyła F lorencja, 
potcuit wielkie domy Rotszyldów, Morgauow 
etc. —  w ydaje lę być skończoną. Obecnie m oc­
na powiedzieć, żc banki i bankierzy zajmują 
m iejsce drugorzędne w finansowaniu wojny, 
muszą się bowiem kontentow ać zyskiem regulo­
wanym przez państwo.

K tóż więc zarabia na Wojnic? W ięc judnali 
fabrykanci? T u  dochodzimy <lo sedna sprawy 
Oczywiście, że fabrykanci, ale niekoniecznie ty l­
ko ci, co dostarczają działa i naboje. Owszem, 
ci najw ięcej zarobili na  o s la tn h j w ojaie, ale 
pytanie, czy tak  będzie w następnej w ojnie. Fa­
la zysków zatacza <ąc coraz szersze kręgi, do- 
szła już do dostawców obuwia, ubrania, kon­
serw, blauzanek, wytwórców benzyny i tp- Ale
1 tu ta j stajem y wob«-c ciekawego zagadnienia, 
czy ci wszyscy fabrykanci nie wychodzą jednak 
lepiej na sytuacji „zagrożonego pokoju", niż na 
wojnie?

Zagadnieniem  korzyści wojennych i ich ewo­
lucji zajm uje się znakom ity publicysta niemiac- 
ko-żydowski, przebywający obecnie na em igra­
cji, Ryszard Lewinsohn w interesu ącej książce 
„Le» p ro fits  de la g -f.rre‘a 6ravers les siccles" 
Twierdzi on, ^e wojny przestaną zetzasem być 
lukratyw ne dla przem ysłu wojennego, którego 
pole zbytu wskutek wojny bardzo się J/węzi —  
conajwyżej mogą być „dochodow e" wojny na 
odległych terenach. Im więcej oddalim y się od 
terenu wojny —  zarówrąo od ognia bitwy, tak 
i od terenu  dostaw —  tem większa może być 
korzyść- W przyszło* ci bajeczne zyski fabrykan­
tów przejdą, zdaniem  a/utora, do legendy.

Paryż, w lutym- 
C ktatnie przesilenie wywołane odejściem La- 

vala wzbudziło w szerokich sferach spoleczeń- 
rtw a zaniepokojenie i  pewne otrzeźw ienie w sto ­
sunku do ro li parlam entu. Isto tn ie, przyznać 
trzeba, że Laval m iał ciągło trudności w izbie 
deputow anych. Raz pc  raz musiał stawiać kwe- 
stję  zaufania- W  najhardziej beznadziejnych sy­
tuacjach —  w ostatniej n iejako sekundzie wy­
grywał. Ale żyło się nieustannie pod znal :cm 
możliwego przesilenia.

—  Obalą czy n ie  obalą? ■— m ożna było za­
kładać się na  praw o i lewo, bo uik t napraw dę 
nie w iedział, o co idzie w tej grze.

Nie będziem y iu  p rz y n o m 'u ć  znanych fak ­
tów . Chodzi nam  o atm osferą nerwową i  n ie­

zdecydowaną, k tó ra  sprzyjała rozgrywkom- Bo 
n ie  m ożna powiedzieć, aby walce ano o władzę 
nad k rajem , o s te r rządów- Były rozgrywki p re­
stiżowe przywódców partyjnych, wynikające z 
przem ian, jakim  ulega stronnictw o radykałów. 
H crrio t ostatecznie zrzekł się prezesury, k tórą 
sprawował przez długie lata. N astępcą lejfb zo 
s ta ł D aladier, przywódca lewego odcinka tej 
grupy-

Znany publicysta, Em anuel B eri. w ten  spo­
sób charak teryzuje  sytuację, nazywając ją  „sza­
leństw em  term itów “ :

„Dem agogja, puste  obietnice, rozdźwięki jed ­
nych przeciw  drugim , i drugich przeciw  reszcie, 
m askowanie wobec k ra ju  prawdziwych zagad­
nień za pomocą osobistych in tryg —  i 'a k ie  tu  
oczekiwać, aby obywatele posłużyli się kartką  
wyborczą? Zwolennicy dew aluacji przysięgają, 
iż sprzeciw iają się dewaluacji, wrogowie Ligi 
N arodów  pow ołują się na aią, faszyści wystę 
p u ją  jako  republikanie, osoby, k tó re  niegdyś 
zarzucały B riandow i rozmowy w Thoiry, zarza

cajin E ern o to w i, i  jest n}«Iol3 gcrtnanofijfki. 
Ligi i fron ty  nie chcą ani «ra.czyó ze sobą. ani 
uznać się wzajemnie, ponad wszy r* iezr rot ■ 
łają się dymy, syStczmUiycaiie .nypuszczan' 
przez obce agendy Doprawdy, praw dziwem nię- 
bezpieczeństweip nie 'sst p. La Rocaup, lefy 
w zrastająca niezdolność parlam entu  do przepro­
wadzenia debat tiikich, k tórych sen» mógłby zro 
zumieć zwykły obywatel".

Isto tn ie , obecny parlam ent okazał-aię nie 
zdolny do stw orzenia stałej większości rządowej. 
Jest o t  dzieckiem kom prom isów praećrwyjor- 
czych- Ale sojusze zaw ierane z myślą o wybo­
rach ide zapewniają parlam entow i zdolności wy 
• im?" a trw ałych rządów. Pam iętajm y też, że 
Izba deputow anych we F rancji repri aen tu je  mo­

zaikę ugrupow ań, różniących się między sobą 
bardzo niewiele. N apizyklad pojęcie „lewico- 
w osci' jest bardzo rozciągłe wc F rancji. Od de­
m okratów  ludowych począwszy aż do k rań co ­
wych ugrupow ań. N iejednokrotnie większa na­
chodzi różnica w poglądach między dwoma łe 
wicowcami (różnego autoram entu) niż między 
lewicowcem a praw cow cem . A jednak podczas 
wyborów ci ludzie rozdzieleni są wyraźnie przez 
b loki wyborcze.

Nic dziwnego, że mówi się coraz częściej o po­
trzebie takich sojuszów, k tóreby można u trzy ­
m ać iakze w pracy parlam entarnej. Narazić 
tylko —  mówi się. O jakiejś nowe- hu do wie 
tego typu nie słychać- Najszersze w tej chwili 
ugrupow anie F ro n t ludowy, Jest typowym so 
Jusztar taktycznym  wvborczym. Jest zlepkiem 
różnych stronnictw , łączących się w walce z fa­
szyzmem, w obronie  republiki.

Jeden  z pizywódców F ron tu , G aston B erger y, 
podkreśla, iż froutyśc. odrzucają „ teo rję  mark- 
•istows^ą p rym atu  i dyk ta tu ry  p ro le tarja tu  *, ja-

G r y p a  z c g r a ? p V e m u  z d r o w i u !

Tabletki Togal sioouje s ię  przy grypie.- Przyjmujqcj 
rfableiki Togal iw daw ce 3 tabletki 3*4 razy dziennie j 

1 doznaje się  u lg i i spadku gorac ki G dy więc 
rpoczujesz pierwŁze dr szere, nie zwl ekaj ani chw ili,, 

'zażyj natycnmiasr ogali C i y g :  a * n e  t a b l e t k i ,
' i o j r l  s u  d o  n a b y c i a  w  n a j b l i ż s z e j  a p t e c e . /
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ODDZIAŁY W  P A L E ST Y N IE :
J e r o z o l im a  H a lla
A k k o  vA c r c )  N a b iu r
G a za  N a z a r e t

T e l-A v lv

Mały felieton

ko izolującą w narodzie p ro le tarja t i prowadzą­
cą go do porażek F ron t ludowy musi obejmo­
wać 95 proc- społeczeństwa! Bagatela! Tymcza­
sem zaś —  przyznaje Bergery —  społeczeństwo 
francuskie jest podzielone na dwie prawie rów­
ne części (49 proc. i 51 proc.). Bergery gl *si 
sojusz „olbrzym iej większości Francuzów p rze­
ciwko mniejszości wyzyskiwaczy", znając naród 
za najbaruziej żywotną podstawę życia zbioro­
wego, froncista określa granice nacjonalizm u, 
aby nie był on pokrywką interesów prywatnych, 
ażeby był punktem  wyjścia dla organizacji m ię­
dzynarodowej-

Jakże brzmią dalsze tezy Bergery? Obalić 
trusty, zachowując prawo własności, bo za pra­
wem własności prędzej czy później opowie się 
cała masa pracowników, przeciwko której nic 
można rządzić we F rancji. Jeśli idzie o politykę 
zagraniczną, Bergery nie naśladuje wrogo w ia  
azyzmu: powiada, że powinno się za wszelką 
cenę budować podwaliny pokoju. Wyrzuca więc 
polityce francuskiej, iż po wojnie kiedy (jak o 
tern świadczył marsz- Foch) Niemcy były roz­
brojone, Francja nie chciała się rozbroić, choć 
nastręczała się okazja po temu- Bergery jest 
zwolennikiem nawiązania kontaktu z wszystkie- 

• rui państwami, naw et faszystowskiemu „Anty- 
faszyzm —  powiada —  nie jest towarem  prze 
znaczonym na eksport*'.

W ynurzenia Bergery są interesujące, ale pa­
m iętajm y, iż są to raczej pia desideria samego 
autora. W ystarczy przejrzeć prasę, aby prze­
konać się, i i  rozmaitość op iaji we F rancji jest 
niesłychana, że w ram ach F rontu  ścierają się 
sprzeczne hasła i założenia.

J- J.

Do redaktora „Nowego Dziennika**
„ H a t .a w a “

Za każdym praw ie razem kiedy słyszę przy ja­
kiejś uroczystej okazji (ostatnio na akadem ji Ke 
ren Haj'esod w  Starym  Teatrze) hymn nasz, śpie­
w acy przez chór lub publiczność, doznaję mocno 
niemiłego uczucia zażenowania spowodu fatalne 
go w prost pogrzebowego tonu, w jakim się u nas 
śpiewa Hatikwę. Znana medodja, nie mająca eo- 
p raw da w  sobie dużo z t. zw. muzyki „żydow- 
skiej“ różni się sama przez tlę  od innych zna­
nych hymnów (Jeszcze Polfka, Gott erhalte, Kde 
ciomov moj, Marsyljamka, God save‘the King, i 
t d.) przed wszystkiem sw ą tonacją mollową, jak  
w czystko u nas, tak i meiodja naszego hymnu na 
strojona jest ha smętek podczas gdy tam te wszy- 
skie ob racają  się w  jasnym  i pogodnym „dur“, 
W samej Je d n a k  lin ji melodyjnej posiada Hatikwa 
nutę nadziei i zaufania, a  jeż  poparta  slow anu 
tekstu nie wygląda wcale tak ponuro, ak w łaści­
wie należałoby się spodziewać po tern jej „moll" 
Dc-bija ją  jednak kara-waniarskie, w lekące się 1
o.-pale tempo, w  którem  zw yczajnie się ją  u nas 
śpiewa i dziwić się należy gdzie wówczas, z oka­
zja uroczystości, po dziewa się nasz okrzyczany 
wschodni „tem peram ent"? Spróbujcie ty lko zaś- 
piewać ją  w tempie m arsza, zwyczajnego, a  nie 
pogrzebowego, a  zobaczycie jak zupełnie inaczej 
meiodja ta wygląda. Zwracam się przeto do wszy 
stkicii żydowskich dyrygentów  chórów  o raz do 
śpiewaczych prowodyrów na zgromadzeniach na­
szych, by zawsze przy  zaintonowani ń Ilatikw y, 
odmźu nadali jej rzeżkie, radosno (oczywiście nie 
m  szybkie tempo) i w  len sposób wygnali z  niej 
rcsziki smutku tkwiącego z  tonacji mollowe], 

fTzy tej sposobności' ehcialł>vm zw rócić uw a­
gę na fatalną prozodję ostatniego wiersza Ha- 
tikw y przy powtórzeniu slowg „D aw id- i propo­
nowałbym, by część frazy przypadającą na po­
wtórzenie togo imienia podciągnąć już pod pierw  
sza zgłoskę ..oba"' ostatniego słowu i w ten spo- 
s-M) ominąć to powtórzenie. Dr. Apte.

— O QO-

Pod adresem PolsL.e g o  Radja
H icrny już napam ieć wszyscy, że jedyne ca 

‘ przychodzi, to m iłość , że w żyłach 
Dunaju płynie modra  krew  zmieszana 2 głosa. 
’¥Ą wiosny, że tango kom ponuje się dla m am y, 
żc zegar chodzi tak : tiku  ■— tak, że muai byc 
zdebyta Signorina, że ,ak  serenada, to D r —  
dla, choćby to było „dla D r (a)‘‘, że szczegól- 
uenj powodzeniem cieszą się —  cóż za eufe­
mizm! —  świnki (3), bo chwilowo Muzie 
..wyszły", że... No, m niejsza już o te  jeszcze 
dwie płyty dla 100 proc. urozm aięenia.

Czy dopraw dy niema nic więcej na płytach? 
Czy Schubert napisał tvlko iedną pieśń „Dein 
ist m ein ltc rz"?

Otóż ośmielam się wystąpić z rewelacyjuą 
nowością: Schubert —  uie wiem czy o s ia ru n , 
czy juz Jaw niej — napisał leszcze k ilka  ( set) 
pieśni, że inni nieznani u p. Schumann, też c jś 
niecoś w tej branży zbroili, i że, co już jest 
wprost sensacyjną b >mbą, pn-sni te, bulla Jy i 
td. są w wielkiej mierze nagrane na p ły tach ’1 

W iadomo państwu? No to posłuchajcie: ist­
nieje podobno —  uie zdradźcie mnie, .iu z e  to 
zakonspirow ane —  wiele tysięcy płyt różnych 
(każda inna)!

Czy doprawdy trzeba zawsze wyważać o- 
twarte  drzwi? t

I pomyśleć, że nie można nawet od tego 
jednego w— koło— Macieju— program u ucięci 
Polskie Radjo pobierając od samego zarania 
swego istu enia nieskartelizow aną, bo m onopo­
lową opłatę po 3 zł. miesięcznie, inkasując za­
tem zgórą X000,000 zł. (m iljon)  co miesiąc i 
dając 1 {jeden) program na w szystkie rozgłoś­
nie i na całe państwo, uie może zajmować się 
drobiazgam i w rodzaju huraganowego ognta 
trzasków  przy odbiorze audycyj.

O gdyby tak  można było zasądzić pp. dyrfek- 
/orów  Polskiego Radja na nieprzerw ane trzy. 

/godzinne słuchanie jakiejkolw iek rozgłośni za­

granicznej, na dowolnie wybranem  przez nich | 
miejscu wzdłuż zgórą 20 km . trasy tram waju  I 
krakowskiego. Skutek byłby pioruuującyt po 
24 godziuach zaczęłoby napraw dę coś robić, 
a w ciągu tygodnia tram w aj 2 ryczącego twa, 
zmieniłby się w piano  beczącą owieczką.

Tak! Bo te trzaski m ożna  —  znów rew ela­
cja —■ usunąć. Można! Ale my radjo fak ir-y  
możemy po roku, jednym , drugim, trzecim i 
td. powiedzieć tylko i znów minął rok...

A przerw y audycyj w pól słowa, a dziwy 
punktualności. K toś ma A. p- od godziny 14 
do 14 ruinut 20 odczytać nowelkę, a czyta ją 
jeszcze o g. 14.35. Widocznie przedtem  ani sani 
prelegent, ani n ik t z m iarodajnych i czasodoj- 
nych  czynników" radja nie wiedział, że ta 
nowelka  jest wyrośniątą powieścią i nie chce 
się skończyć! „Zato" mający eię rozpocząć o g. 
14.20 koncert życzeń, inauguruje pani Lena sło­
wy: „i znów rozpoczynamy z opóźnieniem..- po­
zostaje nam  tak  mało czasu, żc.-."

To w niedzielę. W powszedni dzień dla od- 
m iany, uryw a się w pół tonu najeża równiejszą 
airję (Ay, ay, ay-), by  ogłosić: proszę 'państw a 
j e s t je r a z  godzina 14.30, ogłaszamy przerw ę do 
godziny 15-tej, m inu t 15- 

Pytam  nieśm iało; czy nie m ożnaby pły ty  do ­
kończyć i powiedzieć „ jest teraz godzina 14 m i­
n u t 31, ogłaszamy przerw ę" i  td

Nie, proszę słuchaczy —  yoghów „widocznie' I 
uie można.

Ale co tu  dużo gadać- P lacie, słuchać i — 
hasta. ZYGM UNT LA U R.

o q o

FRANCISZEK HERESCY

Legenda 
o dziennikarzu

Szóstego dnia skończył P an  dzieło stworzenia
To, co stw orzył w  sześciu dniaui, podarow ał 

siódm ego dnia swoim tworom.
Rybom dał wodę, ptakom powietrze, żywytr 

stworzeniom  ziemię, a człowiekowi podarow ał ry  
by, p taki i zwierzęta.

Kiedy Pan rozdzielił już wszystko, wpadł jesz­
cze jeuen gość i klękając zawołał:

— Panie b łagam  cię o moją część!
— Przyszedłeś zapóźno — odparł S tw órca — 

dla ciebie nic nie pozostało.
—  1*j . i  .<*. jakże więc będę żył na Twoim pięk­

nym świocie?
— Nie będziesz więc żył mój synu, lecz będziesz 

się przypatryw ał jak  żyją inni. Będziesz patrzy ł 
i odtwarzał. Będziesz lustrem , w  którem  życie sa 
mc będzie mogło się przyjrzeć. Będziesz dzien­
nikarzem.

Długo w ypełniał dziennikarz sw e obowiązki, 
ale nikt nie był z niego zadowolony.

— Gzy dziennik je st zw ierciadłem  życia? A je ­

żeli tak, to  jakiego rodzaju je st to zwierciadło^ 
Plowiększające, czy pomniejszające, raczej odbi­
jające rzeczywistość fałszywie...

Tłum  ludzi popłynął do Domu Pana:
— Panie — w ołali — uwculń nas od dziennika­

rzy!
— Chcę was uwolnić — odparł Pan — ale gdy 

r.ie będzie dziennikarzy, kto będzie redagotyał ga
zety?

— Aniołowie niech redagują — zaw ołali lu­
dzie. — św ięci aniołowie!

O dparł im Pań:
— W asze życzenie może być spełnione. Potny!' 

cie jednak, co się stanie- Aniołowie są sługami 
prawdy, będą więc musieli pisać wyłącznie p raw  
dę, cala prawdę. O mil jon erze napiszą w  jak i spo 
sób doszedł do swych miljonów i jak pomagał 
ubogim. O najpiękniejszej kobiecie napiszą, co się 
jej m arzy w  samotnych nocach, o polityku, kogo 
kocha bardziej; naród czy siebie-.

Cisza zapanow ała po tych słowach.
Po chw ili odezwał się pokorny głos:
— Ty jesteś Dobroć, Ty jesteś Mądrość 1 Ty 

wiesz najlepiej jaka gazela potrzebna jest lu ­
dziom!

P an  w iedział najlepiej, jak być powinno i dla­
tego zostaio po starem u.

Dziennikarz pisze dalej', czytelnik oburza się 
jak  daw niej.

I  w szystko je s t w  najlepszym porządku.

P O D Z I Ę K O W A N I E
W szystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

blp. Aanalji W ASSERBERGEROW EJ i nieśli 
nam slcma pociechy w tych ciężkich chwilach —• 
składamy serdeczne podziękowanie
4S18g MĄŻ I DZIECI
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Przeslad prasy
Siewcy nienawiści Czy już zakupiłeś los 35<ej Loterii Klasowej ?

(Jagnienie L  klasy rciorwzyia sie ju ż  2C. bm,

C iw n a  wyprrr.a

1 , 0 0 0 . 0 0 0  złotych!
Spierz natychmiast pa Twój szczęśliwy Eos 

do słynnej kolektury

B R A C I A  S A  F I  E R
Krakćw, Pynek <ii. 6

Zamówienia załatwia sie odwrotna gouta. Konto P, K.O. Nr. 414.410

(y) „Crog‘‘ sw ram  w  artvkiUe w stępnym  u-
iragę rut wzrost antagonizm ów społecznych i  
podżeganie nienawiści klasowej, k tórem u hoł­
dują ju ż  n iety lko  czynniki opozycyjne, ale tak­
że n iektóre grupy z obozu pon,ajow°go. P rzy­
pominając dwie naczelne zasady, zdefiniow ane  
niedawno przez „Gazetpt Polską 1 jako obowią­
zujące w obozie pomf^jou y m : p iym a t interesów  
państwa nad interesam i partyku1arnemi, oraz 
realizm w  polityce  —  Czas“ dcdaje do ni, l, 
trzecią zasadę, od dziedziczoną po rządach Mar­
szalka: solidaryzm  społeczny , o k tó re j zapom i­
nać nie ieolno. Ts-mczasem  —  pisze „Czas

INiesposóh się oprzeć prrwkrem n w raże­
niu. że obyczaje i m etody pr*e-d 1926 r 
zaczynają coraz bardziej odżywać. A ntago­
nizm y społeczne roeną. A jak oię zachowu­
ją wobec nieb Indzie, k tórzy  się nważdją 
za kierowników i przywódców ró j aych ru ­
chów społecznych, Indzie, spośród których 
wielu afiszuje się swem przyw iąianiem  do 
Idei Marszałka? Czy atarają się odzialywać 
uspakajająco? Czy starają się "iprezento- 
wan>in przez siebie masoni wyt* inriręzyc i- 
sto tne przyczyny ich n ied o li1 V  w ielr wy­
padkach niestety n ;e. By się o tum. prze­
konać wystarczy przejrzeć, co mówią i pi­
szą przywódcy różnych związków zawodo­
wych. Zamiast uśm ierzać. podżegają n iena­
wiść klasową. Zam airt drżyć do porozu­
m ienia nawołują do walki. Gdy się takie 
postępow anie bbserw uje, dochodzi ~ię do 
wniosku, że przyczyną tej działalności nie 
są wyłącznie m om enty czysto zawodowe i 
gospodarcze, lecz, że poważną role odgry­
wa również m em ent polityczny. N ietylko 
czynniki opozycyjne, ale również n iektó­
rzy ludzie i n iek tó re  gnrpv, k tó re  należa­
ły Jo  nomsiowego obuzu, b iorąc SwiaJo 
m ie całkowity rozbrat z zasadą sobdaiyz- 
mu społecznego, pragi*, t a  rozbnJzaidu 
nienawiści i walk klasowych opierać 
swa polityczną egzystencję i dążą w ten 
sposób do um ocnienia swych politycznych 
wpływów.

Działalność tego rodzaju można zaobser­
wować zarówno w miastach jak na w«i. W 
m iastach wzmaga sii nienawiść k las p ra ­
cujących przeciwko prai odawcom i to za­
równo pracodawcom prywatnym , jak p ra ­
codawcy —  państwu, k tó re  rzekomo wy­
łącznie interes tych ostatnich ma na nwa- 
dze. Na wsi wznieca sie pożądanie cudze­
go m ienia n tych, co posiadają m niej w 
s t o s n n k a  do tych, co posiadają więcej.

SiejDa ziarn nienawiści społecznej jest

 _  _____

obfita. Siewców jest coraz więcej. K on­
trakcja jest jak dotychczas zbyt słaba.

D odajm y jeszcze „pro dom o sue", że i  ko n ­
trakcja przeciw  siewcom nienawiści wyznanio- 
ulej, czy „rasowej'4, pozostawia bardzo wiele do 
życzenia, w czem się chyba „Czas4' z  nami 
zgodzi.

Wybifnfn ujemny fellzu
Do now ej fa zy  stosunków  polsko  • niem iec­

kich (enuncjacja Schachta, sprawa tranzy tu ) 
wiara katowicka „Polonia44 w  wodząc:

Jeśli Niemcy o J  naw iają regulowania ta  
lcżności zagranicznych, to dlatego, że cały 
ich sys.em  gospodarczy i finansowy nasta­
wiony jest świadomie i planowo na gwał­
towne zbrojenia. W  rezultacie polskie p ie­
niądze przyczyniają się Pośrednio do u* 
zbrojenia Niemiec, podczas gdy p. Schacht 
niedwuznacznie wskazuje palcem  na g ra ­
nicę polsko - niem iecką, wyrażając nadzie­
ję, ż t dzisiejsza linjs słupów granicznych 
będzie kiedyś przusnr ta  na krozyść T rze­
ciej Rzeszy.

YTzajemne stosunki gospodarcze pom ię­
dzy Niemcami a Polską reguluje umowa 
handlowa, zawarta W łk topadzie  nh. roku. 
Układ oparty jest na zasadzie kompensacji

i już w pierwszych miesiącach jego dzia­
łania okazała się ,że wymaga on zasądniczej 
rewizji...

ty szjstko  io razu n  pozwala zestawić n a ­
dzieje i zapowiedzi z rzeczywistością. F ak ­
ty świadczą, że porozum ienie polsko • n ie ­
mieckie n ic  wytrzymało próby życia nawet 
na ograniczonym odcinka bezpośrednich 
steflunków sąsiedzkich. Bilans dwuch ła t 
zac; „śnionej współpracy pomięćKy Niemca­
m i a Polską, jest dla nas wybitnie ujem ny 
Uderza przytem , że w ciągu długiego czasu 
Strona polska b iern ie  preyipatr ywala się te ­
mu tanowi rzeczy, oKazując niezrozumiałą 
powściągliwość i m iękkość w obronie na­
szych interesów  w srosimlkach z partnerem  

niemieckim. D opiero ostatnie dni p rzy ­
niosły pewną wyraźniejjzą reakcję w fo r­
mie kurtuazyjnego „zwróceniia nwagi“  rzą­
dowi niem ieckietnn na w rażenie, jakie w 
w Polsce Wywołała morza dra Schachta i 
ograniczenia tranzytu  niemieckiego przez 
Pomorze.

Opić ja polska ma prawo oczekiwać, że 
w tym Ftapie izeczy całokształt naszych 
stosunków z Niemcami zostanie poddany 
rewizji i doprowadzi do ostrtecznego wy­
równania tego bardzo nierówi ego rachun­
ku.

g P g B g M M g  T W O M flK  Przekład autoryzowajr-

K ATAR ZYN O !
ŚWIAT SIĘ PALI 1

„Do djabła!” Hubert zastanawia się, a 
astępnie proponi’ je. by przedmiot, który ma 
:ę przer.hcwywać, ukryć w bieliźnie Kata- 

1 ryiiw, albo gdzieindziej.
Petem wciska jej do rąk przedmiot źle za­

winięty w papier i mocno zasznurowany. Ea  
turzynr*. dotykiem stara się instynktowi io 
wyczuć, co to za przedmiot.

„Wszak to... wszak to rewolwer. ” Byłoby 
doprawdy rzeczą zbyteczną, by jej Hubert 
ręka zamknął usta. Katarzyna i tak nie mo­
że ani ełowa powiedzieć. Przez chwilę pozos 
taje bez ruchu po tak s linem wrażeniu. Po­
tem jednak energicznie odrzuca jego rękę.

„Teraz powiedz mi, co to ma znaczyć. Jeś­
li coś zrobiłeś ja to wezmę na siebie. Byś 
prędko mógł uciec. Ale kłrmać nie pozwo­
lę!” Tonem całkiem zmienionym, bardzo mię­
kkim wymawia jej imię. A potem zaczyna

mówić obcesowo:
„Nie masz powodu do lęku. Ja nie strzeli­

łem. Byłem tylko przy tych, którzy wyrwali 
Bartelsa z rąk policji”.

„Jakiego Bartelsa?”
„Towarzysza, który wybił kilka szyb... I  

nie chciał się dać aresztować”
„A on strzelał?”
„T< go... nie wiem” waha się z odpowiedzią, 

decyduje się jednak do dodatku:
„Policjanta zabito”
„Za... bi... to...” poc.tarza usiłując to  tak 

trzeźwo jak Hubert. „A potem?”
„Bartelsa zwolniliśmy i z nim razem docta 

liśmy się do naszego lokalu. Policja goniła 
nam jednak po piętach. Bartels miał jeszcze 
natyle czasu, by najbliższemu towarzyszowi 
podać rewolwer, a tyra v’łaśnie najbliższymi 
byłem ja. Potem wtargnęła policja 1 ujęła nas I

wszystkich. Przechowaj tylko rewolwer Bar­
telsa, a teraz idź spać, Katarzyno, — bardzo 
ci dziękuję.”

I obejmuje ją ramieniem, jak to nieraz już 
czynił. Czuje jednak, że  ona drży na calem 
ciele, gorzej, trzęsie nią poprostu. Przyciąga 
ją mocno ku sobie.

„Proszę... chcę... to przechować... mogę to 
nawet zamknąć... ale powiedz mi: czy polic­
jant nie żyje?”

„Katarzyno... biedactwo...” Po raz pierw­
szy. ca kiedv się znają, a znają Się już dob­
rych dziesięć lat, całuje małą swoją przyja­
ciółkę. Ona tego prawie nie czuje, szepon 
wciąż pod jego ustami, szlochając:
„Czy policjant... nie żyje?”

„Niewiem” odpowiada pełen udręki, a  te- 
lar już nie całuje Katarzyny, lecz ten wielki 
siedemnastoletni chłopiec tuli się do maiej 
dziewczyi ki, „niewiem... widziałem go tyłka 
leżącego. Jakie to straszne”.

Ale słabość jego mija.
„Wszystko jedno co się stało. Towarzysz 

Bartels ma żonę i dziecko. Musiałem wziąć 
od niego rewolwer. A  teraz ja musze odpo- 

I wiadać”.
C. d. n.
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LITERATURA-SZTUKA-NAUKA
M l i  iluiłfll., -  Ml RMiSGI

Po zgonie Rucfysrda Kiplinga
jjm agly niedawno R udyard K ipling byl tym, 

Który przybrał w kształt artystyczny jeden z od­
wiecznych m itów  człowieczych- Mitów tych vńc- 
Ie istnieje ukrytych głęboko pod pokryw ą za­
m ykającą duchową głąb człowieka, jest ich tyle 
ile isto t ludzkich jest zam kniętych w jednej, je ­
dynej postaci człowieka, a więc w gruncie rze­
czy nieskończenie wiele. K ażdej z tych niewi­
dzialnych, nienazwanych isto tek  odpowiada in­
ny m it, roizmaicie układa się kom pleks sił dzia­
łających w .naszem w nętrzu psychicznem, two­
rząc Lme dla k ażd tj z n ich-m arzenit. Faust, Don 
K ichot, Don Juan, H am let —  każda z tych po­
staci jest m item , jesr usyuibolizowaniem pew nej 
sumy tęsknot, k tórem  na przestrzeni całego roz­
woju ludzkiego, na k ażd jm  szozeblu społecznym, 
w każdym wieku, goreją wiecznotrwałym zni­
czem, k tó re  są silą popędową dźwigającą czło­
wieka ponad cały organiczny świat. Twórca zaś 
jest w każdym z danych wypadków tym, który 
owe tęsknoty krążące nieświadomie jak  krew w 
żyłach ludzkości, wydobywa nawierzch, konkre­
tyzując i uczłowieczając owe mity-

Kipling W6zedł do lite ra tu ry  i pozostanie w 
niej swojemi „Księgami dżungli" K to był kie 
dyś młodym, —  a nie każdy, jakby się napozćr 
wydawało, może to o sobie powiedzieć —  ten 
n ie  zapomni swych rojeń, w których widział się 
naprzem ian to posępnym  hrabią M onte-Christo, 
to czerwcmoskórym boba ten,'.-.im Y m netou, to 
zwłaszcza Mowglim-Zabką, k tóry  w skrętach 
olbrzymiego pytona Kaa kołysze się do snu, albo 
ie rytm ie trjnm falaego śpiewu rozciąga na Skale 
Rady skórę Shere-H ana. Mowgli byl tą postacią, 
k tóra symbolizowała wszystkie młodzieńcze tę ­
sknoty: pęd do przygody, praguicnie tom antycz 
nej, fantastycznej scenerji dla życiowych do­
znań, k rną  brną niezdyscyplinowaną duchowość 
o granicach tak  niezmierzonych jak dżungla in ­
dyjska Boj, który toczył Mowgli z rudenii psa­
mi z Dekanu, rozpacz którą  przeżywał, ady gro­
mada "eeoneejska przepędziła go e c  swego gro­
na. rozkosz, k tórą  odczuł po tpustoszeuiu wios­
ki rodzinnej —  to były wszystko nasze walki, 
nasze rozpacze i nasze rozkosze. Mowgli stal

się m ityczną postacią, w której ogniskowały się 
wszystkie młodzieńcze tęsknoty, niesformułowa- 
n e  żądze dzieciństwa. Nic czas było wówczas 
oczywiście na rozpatryw anie artystycznej war­
tości „Ksiąg", obojętne były pierw iastki styli­
stycznie, znajomość duszy zwierzęcej, nozname, 
dalekiego Kraju i jego mieszkańców- Ważny był 
tylko smakowity zapach egzotyki, k ióry  w pra­
wiał młode dusze w zachwyt, tchnienie wielkiej 
przygody, k tó rą  chwytano za serce i chude, wy* 
bladłe dzieci miejskie czyniło ua niezapom niane 
chwile półbogami, potężnymi władcami dżungli.

Dla ludz starczych tracą „Księgi dżungli*4 to 
swoie pierwsze znaczenie. Mit Mowgli,'go zdaje 
się ginąć nazawsze, zostaje zastąpiony mitem 
Fausta. Prom eteusza, Izaaka z Ham»unowego

„ 1100“ DANCING-tsAR
G r o d z k a  4 2  -  teł. 134-92

)d 1 lutego orkiestra S te r d y  B o y s ,  ulubieńcy 
Krakowa pod k erownictwem Ł . B u s s iu le g o  
z uazialem najmłodszego skrzynka (cygana) ( r«z 
znakomitego śpiewaka nastrojowego J a n u a r y  

S e m p o l iń s k ie g o .
Co n ie d z ie lą  o d  6 - 9  po w F iv e  z nagrodami

„J dogosławieństwa ziemi44, lub też niezastąpio 
ny niezem: mały buntowniczy dzieciak przem ie­
nia się w poczeiv ego drobno-mieszczańskiego 
groszoroba, w urzędnika którejś tam  kategorji 
alLo inny „świecznik społeczeiiatwa44. Wuwczii-. 
jeżeli raz jeszcze zajrzymy do „Ksiąg dżungli, 
pojawiają się krytyczne zastrzeżenia w stosunku 
do arcydzieła Kiplinga- A więc razi zhierai chi- 
zowauie, zdyscyplinowanie dżungli, akcentowa­
n ie  na każdym kroku omnipotenoji prawa- Każ­
dy prawie postępek zwierzęcia K iplingow egl 
spowity jest w mgiełkę nieokreślonych choć su­
rowych reguł, a zbyt wiele doświadczeń mamy 
za sobą luy ludzie, aby poza słowem prawro: mc 
przeczuwać jakiegoś małego łgarstwa. Dżungla 
Kiplinga jest bardzo dobrze uschematyzowana 
i zorganizowana, niem al tak jak zwierzęta „*Y 
służbie Jej Królewskiej Mości4’, panuje w niej

T Y L K O
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z ło ty c h
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„RADJOVOX“ wuta 1

iście angielski ład i porządek zorganizowany 
co najważniejsze —  na sposób człowieczy. N a, 
suwa się zastrzeżenie, że postaci owych zwie­
rząt, starego Baloo, aksan u tn tj Bagheery, dziel­
nego Rikki-tikki-tavi, którym  zawdzięczamy ty­
le wzruszeń m inionego dzieciństwa —  że one 
ujm ują nas i bawią nie dlatego, żc są tak praw ­
dziwie zwierzęce, ale właśnie dlatego, że są b ar­
dzo człowiecze. Jest to może dobre z punktu  
widzenia narratorSkiego, ale blęclne —  myślimy 
—  ze stanowiska psychologicznego i artystycz­
nego-

I po drugie: Jakże powierzchownie, z jaką 
angielską nonszalancją i lekceważemem po trak ­
towany jest ciemny i zagadkowy świat Indyj. 
Tam nawet, gdzie zdawałoby się sięga wreszcie 
K ipling dc samej głębi, gdzie chwyta na gorą­
cym uczynku proces przetapiania się duszy in­
dyjskiej z dostojnika stojącego na najwyższym 
szczeblu godności i zaszczytów w pustelnika o 
żebraczej misce, ram nawet, w „Cudzie P uruna 
B hagata44 widzimy tylko zew nętrzne akcesorja 
tej przem iany, obcym i niezrozum iały pozostaje 
dla nas ten  egzotyczny świat w ewnętrzny, jego 
konflik ty  duchowe, jego upadki i wzloty. Z lek­
ką pogardą angielskiego władcy kolonjalncgo 
przechodzi nad  niem i K ipliug do porządku,

Te i tym  podobne sprzeciwy budzą się w uas, 
ludziach dojrzałych, doświadczonych, znających 
życie i nie m ających już czasn na bezsensowne 
i bezpożyteezne igraszki myślowe młodości- O d­
kładam y książkę nabok  i wracamy do swych ros 
sądnych mieszczańskich zajęć- Ale gdy nadpły­
wa szara g o d u ra  zmierzchu (może to być także 
rano lub w poiudinie; o różnych porach nacho­
dzą czasem człowieka tak ie  dziwne, dziecinne 
wprost uczucia) wówczas w nozdrza uderza cza- 
równy zapach podzwrotnikowej roślinności, pod 
przyriiknięttani powiekami zakwita nagłe Czer­
wony K w iat i w piersiach i w gardie odczuwa się 
gorzko-slo-dkie dławienie, tak ie  samo jakie od i 
czuwał Mowgli, gdy po ostatnim  swym wiosen­
nym biegu w dżungli powracał do łudzi. I od 
najduje się napowró* te zdawna zapom niane 
wzruszenia pierwszych lat żyfcia, naprzekór m ą­
drym  i logicznym wywodom s ta je  iwkrzesBony 
zapom niany m it młodości.

Dziś czarodziejski twórca i wywoływacz tych 
w zyj —  nie i żyje już. Ale żyją stary wilk Akela, 
wierny Szary B rat, prężna Bagheera i m ąd rr 
Baloo- A; przede-wsfcyetkietm żyje Mowgli, w ład­
ca tajemn* :zej dżungli, i żyć będzie tak  długu 
jak  długo w sercu człowieka gorzeć będzie iskra 
dziecięcej tęsknoty, to -znaczy, chyba do końca 
świata Bo ze zgaśnięciem tej iskry zgaśnie i świat 

HENRYK YOGLER.

lo ir a iw jiif lz il ''
Z Ptłacr Sztuki
Malarze W arssawscy- —  Grafika Hiszpańska- —  
Kolokwia K. D Z ie liń s k ie go . —  11 r stawa Bieżąca.

Od długiego już czasu w ystany krakowskie 
noszą charakter — zaocznych wyroków-. Od- 
■ tau i ło  ,*ię poproslu ogrom-ną rzeszę ruchliwych 
i twórczych malarzy, odcięło się ich od pnblicz 
mści, odebrało sio im teinsainern jeden z w al­
nych ininulsów pracy, publiczności zaś odebra­
no możność osiadania ich, dając im —  nam iast­
ki. Namiastki coraz to hardziej „wyszukane" —  
ze starych lamusów'. Ugniatano gorliwie opinją 
przeciwko naszym „paryżanom"4, cezannistosn i 
innym heretykom . N echże wychowankowie tej 
opiuj-i przyjdą oglądać nasze zupełnie już nie­
skażone tein wszystkioin wylworv, w rodtzaju 
,.Improwizacji ( Janiny W lorzeckiej1 ) obrazu p. 
H pleny Uborowicz-Zalewskiej, k tóry  narzuca się 
odrazu widzowi wchodzącemu na dużą salę, 
,,Portret Pani B .“ w świetlicy, ,,S tudjum  Ztnarz- 
niąte rące“ (te tytuły--) ogromny „pejzaż m or­
ski44 pod tytułem : ,,Zbłąkane mewy*' Antoniego 
Suchanka, z zielonym krzykiem , wśród czarne­
go szumu, —  i inne, i inne; niech więc ogląda 
to wszystko i zapamięta- O dkopano tu poproslu 
pewne stare daty, k tó re  uważano za raz na zaw­

sze pogrzebane w salonikach prywatnych i f a ­
m ilijnych kolekcjach. Przez długie lata drążo­
no drogę nowym zagadnieniom, albo poproś tu: 
m alarstw u. Ustalono pewne minimum wrażli- 
wpści kolorystycznej; wnętrza wystawowe „g ra ­
ły” już niejako czystszą i pełniejszą wibracją 
barw ną, śledzono coraz uważniej świadome wy­
siłki ku takim a takim  rozwiązauiom, ku takiej 
a lak irj form ie. Krzyk przeciwko „cudzoziems- 
kości44 lej sztuki, zdemaskowano już dawno- O- 
kaza-lo się, że cudzoziemskość z prz»d lat stu. 
jest w porządku, a tylko współczesna dokucza 
1 'kazało się więcej; że z/n cudzoziemskość z 
tam tego okresu jest w porządku- A tym, którym  
ten argum ent nie w ystarcza, daje się wystawy 
A więc wróćmy na chwilę —  ,,dc rzeczy4*.

Obok wymienionych już wyżej, mamy dwa 
portre ty  Stefana Narblina• P o rtre ty  dygnitarzy, 
bardzo zapewne podobne, a soczewkowej do­
kładności i cza.no-b nnatnym  m roku. Ale to 
wszystko razem w sferze pozaimałanskiej. B- 
Iwanoiv$kiego „Azalje44 wy&kakują z  czarnego 
tła jak  wylęknione. Dybowskiego  „chaty w słoń­
cu44, Szygiella  „Babie la to", Domaradzkiego  na­
stroje, i inne podobne, pozbawione są wyczucia 
koloru. Pewne stonowanie wykazuje ,wnętrze 
pracow ni4* Tad• Cieślewsldego, zalety maja m iej­
scami akwarele B. Kopczyńskiego. Panoram y 
batalistyczne W- Kossaka pozostały wierne swo­

im tradycjom  —  batalistycznym.
Na tle wymienionych wyżej rzeczy bardzo ko­

rzystnie uderza „M otyw Krzem ieńca iIT '4, Z. 
Guoiorawskirgu, malarza o dwóch obliczach' w 
cytowanej pracy ma świeżą rozgarniętą gamą, 
o ładnych ciepłych tonach i pizejrzystei, k ro p ­
kowej fakturze (podobnie jak w I. Motywie z 
Krzem ’) w portretach zaś trzyma się waloryz- 
mu w powierzchownych ze<,tawieniach chromo- 
wo-bronzowych. Dodatnio odcinają 6ię rówaież 
pastele E■ V.7eintrauha.

Na osobną wzmiankę zasługują Pejzaże z pn ;. 
skiego Jasnego W ybrzeża4’ W. 1P o/ssa- Na pierw- 
szy plan wysuwa się tu troska fakturalna, by 
skłębieniem , strzępkitoscią lub gładkością plam y 
wydobyć charak te r m aterii. Pod względem 
barwnym, uderza jaskraw a kolorowość, nienspo- 
kojone smugi fioletu, silne kontrastow anie mo 
rza z wybrzeżem, bez specjalnej troski o całość 
płaszcz; zny barw nej.

Zw.-aeają ponadto uwagę akwarele i tem pera 
Orszulskiego, grafiki Jażwieckiego, obok po­
wierzchownych rysunków T. vVasknwskiego-

Dużą kolekcję wystawia K . Dzieliński. Sa to 
pouajwiększej części małego form atu im presje 
barwne, w rzadkich wypadkach dość zgrane, na- 
ogół jednak —  przypadkowe, zarówno fofmal- 
nie, jak  i kolorystycznie- W yrywają 6ię jasno 
zielenie, form y przerysowane, obok iasn;go ugru .
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Piękna pswieSć Jana Wiktora
Jan  W iktor m e m a azozęścia. N apisał cały 

szereg powieści znakom itych, n iek tóre  z n:cir 
przetłum aczone zostały nawet na obce Języki, 
sławy jednak w znaczeniu .rozgłosu dotychczas 
nie zdobył. Fachowa krytyka niejednokrotnie 50 
rąco pisała o jego twórczości, przeciętny czy­
teln ik  wie, że W ik to r jest pisarzem  solidnym, 
ale nie zajęła się nim  dotychczas stugębua fa­
ma reklamy. Zjawisku reklam y poświęcił Wik­
tor studjuiii bardzo wnikliwe w swej pomieści 
o szalonem mieście, ale sam n ie  um ie zabiegać 
o względy pani kapryśnej, iakn jest reklama- 
A dzieje się to dlatego, że W7ik to r spełnia, p i­
sząc swe powieści, mi ,ie obywatelską, że każ- 
dyni swym utworem  dotyka jakiejś mezabliźmo- 
nej rany społecznej, żc nie może zapomnieć o 
ttwojem zawsze bardzo wrażliwem na krzywdę 
ludzką 6ercu. Nie znaczy to wcale, żc W iktor 
nie jest artystą, lekceważącymi sobie rzemiośle, 
przeciwn.e artyzm  jego dojrzał, słowo jego sta­
ło się soczyste, m etafory są nieraz bardzo śmia­
łe, ale ingerencja serca nadaje  wszystkim jego 
dziełom kierunkow ośe i decyduje o ich ciężarze 
gatunkowym.

Czytelnik to wie i umie to należycie ocenić, 
ale czvtcluik jest ró»-ęież nieubłagany i ok ru t­
ny. • n u  serce nie wystarcza mu, ale chce we- 
dzieć, dokąd go pisarz prowadzi, po jakiej s tro ­
me barykady się znajduje- Jasnej i stanowczej 
odpowiedzi na to pytanie dotychczas W iktor 
nie dał —  i miał może rację jako artysta. T en ­
dencja bowiem czyn często gęsto z pisarza pu ­
blicystę, a W iktor poruszał się w swej dotych­
czasowej twórczości na rubieży pubłicysryki. 
W iktor nie chciał być publicystą, chociaż nehało 
go w tym k ierunl u sumienie. Żyjemy jednak w 
czasach, w których form a wypowiedzi artystycz­
nej musi Lvć m anifestem , musi krzyczeć, a me 
łkać cicho i przejm ująco-

Może ostatn ia powieść W iktora  „O rka na 
ugorze"1 (W ydawnictwo „Książnicy A tłas1') wy- 
sunie W iktora na plan p erwszy i zapewni mis 
obok. uznania W ytyki tez i rozgłos Jest to bez­
sprzecznie, jeśli nic najlepsza, to w każdym ra­
zie ^odna z najlepszych powieści W iktora- B ar­
dzo poważne są waloTy czysto artystyczne, z 
których najważniejszym chyba jest ekonomja 
środków ekspresji. A utor porusza Drobiem b a r­
dzo aktualny, o wiele ważniejsza jest jednak

GRUŹLICA PŁUC
jest n'pubłfl|/a1na i coroczniei 
nie rob }e różn'cv dla płci- 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofar.

Przy zwalczaniu chorób rtucnych. bronchitu, grypy 
uporczywego m ęczącego kaszlu  i t. p. stojuią 

pp. Lekarze
„ B a ls a m  T r ik o la r  A g e “ ,  który ułatwiając

wydzielanie s'ę plwocmy usuwa kaa-,el

przećm iony cień bezbarwny, —  wyrywające się 
plany czerwieni, lub niebieskuści. ''ir ik tó re  — 
przebrunatuione.

P o rtre t A. Minkiewicza przez H enryka Ruda* 
ko leskiego (1323 —  1894), zamówiony ongiś 
przez cesarza Napoleona III- i ocalony p rz td  
pożarem w Tuillerjach, w czasie Komuny Parys­
kiej, — nie daje wyobrażenia o prawdziwym 
poziomie tego wybitnego m alarza. Czerwieni na 
policzku i świetlista czerwień w tle zbiegają się 
niezbyt fortunnie w górnej części ciemnego, mu 
zcalinego portretu.

Osobną salkę zajm uje ua obecnej wystawie 
,,Grafika H iszpańską '. Do najciekawszych na 
leżą tu  ..kościół rom ański w Arcvalo“  Gustauo 
de M aetzu: dostojna form a arcliitekturow a, po. 
przecinana powióczystemi smugami czerni, aż 
do dołu, gdzie mała grurka figuralne kłębi ,ię 
linją wirową, plamą, żywym skrętem  ruchu- 
Słabsze rozplanowanie obniża nieco w artość 

„P ow ro tu1- tegoż gratika. Do „Canrichios4 ("Jo- 
yi nawiązuje Jose Solana• Groteskowy, koszmar- 
py, z szczerzącą zęby satyrą, z grozą hiszp. k r t-  
nawalu ludowego, k tóry  z śmiercią jest na psu- 
brat- ,.Cze6anic“ ma barJzc wymyślną grotę*. 
kowość. Do taniej przesady dociera po podoli- 
nej linii Jose Sanckes G^rona. Przypominaj-; 
6łowa Tołstoja o A ndrejew ie „on m nie *tnu*y. 
jd« ja  się nie boję11-.- H . W.

per ipektywa, na tle  k tó re j ukazuje się nam  pro-
1)1 cmi Ugorem  jest psychika ludu wiejsmegc, o- 
raczem zaś jest nauczyciel. Powieści chłopskie 
są teraz w Polsce bardzo popularne, problem  
szkolny też- Niedawno dopiero p. Bohdan Su­
chodolski w całym 6zeregu artykułów  ogłoszo­
nych w „P ion ie“ zwracał uwago naszą na ary ­
stokratyczna szlachecki charak ter ku ltury  pol­
skiej i na straszliwe zaniedbania w dziedzinie, 
szkolnictwa. Nędzy wiejekiej poświecił głośną 
swą powieść Ja łu  K urek, ale ,,Orka na ugorze"' 
o cale niebo przewyższa „G rypę1" K urka. Po­
wieść K urka jest reportażem , nodczas gdy W ik­
to r  pokusił się o zobrazowanie nam psychik, 
chłopskiej-

Poznajem y więc codzienne życie chłopa ubo­
giej wsi podhalańskiej- Towarzyszymy mu w ko 
ściele i w domu. Pełni zgrozy cofamy się przed 
morzem zabobonów i okrucieństwem , będącem  
tylko produktem  nierozerwalnego związku chło­
pa ze ziemią. Ponieważ tej ziemi jest tak  mało, 
dlatego chłop jest okrutny wo walce o nią. O. 
k ru tny  wobec swych rodziców, których wypę­
dza na dziadowanie, chociaż wie, jakim  to jest 
grzechem To przywiązanie chłopa do ziemi jest 
tak silne, żc wyradza się nawet w zbrodnię 
Żywioł chłopski znejduje w powieści V iktora 
świetne pod względem artystycznym  ą w ie ria  
pod względem realizm u odbicie w „O rce na 
ugorze1". Chłop nie jest tu taj źródłem  tanich 
efektów  lub sensacji, lecz m alei jalem, z którym  
artysta się boryka, pełen  powagi i odpowiedział 
ności. Są też w tej książce ustępy, k tóre  są 
wprost klasyczne i k tó re  nazawsze pozostaną 
w lite ra tjrz e  jako dokum enty psychiki chłops­
kiej- Taka wizyta u znachora wiejskiego zrasta

A A G IH A  » CHOROBAMI 
Z P R Z E Z . J BI ENI A
S T O S U J E  S i ę  P A S T Y L K I

Dra WANDEffA > 
iHAdHF.HIE FAt OJĄ 7FŚÓW T

się u: zawsze z naszą pam ięcią; albo fantastycz­
na w swym realizmie postać Biela, czy nie urasta 
do rozm iarów jakiegoś chłopskiego L ira?

Bladą natom iast mimo całej eym patji, jaką a u ­
to r usiłuje nam narzucić. Jest -postać „oraczki"1 
na ugorze chłopskim- Nauczycielka budzi w aas 
rem iniscenjc „siłaczki11 Żeromskiego, jest ty ­
pem  „cierpiętu i iz-ki"1, ale nie żyje życiem in- 
dywidualuem, a p ioby  zindywidualizowania tej 
postaci autorowi się nie udały. Papierow ą w y­
daje się nam  też postać nowego chłopa Tomali, 
a powiadam y sobie, żc je j t  to raczej postulat, 
niż rzeczywistość.

Zapominamy jednak o słabych stronach po ­
wieści, ho j j strony mocne, na  szczęście tym 
razem nic skąpane w tak  charakterystycznym  
dla W iktora liryzmu, są potężne i tak  cdlne na 
nas robią wrażenie, że wciąż na nowo do nich 
wracamy. Talent W iktora jest teraiz dojrzały, 
pełen m ęskiej stanowczości, a przy tym zdecy­
dowany w Hwyeh sympatiach- Po przeozytar u 
te j powieści pytam y się: czv wolne nam śmć 
o szklanych domach, gdy taką tw ardą wąikę 
prowadzić musimy o duszę człowieka? Musimy 
chłopa naprzód nauczyć, by zapom niał o kiju , 
by wyprostował swój grzbiet I umiał żyć na po­
ziomie godności ludzkiej- Ale czy tylko ch łopa1

M. K A N FiiR .

n T k a r n a w u  DO WDAPESZTUi WIEDHIA
22—28 luty 1936 
C ena uczestn ic tw a

Zgłoszenia:

n A 4 A  obe:muie: paszport, wizy, przejazdy,
■ A  liii pełne Otrzymanie, zwiedzanie i t. d.
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ANDRE MAUROIS

Wyśniony dom
Pirzcd pięciu laty , gdy byłam bardzo chora, — 

opowiadała pani Ś. — zdarzało się, że co nocy 
miałam teu sani sen. Szlam nieznaną mi okolicą 
i zdaleaa w idziałam  b ia ły , niski, podłużny dom, 
w śród bp. Dcm otoczony był b iało lakierowanymi 
sztachetami. Od furtk i wiodta doń m ata aleja, w y­
sadzana drzewkami, a po jej obu stronach znaj- 
dow iło się łąka, pełna kwiatów. Przechodziłam 
przez iurlkę, gdyż we śnie sta le  ciągnęło mnie cc i 
do tego domu. Gdy zryw ałam  kw iaty, wiodły mi 
natychmiast w  rękach.

Sen pow tarzał się z taką regularnością, że są­
dziłam, że musiałam ten dom i okolicę widzieć

)A«W ..AB.KOWAlSKI* WA8SZAWA

kiedyś w  dzieciństwie. Gdy następnie wyzdrowia 
łam, postanowiłam odnaleźć mój w yśniony dom. 
Dysponując małym samochodem, w ybrałam  się 
podczas w akacyj ną poszukiwania.

Przejechałam  Normandię. Tozraine, Pouu, ale 
te z  rezultatu. W  październiku w róciłam  do P a ry ­
ża I przez ca łą  zimę zmowu śniłam  o b.ałym  do­
mu Z w iosną znowu przedsięwzięłam w ypraw ę.

Pewnego dnia, niedaleko Orleanu, odczułam na­
gle jahgdyby pizestrach i wznoszenie. Jakkolwiek 
nigdy przedtem nie byłam  w  tej ohułicy, poznałam 
obrazu teren  po praw ej stronie. Oto był dom z 
moich snów.

W ysiadłam  z  samochodu 1 olw orzyw ozy fu rt­
ką poszłam dobize mi znaną ałeją. Naprzeciw  
mnie w yszedł służący, bardzo stary , o  melancho­
lijnej twarzy. W ydaw ało ml się, jakgdybym rnoju 
przyj id *  zm ieszało go  trochę. P rzez pewien czas

przypaly-w ał mi się bacznie, nie m ów iąc ani sło ­
wa.

—  Przepraszam  — powiedziałam — przychodzę 
z dość dziwnem żądaniem. Nie znam właścicieli 
ttg o  domu, ale chętnie chciałabym go  zwiedzie.

— Dom jest uo wynajęci? — łaskaw a pani. — 
W łaśnie po to  tu  jestem, by go pokazywać chęt­
nym nabywcom.

—  Do wynajęcia? Ależ to  bardzo szczęśliwie’ 
A dlaczego w łaściciele nie mieszkaią w tak prsc? 
ślicznym domu?

— W łaściciele mieszkali, ale w yprow adzili się, 
gcy w  tym uomu poczęło straszyć — łaskaw a pa­
ni... •

—  Straszyło w  tym domu? Na mu i o [o nie po­
dsyła. Nie boję się  duchów. Nie w ierzę w  nie. 
Nie wiedziałam, że n e  Francji w ierzy się jeszcze 
w duchy.

—  Ja  również nie wierzyłbym, łaskaw a pani — 
odparł on ze śm iertelną powagą. Jednakże sarn 
spotykałem często duchu, k tóry  wypędził moich 
państwa...

— Co za historja.".... zawołałam  uśmiechając się 
ale z pewnym przymusem, gdyż zrobiło lni się Ja­
koś niewyraźnie...

— H isto ria0... — rzeki bu jahgdyby z wyrzutem 
„Z tej h isto rii I« shawa pani nie powinna się

śmiać, gdyż tym duchem, którego widziałem, b y li  
p?ni....:‘

P O D Z I Ę K O W A N I E
W Panu DR. LE O N O W I STEIN BERG O W I, 

g’u okol- Kraków , Starowiślna 60, za szczęśliwe 
przem ow a drenie ciężkiego porodu i troskliwą 
oiiićkę oraz akuszerce FE L D ST E IN  składają 
serdeczne podziękowanie 493'Jfi

LU N ZER O W IE
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N esa mówiła zemsta „robota**
Niezwykły zupełnie i  niewytłum aczony dotych­

czas wypadek zdarzył się w  San Diego w  Kali* 
fornji.

Zainstalowany tam w  jednej z fabryk robot mc 
cłianiczny zbuntował się i pobił ciężko pracujące­
go w  fabryce chłopca.

Chłopiec ten jmścił kilkakrotnie, dla zabawy 1110 
to r robota, każąc mu niepotrzebnie w łaściw ie, b'.c 
gać po hali fabrycznej.

W  pewnej chwili robot, jakby zdenerwowany 
deknczliwością chłopca, przystanął, podniósł cięż 
ka żelazną rękę i pobił nią chłopca do nieprzy­
tomności. P o  paru sekundach szał mechanicznego 
człowieka minął. S tanął znowu spokojnie niepo- 
ruszony-

N a’- "miejsce wezwano specjalistę, konstrukora 
robota, który m iał zbadać przyczyny nagłego .ata 
ku“ stalow ego olbrzyma.

Specjalista zbadał jakna.jdokładniej robota i o- 
rzekł, że każda śrubka tkw i na swoiem miejscu, 
ż<‘ w szystko jest w  jaknajtepszym  porządku. Nic 
umiał, on absolutnie ■wytłumaczyć tego, jak to się 
stało, że robot nagle, jakby ożył, i że tak strasz­
ną zemstę w y w arł na złośliwym w stosunku do 
niego chłopcu.

Pierwszy pac:ent Pasteura
P ierw szy  pacjent P asteu ra , portier Joseph Moi 

ster, udaje się do Ameryki, w ysłany tam przez 
francusko - am erykańską izbę handlową, aby siu 
żyę za reliłam f w ystaw ionego obecnie w  Stanach 
Zjednoczonych kulturalnego filmu francuskiego, 
przedstaw iającego epizody z  życia wielkiego uc.zo 
nogo francuskiego,

Meistef, będąc jeszcez małym chłopcem, poką­
sany był strasz liw ie  przez wściekłego psa. Ale 
rodzice chłopca dowiedzieli się  przypadkowo o 
wynalezieniu przez P asteura  surow icy przeciwko 
w ściekliźnie,-udali się w ięc z synkiem do P aryża 
i po dłuższem poszukiwaniu odnaleźli tam uczo­
nego, który zgodził się za strzyknąć chłopcu swój 
środek i w  ten sposób u ra tow ał mu życie.

I następnie P asteu r opiekował się swym p ier­
wszym pacjentem, a gdy M eistęr dorósł, w yro-

Albert Sarraut 
i jego brat

(s) Gdy mówi się o A lbercie Sarrau t, obecnym 
prem jerze francuskim , to  równocześnie wymie­
nia się i imię jego b rata , Maurice‘a Ten b ra t gra 
w życiu prem jera rolę której znaczenie przekra­
cza zwyczajne pojęcie pokrewieństwa,

Sarraut w yszedł ze szkoły Clemenceau. Dopre- 
ro ostatnio podczas kryzysu gabinetowego, dum­
nie o tein wspomniał. Clemenceau, k tóry  swoim 
najbliższym tylko bardzo rzadko wybaczał ich 
błędy, a także nie zawsze ich.... zalety, powiedział 
raz ze złośliwym uśmiechom: „A lbert S arrau t?  
arh, tak, to ten, który ma inteligentnego brata-1. 
Tern samem absolutnie nie można tw ierdzić, że 
Albert S arrau t nie jest inteligentny. W prost prze 
eiwnie, poza sw oją bogatą wiedzą, posiada na­

w et nadzwyczajną inteligencję. Dowodem tego, 
jest przedewszystkieiu fakt, że nie robi niczego, 
Lez uprzedniego porozum ienia się z bratem, i że 
sic zupełnie z tem nie kryje.

Ten b ra t jest niezm iernie ciekawą i in teresu ją­
cą postacią; Maurice Sarraut, w ysoki, chudy, O 
zapadłych policzkach, pochylany, trzym a się z-iw 
sze- w cieniu, w  głębi sceny, co nie przeszkadza 
mu bynajmniej wpływ ać na hieg w ypadków. Spo­
tyka się go bardzo rzadko, a le  to co się na arenie 
politycznej dzieje, nosi jego fizjognomję. Teina 
esp rit Odelle P anetie r nazwała go J a f r e r e  gou- 
vcrnąnte“. Jeden b ra t ma w ładzę, k tórą drugi wy 
kónufe. Ci dwaj bracia, których łączy prawdziwe 
głębokie uczucie, uzupełniają się nawzajem  w  irlc

bił mu miejsce portjera w  paryskim instytucie 
swego imienia. Na tem stanowisku Meister dos­
łużył się emerytury i otrzymał przy opuszczeniu 
swego posterunku krzyż Legji honorowej.

Ma się rozumieć, że przy nakręcaniu wspomni a 
nr go filmu, r olę pierwszego pacjenta P asteura 
odegrał chłopiec w  odpowiednim wieku.

- 0Q 0—

W ZM O CN IEN IE ARMJI B E L G IJSK IE J.
Z Brukseli douoszą: Cały gabinet belgijski

wraz z m inistram i socjalistami solidaryzuje się 
z projektow anem i przez m inistra obrony kra jo ­
wej zarządzeniam i o wzmocnieniu arm ii belgij 
ekiej. W edług obiegających tu inform acyj rząd 
postanowił ustąpić, gdyby partja  socjalistyczna 
odmówiła swego poparcia m inistrom  zasiadają­
cym w gabinecie vam Zeelauda z jej ram ienia. 
Rozstrzygnięcie tej kwestji spodziewane jest w 
przyszłym tygodniu na forum  parlam entu. Głów- 
nem  żądaniem  m inistra obrony krajowej je s t  
przedłużenie term inu służby w szeregach arm ji, 
co ma posłużyć do zwiększenia odziałów rozjó 
kowanych uad granicą niemiecką-'

R A N G I i  t y t u ł y  n a u k o w e  w  z .s .r .r .
Rada komisarzy ludowych postanowiła w pro­

wadzić ścisłą kontrolę nad nadawaniem tytułów 
akademickich- Chodzi o to, aby tytułam i teini 
szafowano oszczędnie i przyznawano je tylko 
wysoko wykwalifikowanym fachowcom. Tytuły 
„p ro feso r"  i „docent11 będą odtąd przyznawane 
tylko pod ściąłem skontrolow aniu i zbadaniu 
uzdolnień naukowych kandydatów.

LISTA  CYW ILNA k r ó l a  g r e c k i e g o .
Na mocy dekretu  rządowego wysokość listy 

cywilnej króla greckiego została określona na 
SM m iliony drachm- B rat króla, następca tronu, 
książę Paweł, będzie^ otrzymywał 4 milj m y  
drahni. Na rem ont zamku królewskiego w A te­
nach przeznaczono 10 miljonów drachm. Zwró­
cono też królowi jako jego własność pryw atną 
posiadłość i willę letnią pod Atenami, Taloi.

e!ny sposób.
Przez d ługie la lą  był Albert S arrau t general­

nym gubernatorem  w  ludochinach, gdzie poznał 
dokładnie k raj i ludzi, i — dziwnym trałem  — wfe 
dy masywna głow a jego jakgdyby przybrała w y­
gląd — trochę azjatycki. Ze swoim płaskim no­
sem i skośnemi oczyma przypomina św iatłego i 
m ądrego bonzę ze św iątyni w  Angkor Vat. T ak­
że spokój Alberta Sarraut, k tórego nic nie zdoła 
wyprowadzić z równow agi, jego powolny sposób 
mówienia, jakoby w ażył i odm ierzał każde s łó - " 
weczko, zanim je  wypowie, jego łagodność i mą- 
d iość jego uśmiechu, w szystko to  ma w  sobie coś 
z duszy i tajem nie Dalekiego Wschodu.

A le -fen napozór chłodny i opanowany człowiek 
ma jednak głęboką namiętność, a jest nią zami­
łowanie do m alarstw a, O m alarstw ie mówi w prost 
z lirycznym patosem. Albert Sarraut jest zapamlę 
talym zbieraczem obrazów  — nawet w biurze o- 
tacza się obrazami. Nie opuszcza żadnej wystawy 
zna handlarzy i antykw arjuszy  całego krąju  i u- 
chodzi w  kołach fachowców za wybitnegoznaw- 
cę Co Więcej, A lbert SaTraut, ma nietyl,i>o jako 
polityk pewny węch dla tego co przyjdzie. Jest 
„modny11 nie będąc przytem snobem. Może z całą 

satysfakcją powiedzieć o  sobie, że odkrył już nie 
jeden wielki talent, i pomógł mu do sukcesu w te­
dy, kiedy inni potrząsali z pow ątpiew aniem  g ło­
wami.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości', że len czło 
wiek, k tóry  uchodzi za flegmatycznego i zrówno­
ważonego zdolny jc s t; do młodzieńczego 'cnfuzjaz 
mu, mimo swojej sześćdziesiątki. A że ten entu­
zjazm nie ogranicza się tylko do polityki, to  móż 
ca politykowi Albertowi S arrau tow i zapisać na 
jogo dobro.

N IEDZIELA, 9 LUTEGO 1936.
K raków  (293 5) 9.00 Audycja poranna; 9.15 Mu- 

zyka poranna z płyt; 9.10 Dziennik poranny; 9,V) 
P rog ram  na dzień bieżący 10.00 A rje operow e z 
płyt; 10.30 Nabożeństwo; 11.57 Sygnał czasu Hej 
nał z w ieży m arjackiej; 13*03 Przegląd teatralny: 
T ea tr dla dzieci wygi. M. B ornstein; 12.15 P ora­
nek symfoniczny. W ykonawcy: O rk iestra  sym fo­
niczna F ilharm onji pod1 dyr. Ignacego Neuinarka 
i Janina Fam ilier - Hepnerowa (fort); w  p rzer­
w ie około godz. 13.00 Teatr W yobraźni nadaje 
fragm ent słuchow iskow y z jednoaktówki B em ąr 
da Shaw ‘a pt.: Czarna dama z sonetów, w  prze­
kładzie F lo rjana Sobieniewskiego, reżyserii Wae 
law a Radulskiego. Słmvo w stępne wygi, dr. Ro­
man Dybowski; prof. U. .T. wyk, Zygmunt Modze 
leWski Zofja Jaroszew ską A. M atusiakówna Wt. 
Woźnik; 14.00 „Hanka11 f ragment z  pow. Roman i 
Tuszow skiego „U pały11 14.20 Koncert życzeń z 

płyt; 15.00 Pogadanka: Nowoczesny pokój jadal­
ny wygi. dr. Stefanja D ąbrow ska; 15.15 Pogadan 
ku dla gospodyń, w ygł. Leokadia Maitełówna 15.25 
Muzyka z płyt; 15.45 Chcemy się bronić, pogada ti 
kę w ygł. Ignacy Pieśń gospodarz z lubelskiego;
10.00 Chwilka pytań, pogadanka d la  dzieci s ta r ­
szych w  red. .W, F renk la; 16.15 L v. Beethoyen: 
serenada op. 25. w  Wyk. T ria  Polskiego Tow. 
Muz. M. Rak (skrz) E. Tow arnicki (flet) M. Ło- 
barzew ski (altów ka) 16.45 Cała Polska śpiewa. 
Koncert w  wyk. chóru szk. powsz N r. 5. w  To­
runiu pod dyr. Józefa Nowakowskiego; 17.00 Mu 
zyka z płyt; 17.15 Koncert reklam owy; 17.30 Kon 
cert muzyki lekkiej i tanecznej z „B ristolu11 w  
wyk. Malej ork. PR f solistów ; 19.30 P rogram  
na dzień następny; 19.40 Lokalne wiadomości 
sportowe; 19.45 Co czytać, nowości literackie o- 
Irówi W acław Rogowicz; 20.00 Święto m arynarki 
wojennej — w  program ie przem ów ienie koncert 
ork. { chóru M arynarki w ojennej; 20.45' W yjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego; 20.50 Dziennik w ie­
czorny; 21.00 Na w esołej fali lw ow skiej; 1)1.30 
Podróżujmy: „Dar Pom orza11 na w yspach Hawaj 
skich feljeton wygł. F ryderyk K uleschitz, 21.45 
W iadomości sportow e ze  w szystkich rozgłośni 
polskich; 22.00 K oncert muzyki tarecznej w  wyk. 
ork. . W. . Tych o ws ki ego i  Je rzego  R osnera; w  prze 
rw ię o  god-z, . 22.30 reportaż z Igrzysk -Olimuijs- 
kich w  Garnusch - P arteukirohen; 23.00 W iado­
mości m eteorologiczne dla żeglugi pow ietrznej;
23.05 Miłość to  cały  św iat — piosenki lekkie wyk 
Ireny  Orskiej p rzy  fort. Wł. Orzecki.

W arszaw a (1339,3) 9.00 p. K raków ; 13 Godzina 
rolnika; 16.00 pi Kraków.

Lw ów  (377.4) 9.00 p. K raków ; 15.00 P rzegląd 
rynków  prod. rolnych; 13.15 Skrzynka rolnicza; 
15.25 p. Kraków.

* •ti:
Katowice (393.S) 9.00 p. Kraków; 12.03 Co sły­

chać na Śląsku; 12.15 p. Kraków; 15 Pogadanka: 
15.10 iRyty; 13.22 Pogad. roln.; 15.33 P łyty ; 15.45 
p. K raków ; 17.10 eB ry i bojki śląskie; 17.30 p. 
Kraków.

* o **
Łódź (224) 9.00 p. K raków ; 12.03 Ze św iata p ra  

cy _  reportaż; 12.15 p. K raków ; 15 P łyty ; 15 43 
Fcljet. krajozn. 16.00 p. Kraków.

Wiedeń (506.S) 11.45 Koncert muzyki wspólcęcs 
nej; 17.30 Rad.jovaii-iete; 19.40 R eportaż Oiiippij- 
ski; 20 Nieznane pieśni; 21 W ieczór jednoaktó­
wek; 22.20 Recital fort.

* * *
Medjolan (36S.6) 17 K oncert symfoniczny; 20.35 

Operetka.
* * *

Pęuga (470.2) 11.30 Łaknie — opera Delibes a:
19,05 Prząsniczki — radjolilm ;. 20.30 Koncert galu 
wy muzyki rumuńskiej.

KONGRES LICZN Y CH  RODZIN
W czerwcu r. b. odbędzie się w K olonji kon­

gres rodziców posiadających więcej’ tuż tr  >je 
dzieci- Spodziewane jest przybycie około 50-0LC 
osób na ten kongres.

T IT U L E SC U  PR ZEC IW  HABSBURGOM
Titułescu na konferencji dyplomatów w Len- 

dynie odrzucił w kategorycznej form ie ideę res­
tytuowania m onarchji w A ustrji. „A ustrja - -  
jak się wyraził —  rna tylko dwa wyjścia prif.d 
sobą: albo rezygnację z tronu Habsburgów, a lb o  
trzy arpije przeciwko sobie14. W yrażona w  obec­
ności króla Edw arda Y JII opinja Titułescu, -e 
prezentującego Małą En ten tę. została aprobo 
napa przez angielskie kola polityczne.

TANIA W Y C IEC ZK A  DO W IE D N IA
W y'azri z K rakdw a 22 lułecro

K. B. P. „ESCOPOL1* Kraków, ul. Szczepańska 7 - teł. 159-99.
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Zeznania do podatku od nieruchomości
W ostatnich dniach doręczono właścicielom 

nieruchomości urzędowe form ularze z wykaza­
mi nieruchomości dla wymiaru podatków  od 
nieruchom ości. Rubryki tego wykazu, k tóry  na­
leży wnieść już w poniedziałek 10 b m , szcze­
gólnie nr- 6 i 7 oraz pouczenie jak rubryki te 
wypełnić (punkt 9 i 10) są nieco niejasne i dla 
tego wskazane jest podać do wiadomości zain­
teresowanych jak  należy rubryki te wypełnić. 
W  Dzienniku Ustaw R. P- Nr. 3 z 15. I. br. 
ogłoszony został nowy dekre t o podatku od n ie­
ruchomości, różniący 6ię zasadniczo w ogóle i 
poszczególnych przepisach od dotychczasowego 
rozporządzenia z 17-^1.1934 r Nr. 76'717 Dz. 
U.R-P. W edle a rt. 10 tego dekretu  podstawa 
wymiaru podatku ,od nieruchom ości jest ma rok 
193(5 (wyjątkowo) dla nieruchom ości zaw ierają 
cej lokale podlegające obniżce czynszowej, we 
dle noweli do ustawy o ochronie lokatorów  (od
l.X U . 1935 r.) dw unastokrotny czynsz z grudnia 
1935 r- P rzy jm uje się więc, że w r. 1935 jako 
roku poprzedzającym  rok podatkowy, decydu 
jąeym zawsze o podstaw ie każdego podatku, 
czynsz był już obniżony przez wszystkich Iz 
miesięcy do kwoty zredukow anej tą nowelą. Dla 
tego należy w rubryce 6 ■wypisać dla takich lo­
kali czynsz obniżony, wedle kwoty p rzypadają­

cej za grudzień 1935 r- a w rubryce 7 kwotę 
powstałą z pomnożenia kwoty tego czynszu z 
grudnia 1935 r. przez 12. O ile zaś w danym 
domu znajdują się lokale niepodlegające obniż­
ce (6-cio pokojowe i większe mieszkania, loka'e 
handlowe i przemysłowe wyższych kategorji i 
td. (nie trzeba wypełnić rubryki nr. 6, natom iast 
w rubryce nr. 7. należy wypisać 6umę wszyst­
kich czynszów pobranych faktycznie w r- 195D 
oczywiście, o ile przez cały rok 1935 nie nastą ­
piła zm iana wysokości czynszowej, suma tą b ę ­
dzie również dw nnastokrotn-i kwota czynszu 
miesięcznego.

Przy sposobności nadm ienić należy, że art- 11 
tej nowej ustawry poleca władzom skarbowym u- 
m orzenie na skutek  indywidualnych podań od­
powiedniej części wymierzonego podatku od nic 
ruchomości, na wypadek jeśli p łatn ik  w roku 
poprzedzającym  rok podatkowy poniósł conaj- 
mniej 10 proc. ubytku w przychodzie nierueho 
mości, wskutek tego, że lokator, o którym  n r  
wa w a rt 23 ust. o ochr. lok .' bezrobotny itd.) 
nie płacił czynszu- Przepis ten, podobnie jak 
cala ustawa wchodzi jednak w życie dopiero w 
bieżącym roku podatkowym-

ADW. DR H. APTE

Bank P o ls k o  - P a le styń ski
rozpoczął działalność

W arszaw a Z.A.T. Po dłuższym okresie przy­
gotow ań oraz wstępnych prac organizacyjnych 
nastąpiło otw arcie Polsko - Palestyńskiego Ban
i.Yi w W arszawie. Jak  już k ilkak ro tn ie  stw ier­
dzono, b rak  takiej placówki daje się. dotkliw ie 
odczuć, szczególnie wobec rozwijających się z 
roku na rok  stosunków gospodarczych między 
Polską a Palestyną oraz rosnącej em igracji Ży­
dów z Polski do Palestyny, k tó ra  dziś idzie już 
w dziesiątki tysięcy dusz rocznie. Tę lukę chcą 
wypełnić organizatorzy Banku, rekru tu jący  się 
z grona osobistości, k tó re  zajm ują czołowe 
miejsce w dziedzinie polsko . palestyńskich sto ­
sunków gospodarczych. Rzucone hasło spotkało 
się z życzliwem i bezwzględne pozytywuem u- 
stosunkow aniem  się m iarodajnych czynników 
oraz tych sfer społeczeństwa żydowskiego, k to  
re w pełnem  zrozum ieniu wytw orzonej sytu­
acji wddzą konieczność rozhudowy poważnych 
placów ek ekonom icznych, służących zbliżeniu 
obu krajów .

W tych dniach odbyło się w lokalu Banku 
przy ul. F red ry  10 W alne Zgrom adzenie Ban­
ku Polsko . Palestyńskiego. Zgrom adzenie za­
gaił wobec bardzo licznego kom pletu udziałow­
ców Banku, imieniem dotychczasowego Zarzą­
du, prezes Leon Lewitc, k tóry  w dluższem 
przemówieniu im nigurscyjnem  zobrazował tło 
i przewodnie myśli, jakie zadecydowały o ko­
rt :erznosci powołania do życia tak ważnej p la­
cówki.

Przewodniczącym zebrania został wybrany 
jednom yślnie sędzia M aksymilian F riede, k tóry  
powolaf do prezydium  pp. inż. A ntoniego Ei- 
gera. sędziego Michała Szcreszowskiego i dyr. 
iii'. Adarna Czerniakowa.

Z kolei M alnc Zebranie, zgodnie z referatem  
prezesa L. Lewitego, oznaczyło po dyskusji naj­
wyższą granicę kredytu , jaki może być udzie­
lony jednem u członkowi, na 20-krotność w pła­
conych udziałów z tein. żc suma ta nie może 
przekroczyć 10.000 zł w pierwszym okresie 
działalności banku.

Na podstawie refera tu  prezesa L. Lewitego 
Zgrom adzenie uchwaliło następnie oznaczyć 
najwyższą suińę zobowiązań jakie spółdzielnia 
może zaciągać na 20-krotnośc wpłaconych 
przez wszystkieh ry lo n k o w  udziałów'.

Z kolei referow ał członek dotychczasowego 
Zarządu inż. J . Thoń, r-toponowaue przez Za­
rząd zmiany statu tu . W' szczególności, zgodnie 
z referatem , uchwalono rozszerzyć zakres dzia­
łania Banku przez objęcia postanow ieniam i sta­
tutu równeiż zarządzenia oraz likwidacja m a­
jątku em igrujących członków, finansowania 
wymiany towarów miedzy Polską a Palestyną 
i krajam i Bliskiego W schodu.

KUPON Nr. 13
U  K O N K U R S  Z I M O W Y

dla Czytelników
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pensionat „Carlton" w Krynicy 
Pensionat „Pałace" w Zakopanem 
Pensionat „Św it" w Zakopanem

Zgodnie z referatem  inż. Thona, uchwalono 
n rstępn ie  zmiany sta tu tu , odnoszących się do 
wyborów władz banku,

Po wyczerpującej dyskusji wybrano przez 
aklam ację nowe władze banku w następującym  
składzie.’ do Zarządu weszli: jako członkowie 
pp. prezes Leon Lewitę, dyr, Józef Baehraelt, 
dyr. K arol F riedm an, dyr. inż. Józef Thon i 
dyr. Menachem W łodawski (jako zast.). Do R a­
dy Nadzorczej weszli pp. dyr. W ładysław Birn- 
baum , dvr. inż. Adam Czerniaków, dyr. inż. 
A ntoni Eiger, prez. sędzia M aksymiljan F rie ­
de, W aldem ar Fiszerów, prez. A braham  Gep- 
ner. W olf Gutgeld, sędzia Sam łe! Koenigstein, 
adw. Borys Ołomucki, dr. H enryk Rozm arin, 
dyr. Jakóh Spektor, dyr. A. Sżemion i prez. 
Michał Szereszowski.- 

Wezwaniem dc aktyw nej pracy I pomocy w 
działalności Zarządu i Rady Nadzorczej ze 
strony ogółu członków Banku Polsko - P a le ­
styńskiego. k tóry  swą działalnością chce objąć 
szerokie sfery gospodarcze na terenie całego 
państwa, zaniknął sędzia F riede  W alne Zgro­
m adzenie Banku.

UBEZPIECZENIA NARCIARSKIE P o lsk ieg o  Tow. Ub. „P aT R IA *  S. A. 
p rzy jm u je  P. B. P. „ O R B IS  “

Rozkładanie na raty i umarzanie 
kosztów  sądowych

Z dn- (5-yru bm- w’eszło w życie rozporządzenie 
m inistra sprawiedliwości o um arzaniu, rozkfa 
daniu na raty i odraczaniu zaległych w postępo­
w aniu cywilncm kosztów sądowych, należnych 
skarbow i Państw a.

Za zalegle koszta rozporządzenie uznaje usta 
lone prawom ocnie koszta sądowe w postępowa 
niu cywilnem, k tórych dłużnik n ie  uiścił-

Rozporządzenie postanawia, że jeżeli na tych ­
miastowe ściągnięcie zaleglvc.li kosztów sądo­
wych groziłoby dłużnikowi zbrt ciężkie ni sku t­
kami. zaplata ich może być rozłożona na r.uy, 
luli odroczona na okres nie dłuższy niż dwa 
lata. O kres spłaty ratam i może być przedłużony 
do czterech lat, jeżeli koszta sądowe będą za­
bezpieczone na  nieruchomości i będzie należy­
cie w ykazane, że spłata nic może nastąpić w 
okresie krótszym . N iezapłacenie którejkolw iek 
raty w przepisanym  term inie powoduje natych­
m iastową wymagalność pozostałej części kosztów 
sądowych.

Zalegle koszta sądowe mogą być umorzone

w części lub w całości, jeżeli dłużnik na  pod­
stawie zaświadczenia władzy publicznej o jego 
stanie rodzinnym , m ajątkowym  i dochodach wy­
każe, źc nie jest w stanie zapłacić kosztów sa­
dowych, a egzekucja z posiadanego m ajątku i 
dochodu pozbawiłaby go środków, niezbędnych 
do najskromniejszego utrzym ania jego i jego 
rodziny. Zalegle koszta sądowe mogą być umo­
rzone także z urzędu, jeżeli od dnia ich wyma­
galności upłynęło więcej niż dwa lata, a egze­
kucja byłaby bezskuteczna, lub jej wszczęcie o- 
kazałoby się niemożliwe, lub zupełnie bezcelo­
we wobec stw ierdzenia, że suma uzyskana z e 
w entualnej egzekucji nie pokryłaby naw et czę­
ści zaległych kosztów sądowych.

O rozłożeniu na raty  i odroczeniu zapłaty 
rozstrzyga według swego uzuania kierow nik są­
du pierwszej instancji- O  um orzeuiu koszt;w  
sądowych rozstrzygają; prezes sądu apelacy jne­
go —  jeżeli zaległość nie przewyższa 500 zf i 
m in ister sprawiedliwości •— jeżeli zaległość 
przewyższa tę sunie.

-OQO-

Wpisy do ks’ąg  hipotecznych 
w walutach zagran cznycb

Ukazało się rozporządzenie, w myśl którego 
wpisy do ksiąg hipotecznych mogą być wnoszo­
ne w walutach zagranicznych w przypadkach

następujących:
ł ) jeżeli wpis ma zabezpieczać listy zastawne 

(im obligację, wypuszczone w walucie zagranicz­
nej w drodze emisji publicznej na rynkach za 
granicznych, i miejsce płatności tych listów * u 
hligacyj oraz ich kuponów znajduje się poza ob-
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m iejsca num erow ane. Bilety ju t do nabycia przez cały d z ie ń  przy k asie  Bagateli

Wiadomości z kraju

PRZY LICZNYCH DOLEGLIWOŚCIACH ko 
biecych na tu ra lna  woda gorzka „FRANCISZ­
KA - JÓ ZEFA " przynosi znakom itą ulgę. Zal. 
przez lekarzy. ____________________ _

czarem państwa Polskiego i W- M. Gdańska;
2) jeżeli wpis ma zabezpieczać w ierzytelno­

ści z ty tu łu  pożyczek, udzielonych przez insty­
tucje lub firm y zagraniczne w walucie zagranicz- 
nej i miejsce płatności tych wierzytelności znaj­
duje się poza obszarem państwa Polskiego i W. 
M. Gdańska;

3) w innych wypadkach — za specjalnem 
zezwoleniem m inistra Skarbu.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia-

Przesun ęcie terminu składania 
zeznań do wymiaru podatku 
dochodowego

Ukazało się rozporządzenie m inistra skarbu, 
k tóre postanawia oo następuje:

Term in do składania zeznsń do wym iaru po­
datku dochodowego, wyznaczony w art. 75 or­
dynacji podatkowej dla osób fizycznych i sp ad ­
ków wakujących, prowadzących księgi handlo­
we lub gospodarcze zgodnie z przepisam i art. 
87 ordynacji podatkowej —  przesuwa się w ro ­
ku podatkowym 1936 na dzień 1 kw ietnia rb. 
Term in płatności przedpłaty dla osób wyżej wy 
mienionych przesuwa się na dzień ] kw ieta’a 
rb. Rozporządzenie weszło w życic z dniem  o- 
gfoszenia-

S eć spichrzów zbożowych
Już się rozpoczęła realizacja budowy sieci 

spichrzów zbożowych, pom yślanej w ram ach o- 
'góinego planu inwestycji w rolnictwie. W peł­
nym biegu znajduje się budowa spichrza w Siedl­
cach, w najbliższym czasie zaś będzie podjęta 
budowa kilku spichrzów na W ołyniu i kilku w 
woj ewództwie białostockiem.

Z ogólnej sumy przeznaczonej w ram ach p la ­
nu inwestycyjnego na budowę sieci spichrzów 
zbożowych, —  a mianowicie półtora milj. zł.,
— otrzym a woj. białostockie —  200.000 zł., lu­
belskie —  100-000 zł-, lwowskie —  300.Ó00 zł.. 
warszawskie —  100.000 zł-, wileńskie —  200.000 
zl., wołyńskie —  200.000 zl. i płockie —  73.000 
złotych-

Nowe spichrze powstaną w drodze wzniesie­
nia budynków specjalnych, względnie leż przez 
przystosowanie już istniejących- Zam iary przy- 
tera idą w kierunku bndowy względnie adap­
tacji większej ilości spichrzów zbożowych o 
mniejszej pojemności, lecz zaopatrzonych w nie­
zbędne urządzenia m echaniczne i położonych w 
miejscowościach, posiadających dogodne połą­
czenia kom unikacyjne. W  miejscowościach, 
gdzie względy gospodarcze wymagają istnienia 
spichrzów zbożowych, a nie istuieją odpowied­
nie połączenia kom unikacyjne, przeprow adzo­
na będzie wyłącznie ad ap tac ji istniejąoych m a­
gazynów-. Magazyny te m ają m ieć pojemność 
od 200 do 300 ton zboża, a koszt budowy każde­
go z nich ma wynieść około 50.000 zl.

Komornicy otrzymają mundury
Ukazało się rozporządzenie m inistra sprawie- 

dliwości wprowadzające m undury dla kom orni 
ków.

M undur będzie barw y czarnej —  dystynkcje
— złote, guziki z żółtego m etalu. Na w ykłada­
nym kołnierzyku kurtk i, patki z fioletowego 
aksamitu, pośrodku patki Orzeł Państwowy, po- 
zatem kołnierz obszyty jest złotym galonem- Na 
rękawach aksam itne fioletowo wypustki-

Kom ornik winien nosić białą koszulę, b ia lr 
kołnierz i czarny krawat-

Czapka angielska czarna.
Dokoła denka aksam itna fioletowa w /pustka- 

Obok czapki również aksam itny fioletow y ze | 
zlotemi wypustkam i. Koszt w ykonania stroju 
ponoszą pp. kom ornicy.

M undur obow iązuje od dn. ] lipca rb.

Tow. K A LM ANOW I UUSTBADEROW '. 
wyraża najlepsze życzenia z okazji zaślubin 
t SABINĄ BECKÓWNĄ 4932g

K O M ITET LOKALNY 
Organizacji Sjonistycznej w Nowym Sączu

Z n zn re n n e  ośw iadczenie D ra Pufka
Ekscesy antyżydowskie, których w idow nią jest 

pow iat wadowicki, w  szczególności zaś miasto
Andrychów, od czasu energicznego w kroczerra 

w ładz bezpieczeństwa ustały.
Onegdaj odbył się w  Targanicach pod Andry­

chowem tłum ny wiec w łościan, na którym refe­
row ał b. więzień brzeski, przywódca Stronictw a 
Ludowego Dr. Putek. Mówca potępił w  stanow ­
czych słowach w ykroczenia przeciwko biednym 
kram arzom  i kupcom żydowskim, w skazując na to 
że ci niesum ienni agitatorzy, którzy naw ołują 
nękaną kryzysem  ludność w łościańską do eksce­
sów antyżydowskich, są  tylko prowokatorom*, 
chcącymi odwrócić uwagę ludu od prawdziwych 
przyczyn jogo niedoji.

To w ystąpienie b. posła Pufka, pokrywające się 
zreszłą z odpowiednią rezolucją, przyjętą na o- 
str.lnim kongresio Stronnictw a Glutowego, które­
mu Dr. Put<w przewodniczył wywołało silne w ra ­
żenie.

Echa tm ^ y ży a o w s k ie p  w ystąpienia 
pnsla H y li

■\Vielkic poruszenio w yw ołało w  kolach ortodo­
ksyjnych spoleczeńtwa żydowskiego W adowic w ia 
dc-mość o treści przemówienia posła ziemi w a­
dowickiej Hyli, w  czasie debaty sejmowej.

P rzy  znanej bowiem nikłei frekwencji w ybor­
ców wiejskich w  czasie ostatnich w yborów  se j­
mowych, tłum ny udział i ag itacja ortodoksów  „za 
Ify lą“ przyczyniły się niew ątpliw ie do zdobycia 
dlań mandatu.

Mimo znanej bezprclensjonalnoścł tych w ybor­
ców, wiadomość, że poseł Hyla w przem ówieniu 
swem obw inił ich - samych jako spraw ców  eksce­
sów antyżydowskich — podziałała niezbyt milo.

M ło d zi Endecy w  łr n fa k r le  z  0 . N . R .
Jak już donieśliśm y władze bezpieczeństwa w  

W arszaw ie zarządziły  rew izję w  lokalu S tronni­
ctwa Narodowego przy ul. Aleje Jrozolim skie 17. 
Mieści się tam siedziba sekcji akadem ickiej Stron­
nictwa Narodowego. S tw ierdzone zoslało w  o- 
stątnieh czasach, że sekcja akadem icka Stronni­
ctwa Narodowego pracowała w  ścisłym kontak­
cie z  członkami nielegalnej organizacji O. N. R..

W niektórych w ystąpieniach ulicznych zatrzy­
mano obok studentów  uniw ersytetu osoby, korę 
z wyższemi uczelniami nie mają nic wspólnego 
W  w yniku rewizji zakwesf jonowano m aterjał nie­
legalny wydawany przez O. N. R. o raz  kilka że­
laznych ru r  owiniętych w  pap ier gazetowy.

B . poseł Pr?ger s k o rzy s ta ł z  ?mnes*>f
Odsiadującemu kaTę w  w ięzienia b. posłowi 

Pragerow i doręczono zawiadom ienie o zmnieisze- 
niu k a ry  na. zasadzie ustaw y amnestyjnej. Poseł 
P ra g e r ma zm niejszoną karę z 3 lat do 1 roku 
i 3 miesięcy. Poniew aż p. P ra g e r zgłosił się do 
odbycia kaTy przed 5 m iesiącami, pozostaje mu 
jeszczo do odsiedzenia 10 miesięcy.

T y d z fr ń  cis zy n re n e i w  W arszaw ie
Oncgdaiszej nocy rozpoczął się w  W arszaw ie 

„tydzień ciszy nocnej“ , k tó ry  będzie trw ał do 12 
hm. włącznie. W ciągu tego tygodnia, w edług za­
rządzeń władz, w  nocy (od godz. 24 do 7) ruch 
uliczny ma być ciszy. Szoferom nie wolno dawać 
sygnałów  na trąbkach i syrenach, motorniczym 
tram wajów  dwonić, -dorożkarzom głośno ostrze­
gać i nawoływać.

W obec tęgo przechodnie m uszą zachowywać 
w ielką ostrożność, aby nie dostać się pod koła 
milczących pojazdów

W plka z  fEłszersfuHHR p isn ię d zy
W ładzo bezpieczeństwa zdecydowały- powołać 

do życia "Centralne B iuro do W alki z F a łsze r­
stwem Pieniędzy, B iuro  to powstać ma z dniem 
1 m arca h. r. przy Głównej Komendzie P. P . Głó­
wmy Komendant P. P . gen. Zam orski usta lił za- 
k je s  prac tej instytucji, k tó ra  prowadzić będzie 
dochodzenia w  spraw ie podrobionego bilonu i

banknotów, karto tek i fałszerzy ręcydiw isłów  jtf t 
Polska porozumiewać się będzie z m iędzynaro- 
dowęm biurem  ego rodzaju, k tóre istnieje w  Wied 
-ulu, przyczem wym ieniane będą meldunki o  fał­
szerstw ach, zaobserwowanych wr Polsce i zag ra­
nicą. Do kompetencji polskiego biura należeć bę­
dzie rów nież wyznaczanie nagród za w ykrycia 
fałszerni znaków pieniężnych i  w artościow ych.

K r n rrn lk -U e fr a u d a iif
Na ław ie oskarżonych w  Sądzie Okręgowym w 

W arszaw ie zasiadł b kom ornik Teofil Mieczyński 
pod zarzutem nadużyć, jakich się dopuścił na 
swem  stanowisku

W  toku przeprowadzonego śledztw a ustalono, 
że ogólna suma przyw łaszczeń sięga 18 tys. zł. 
Mieczyński przyznał się do winy, oświadczając, 
że 6ta t się ofiarą... koniunktury. W  pierw szym  e- 
k resie  jego urzędowania osiągał ogrom ne docho­
dy które następnie gwałtownie zmalały, nie po­
tra f ił jednak obniżyć sw ej 6topy życiowej i  z i-  
b m ą ł w  dhigi, kryjąc je  następnie przywaszczo- 
nemi pieniędzmi.

Stając przed Sądem Okręgowym, Mieczyński nie 
miał nawet obrońcy, tw ierdząc, i ł  nie posiada 
środków  na opłacenie adwokata.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie zapadł w yrok 
skazujący oskarżonego na 3 la la  więzienia.

B . sędzia s k a l n y  
fako łierszf w ła m y w a c zy

Sąd Okręgowy w  Gdyni w ydał w yrok  skazujący 
na kilkuelnie więzienie 4 członków bandy w ła­
mywaczy, k tóra pod wodzą S tanisław a Gaworow- 

.skiego grasow ała w  ciągu roku ubiegłego w  Gdy­
ni, dokonywując licznych włamań i kradzieży m. 
in. w  gdyńskiej spółdzielni spożywców i p ierw ­
szej palarni kawy*, k tóre obrobow ano t  tow arów  
na kilkanaście tysięcy złotych. Sensacyjny szcze­
gół srpawy stanow i fakt, że herszt bandy Gawo- 
rowski jest b. sędzią pokoju z Grodna, gdzie u rzę­
dow ał przed 10 laty, poczem po zwolnieniu go ze 
stanow iska rozpoczął karje rę  włam ywacza.

S ? n r b t i 's fu n  Ił-ie fn le g o  u czn ia
14-Ielni uczeń gimnazjum Je rzy  B artn ik , syn a- 

rzędnika kolejowego w  Stanisław ow ie pow róciw ­
szy ze szkoły w  stan ie  silnego zdenerw ow ania 
wyszedł do drugiego pokoju, porw ał nóż kuchen­
ny i w bił sobie klingę w  serce, a następnie roz- 
k ra ia ł brzuch. Uczeń pozostawił lis t do jednego 
z nauczycieli.

S p h n a ł a u frb u s
Na szosie kolo Piasecznej spalił 6ię autobus, 

kursuiący na lin ji W arszaw a — Zwoleń. Samo­
chód spłonął doszczętnie. Szczęściem nikt z pasa- 
żprów  nie odniósł szwanku, gdyż wszyscy w  licz­
bie 25 zdołali w porę wyskoczyć z płonącego au- 
-N 'U. Jak się okazało, w  autobusie jeebał ku­
piec z Kozienic I w iózł taśm ę filmową. Taśm a by­
ła opakowana w  papier. P rzez nieostrożność d ru­
gi pasażer rzucił na taśmę niedopałek papierosa, 
co spowodowało pożar.

C zło n e k  Y M C fl DOd I r o n i o m
p s k ? r ż 'n i r m

W  związku z dochodzeniami wszczętemi z pole­
cenia władz śledczych został aresztow any cziłoneK 
w arszaw skiej „YMCA“ Mering. Oskarżony jest 
On o  dokonywanie czynów lubieżnych z nieletni­
mi chłopcami, którzy ćwiczyli w  klubio „YMCA‘\  
Chłopców zwabiał pod różnemi pretekstam i, ob­
darow yw ał prezentam i, zap raszał do kina itp.

M IĘDZY SZKOTAMI.

Szkot: —  He będzie kosztował o lejny p ir- 
tre l inojej żony?

M alarz: —  Dwa funty.
Szkot: —  A jeżeli sam dostarczę oleju?

(Tit-Brta).
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Wschód słońca
6 g 48 m

Zachód słońca 
16 g 30 m

16 Szebat 5696

Dziś atrakcyjny występ Rotholca
Wczoraj wieczorem przyjechała do Krakowa 

bokserska drużyna „Gwiazdy" warszawskiej ze 
swym asem —  Kotboloem na czele. Goicie przy- 
jeashali w najlepszym  składzie- Jak  się dowiadu­
jem y, R otholc wystąpi dziś poraź ostatni przed 
udaniem  się na obóz w Poznaniu. Najbliższy je ­
go występ Lędzie dopiero na  m eczu z Belgją.

Początek dzisiejszego •potkania o godz. 12-ej 
w poi. Celem uniknięcia ścisku k asa  o tw arta  
będ n e  od godz- 1 I-tej przed/p.

dqo—

59 dwie drogi
W obec obniżki pensyj urzędniczych, spowodo­

w anych konieaznościami budżetowemi Państw a 
urzędnicy państwowi i p ryw atn i mają dw ie dro­
gi Albo smucić się bezradnie, co oczywiście jest 
bezcelowe albo s ta ra ć  6ię  o  powetowanie s tra t 
choćby drogą loterji. Za niewielką stawkę 10 sl. 
można w ygrać jedną z  bardzo licznych w y g ra­
nych, W ktdre obfituje bieżąca, 35-ta Loterja. W 
loterji każdy ma równe szanse i równe praw o do 
szczęścia, fest  ty lko szukanie popraw y bytu i 
niepoddawanie się przykrem u nastrojowi chwili. 
Los szczęśliwy, nabyty w  znanej kolekturze A. 
W olańska, Rynek Główny 43, je s t zadatkiem  ak­
cji kompensacyjnej wobec obniżki uposażeń.

71G2 kr
——"O^O——

Co sprowadza zdrowy sen?
Sen jest szczytem wypoczynku. Odpowiednie po 

żywienie, odpoczynek i spokojny sen stanow ią 
p( dstawę życia ludzkiego. P raca  fizyczną, a jesz, 
iw  bardziej um ysłowy wysiłek, zużyw ają nagro 
madzone w  ludzkim ciele zapasy sił, szczegól­
nie zaś w  system ie nerwowym i mózgu. Nie na­
leży jednak przyzwyczajać się do używ ania śród 
kćw  nasennych, nieobojętnych dla zd ro w ią  jeśli 
można zapewnić sobie w  naturalny  sposób głębo 
ki i zdrowy sen, pijąc przed udaniem się nu spo­
czynek smaczny napój odżywczy Ovomailiynę. 
Oyomaltyna zawiera znaczne ilości lecitiny, k tó­
ra powoduje odprężenie w arunkujące głęboki, t 
zdrow y sen. Otomaltyna wzm acnia i krzepi o rga­
nizm, a człowiek po obudzeniu czuje się świeży 
i silny, zachowując przez cały dzień doskonałe sa 
mopoczure. 7348 kr

— o0 0—

W SYNAGODZE CYPRESA przy ul. Agnieszki 
poślubia dzisiaj Sabinę Beckówną znany działacz 
i długoletni prezes Komisji R ren Kajemet Leis- 
i jc-I w  Nowym Sączu, Kalman Lustbader. l a k  
Ccntrpia Krakowska, jak i Komisja KKL. w  No- 
Mjm Sączu w  dowód uznania ofiarow ały  po 10 
drzewek F. N. na imię zasłużonego tow arzysza, 
m.dto organizacje młodzieży w  Nowym Sączu „Ha 
uoar H aeijon i' i „Akiba" oraz prezes tarat. Or- 
ip.nizricji -Sjonistyczncj dr. Syrop po jednem drzew
K i j -

Nowożeńcom liczni towarzysze w yrażają naj- 
i< psze życzenia. J937 jjr

—°0 o—
N'a cele budowy domu „O gn iska  P racy“ zło­

żyli: Iow. J . D. C- Zl. 1.309..—- L oża  B*nai-Bri'h 
w Chorzowie Zl- 20.—  L egat bł. p. Z. R ubinstein 
Zł. 1000.— , p. St- Gamsowa Zl. 1 0 —  D ochód 
z  rabatów , udzielanych przez Kupców K rakow ­
skich Zł- 158.98. 7434kr

— ° o ° —

—  W YKŁADY DLA RODZICÓW. W e w torek 
jodz. 19-a odbędzie eię w ykład d la Rodziców w 
jokalu Gimnazjum im. Król- Jadw ig i Rynek gł. 
i-. 34 I. p. (dawna sala Bo! ońs kiego). Mówić bę 
:izio Prof. U. J .  Dr. Stefan Szam an n a  tem at „H u­
mor jako czynnik w ychow aw czy11. W stęp wolny.

Kowal z nowotarskiego zamordował 
dwie kobiety na Starej Olszy

Sensacyjny rezultat dochodzeń prokuratorskich
mu na to przepustka, Leja nie wszedł do ko­
szar bramą, lecz przeszedł przez parkan i to 
właśnie od strony Olszy.

W wyniku nagromadzonych poszlak wła­
dze zarządziły rewizję rzeczy. Dała ona ręwe 
lacyjny rezultat. Oto wśród rzeczy Leji zna­
leziono pokrwawioną bieliznę, skrwawiony 
bagnet oraz narzędzie w rodzaju sztyletu. —  
Narzędzie to, o długiem i bardzo ostrem o- 
strzu Leja sporządził sam.

Aresztowany Leja wyparł się winy. poda­
jąc alibi. Natychmiast przeprowadzono ba­
dania w tym kierunku i okazało się, że wszy­
stkie podane przez niego okoliczności są nie­
prawdziwe. Leja nie był jednak skonsterno­
wany tem, lecz natychmiast zmienił swe alibi 
podając, że w krytycznym czasie bawił w in- 
nem miejscu. Ale i tym razem zapodania je­
go okazały się kłamliwe.

Zbrodniarz wypiera się stanowczo, jakkol­
wiek wszystko przemawia zatem, iż nikt in­
ny jak on właśnie popełnił morderstwo. Eks­
pertyza stwierdziła z całą stanowczością, iż 
ślady obok domu ną Olszy pochodzą z jego 
butów. Badanie śladów krwi i porównanie na 
rzędzia mordu z ranami ofiar będzie nieba­
wem ukończone. A wówczas krąg istnieją­
cych poszlak stanie się krągiem dowodów.

(rg) Od szeiegu dni trwały energiczne do­
chodzenia, prowadzone przez prokuraturę 
wojskową i cywilną w Krakowie. Miały one 
na celu ujawnienie i ujęcie zbrodniarza, któ­
ry w ohydny sposób zamordował dwie ko­
biety, w jednym z domów na Starej Olszy w 
Krakowie.

Jak już donosiliśmy, przed kilku dniami 
aresztowano właściwego sprawcę zbrodni. 
Jest nim Wojciech Leja, kowal z powiatu no 
wotarpkiego Leja przebywał ostatnio w Kra 
kowie, gdyż był na 6-tygodniowych ćwicze­
niach wojskowych w jednym z oddziałów gar 
nizonu krakowskiego.

Na ślad sprawcy naprowadziły odciski bu­
tów, znalezione wokół domu, gdzie popełnio­
no morderstwo. Na podstawie tych odcisków 
i spostrzeżeń świadka, który widział ucieka­
jącego żołnierza, źandarmerja wojskowa 
przeprowadziła poszukiwania, w wyniku któ 
rych odnaleziono parę butów odpowiadają­
cych odciskom.

W ten sposób powstała pierwsza poszlaka 
przeciw Leji. Niebawem ujawniono dalsze o- 
koliczności, świadczące zatem, iż Leja dopu­
ścił się zbrodni. Ustalono bowiem, że kryty-' 
cznej nocy wrócił on bardzo późno do ko­
szar. Przyszedłszy później, aniżeli pozwalała

t TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Ida Ka- 
Kamińska z jej zespo-lem. W czorajsza prem jera 
„Szchitc" Jakóba Gordina odniosła słusznie za­

służony sukces. Dziś powtórzem e sztuki „Sachite" 
o godz. 4 pop. (po ćench zniżonych) i o godz. y 
wlecz.

— ZYGMUNT NOWAKOWSKI NA SCENIE 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. Niezwykły sukces 
„Chimer“ skłonił dyrekcję teatru  00 przesunię­

cia term inu prem jery „Mostu“ Szaniawskiego o 
cały tydzień. Osoba świetnego ak to ra  okazała się 
a trakc ją  tak silną, że kasę biletow ą zamyka się 
sale na długo przed wieczorem. „C him ery1 z No­
wakowskim , Jaroszew ską o raz Biegańskim  i P a­
bisiakiem  grane będą dziś oraz we w torek i środę 
przyszłego tygodnia."

— z  TEATRU IM .T. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu „Niebieski ptak“ Maeterlincka.

— „NOC LISTOPADÓWA“ St. W yspiańskiego 
dana będzie poraź ostatni w poniedziałek na przed 
staw ieniu  dla młodzieży o godz. 4-tej popoł. po 
cenach najniższych.

— DZIŚ ADOLF DYMSZA W BAGATELI. W 
dniu dzisiejszym gościć będzie na scenie teatru  
Bagatela znakom ity komik, artysta  tea trów  w ar- 
wawskieh Adolf Dymsza, k tóry  w ystąpi w  spe­
cjalnej wesołej rew ji p. Ł „Dymsza w  Bagateli * 
przeplatanej sa ty rą  polityczną. W 1 az z miłym go­
ściem w arszaw skim  w ystąpi a rty sta  Bandy w a r­
szaw skiej Edmund Zayenda, dalej Law iński, p ri­
m abalerina Rełska, balem istrz Oostrowski, Fedo- 
rów na, P ilarsk i i nowy zespół baletowy. PocząteK 
przedstaw ień o godiz. 5, 7 i 9 wlecz.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś 11-ta 
przedp. bajka dla dzieci i młodzieży p. Ł „Po­
wrót ta ty“. O godz. 3.30 1 godz. 7.30 operetka p. t. 
„Doliy“ .

— DELA LIPINSK AJA, słynna międzynarodo­
wa diseuse, k tóra zachwyca publiczność nip tylko 
swą w ybitną muzykalnością, Jęcz także śpiewem, 
nadzwyczajną in terpretacją  i sztuką aktorską, wy­
stąpi w  poniedziałek 10. bm. w Starym  Teatrze. 
A rtystka odtw orzy nowy, bogaty program  mię­
dzy innemi także figurynki z w łasnego albunm 
pclne figlam ości, ironii i groteski.

— CHÓR DANA, najsław niejszy  zespół polskicn 
rcw elersów , którego kóncerta cieszą się zawsze 
niebywałem  powodzeniem, przed wyjazdem -Jo 
Rumunji i Jugosław ji — w ystąpi z jedynym wie­
czorem w  czw artek 13. b m . w  S larym  Teatrze Z 
rew elacyjnym  program em  reprezentacyjnym  p. I. 
„Co śpiewam y zagran icą1*, złożonym z  20 przebo­

jów  W języku polskim, niemieckim, rosyjskim , 
francuskim  i angielskim. \V koncercie b io rą  udział 
jako soliści, n iezrów nani p iosenkarze Mieczysław 
Fogg 1 Adam W ysocki.

—  CHAJELE GROBER w Krakowie. Znakomi­
ta artystka Chajele G robcr w ystąp i po niezwy­
kłych sukcesach zagranicznych tylko 2 razy w 
K rakow ie, a  lo we w torek, U . bm. i w środę, 12.

D ziś SALA SASKA
JOZEF WAGNER

znakom ty pianista

bm. w  Sali Saskiej-. Bilety są już do nabycia w 
kasie przy sali.

— DZIŚ KONCERT SYMFONICZNY P i  LU AR- 
MONJf KRAKOW SKIEJ o godz. 12-tej w  południe 
w sa h  S tarego Teatru. Dyryguje po dłuższej nle- 
bylnośoi w  K rakow ie ulubieniec publiczności k ra­
kowskiej Ignacy N e u m a rk , jako solistka w ystąpi 
znakom ita pianistka Jan ina  F am ilier -  Hepnerowa 
interesujący program , jak  również doskonali w y­
konawcy ściągną niezawodnie rzesze miłośników 
muzyki symfonicznej ńa koncert. B ile fj do naby­
cia w  kasie Starego Teatru.

-_o0 o --

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
JAKÓBA PFEFFERBERGA

Jeszcze przez dzień dzisiejszy będą mogli mi­
łośnicy sztuk pięknych zapoznać się z bogatym 
pokazem dotychczasowej twórczości J .  Pfefferbcr- 
ga oraz członków Zrzeszenia jak : O. HerschdOr- 
fęr, IŁ Hónigman, Z. Kerner, N. Nadel, M Ro­
senbaum, L. Schonker, E. W eintraub. Zarząd Zrze 
szenia pragnąc umożliwić szerokim  w arstw , zwie 
dzenie wystawy ustanaw ia wolny wstęp. O godz. 
13-tej w poł. odbędzie się bezpłatne losow anie 
dla członków Zrzeszenia 3-ch obrazów  art. mat. 
,J. P feferberga, ponadto dodatkowo 10 pięknych 
jednokolorowych reprodukcyj p. t. „Stara Bóżni­
ca w  K rakow ie1*. W ystaw a otw arta w Ży-. c/oirtu 
Akad., Przemyska 3. od godz. U  —  3-ej.

— 0 0 0  —

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Brygada śmiałych".
APOLLO: „P epi1* (Im Wenssen Róssl).
ATLANTIC; „Bar - Miuwe'* (Borys Tomaszew­

ski, Regina Zuckerberg) i „Żyj i śmiej się1’ (Hejnu 
Dżejkobson).

BAGATELA; „Roześmiane oczy“ (Shirley Tem­
pie) i rew ja „U źródła śmiechu".

STELLA; „M askarada".
SOKÓŁ (Podgórze); „Dwie Joasie" (J . Smo- 

sa rska). »
ŚW IT: „Melodje z  nad Dunaju1' (Liann Ilaid, 

Thimig, Slezak).
SZAUKA: „Szanghaj11 (Young).
UCIECHA: „Caie miasto m ówi o tem".
WANEA: „Dawid Coopperfield11.

—  SEMINARJUM LITERATURY H EBRA JS­
K IE J I TNACHU prowadzone przez prof. W al.
kowskiego w org. „T arbu t" Dietla 91 rozpoczyna, 
się  dziś w niedzielę 0 godz. 7 wieczorem.
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Komisja budżetowa Sejmu 
u e M ł a  ustawo skarbowo

(Telefonem od n a s z ło  korespondenta)'

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a 8. 2. K ursy zamknięcia: A kcjo: Bank 

Polski 97,50. Tendencja utrzymana.
P ap ie re  procentowe: 5% poż. konw ersyjna 59.0-' 

6% poż. Io!arowa 76.50, 4% poż. dolarow a f u l a ­
rów kał 53.35. 1% poż. stabilizacyjna 62 75 — 62.88 
Tendencja niejednolita.

L isty  zastaw ne Banku Gospodarstwa Krajow e­
go oraz Bkit R olnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 80.25. Holandia 359.75. Londyn 
26.26. Nowy Jork czek 5.23. Nowy Jork  tolegr. 
5.23"/, P aryż 35.31, P rag a  21.29. Sztokholm 135.15, 
Szw akarja" 173,10, Berlin 213 45. Tendencja me- 
jednalita.

DOLAR iV OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

W -rszaw a 8. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem o- 
bracano i»o kursie 5.21 %, przy tendencji uirzy- 
manei. W  godzinach wieczorowych wym ieniano 
orientacyjnie ku rs dolara w  płaceniu 5.20 oraz 
5 23 w  tow arze przy  tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZFOŻOWA
Poznań 8. 2. Na poznańskiej Giełdzie Zbożowej 

i Tow arow ej w szystkie cepy pozostają b< z zmia­
ny. O gólnr obrót: 1.831.2 ton, w  tern żyra 742. 
pszenicy 185, jęczmienia 310, owsa 67. Ogómc n- 
sposobienie spokojne

GIEŁD \ ZI RYCHSKA
Z urrch 8. 2. K ursy zamknięcia. Dewizy. P aryż 

20.221,5, Lenayn 15.1744, Nowy Jork 3 .6 2 / B iu- 
ksela 5 1 . 5 7 Mediolan 24.30. Amsterdam 207.80, 
Berlin 123.25. W iedeń noty 57.20, Sztokhol 73.23 
Ols o 76.25. Kopenhaga 67.73. Praga 12.69, 'War- 
szrw a 57-80. Bialogród 7,—. Ateny 2.r'0. K onstan­
tynopol 2.15, Bukareszt 2.50 Helsinki 6.70, Japon- 
j i  88.62. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 90.50, w  Paryżu Fr. fr. 17.10.—. w  
Zurychu Doi. 62.75, przy tendencji słabej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jo rk  7. 2. Kiwsy o tv ,areia: 8% poż. Dil- 

im ow ska 90.25. 7% poż. Słabilizacym a 19725, 
i’ ”,; poż. Dolarowa 80.—. 7% poż. W arszaw ska 

7 n?" 0oż. Slaska 68.623 K ursy zamknięcia: 
$% noż DilTonowska 92.—. 1% poż. SfabiłizacyJ- 
na 107.375, 6% poż. Dolarowa 80.—. 1% poż. m. 
wU-szayw 69.—, 7% poż. śląska 68.75. Tendencja 
r.ieiednolifa.

Przemyj kal&forów włoslrrh
L ondyn. 3 2. PA T . b ła d z e  re ln e  zatrzym ały  

783 sk rzw iie  z k a lafio ram i. Na dokum en tach  
w ym ien:ono, jako  nadaw cę pew na firm ę z In- 
6l>ruclłu. »le v la d z e  celne stw ierdz iły , że w rze­
czywistości produkty  re pochodziły z Włoch.

W esc* z frontu
R / 'm .  8.2. P A T . K om un ika t o fic ja lny  nr. 

1 18: M arsza’ek Railoclio  donosi: W ojska w łos­
kie um acn ia ją’ się ua okupnw anycli le ry to rja r lt 
W dalszvm  ciąau jest w yw ierany nacisk na od ­
działy n iep rzy jac ie la . k tó ry  cofa się w dolin ie  
rzeki lV b i U estro . Na fronc ie  ery tre jsk im  nie 
zrszlo  nic godnego zaznaczenia.

 m—.—

K o W ? a r?a 50.000 robotników 
czeskich w Z. S. R. R.

j^rąga. S. 2 PAT. „Narodni Osvobozeni” 
donosi że ze strony ZSRR uczymono Czecho­
słowacji propozycję zatrudnienia około 50- 
tysięcy robotników w Czechosłowacji przy 
pracach leśnych na Sybcrji. Szczególnie w 
okolicy Bajkału. Chodziłoby główn;e o robo- 
tłuków leśnych z Rusi podkai packicj i Sło­
wacji, którzy mogliby wyemigrować do So­
wietów, nawet na stałe z lodzinami. Cały ten 
program emigracyjny mógłby być zrealizo­
wany w ciągu trzech lat. Zdaniem pisma, 
jest prawdopodobnem, że ZSRR potrzebo­
wać będzie również robotników rolnych na 
"owebozy, położone na wschód od Uralu.

Rezygnacja referenta
Warszawa. 8. 2. (Sin.) Na dzisiejszym po­

siedzeniu komisji budżetowej Sejmu uchwa­
lono budżet i ustawę skarbową. Przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego tj. do re­
feratu generalnego pudła Miedzińskiego prze 
wodniczący Byrka w rezolucji swej o emery­
turach przedstawił taki wypadek, że podse­
kretarz stanu, który przeszedł na emeryturę 
przed 1934 rokiem, pobiera w pewnych wa­
runkach 500 zł emerytt ry, a po roku 1934 
800 zł, P. Byrka stawia kompramiouwą rezo­
lucję w sprawie emerytów, co zmusza refe­
renta tego budżetu posła Wagnera do złoże­
nia referatu, który ODejmuje po nim poseł 
Tomaszkiewicz.

M-wa generalnego referenta 
budżetu

Następnie generalny referent Miedzińsk5 
przystępuje do wygłoszenia swego sprawoz­
dania. Na wstępie stwierdza on, że postano­
wienia budżetowe naszej obecnej konstytuc­
ji opierały się na wzorach kolebki parlamen­
taryzmu tj. Anglji. W dalszym ciągu zwraca 
uwagę że robienie wydatków jest jednocze­
śnie zawsze robieniem podatków, czyli, że w 
tej dziedzinie należy być ostrożnym. Mówca 
pośrednio atakuje posła Starzaka, gdy mówi 
że posłowie mają pełne prawo zajmowania

N astępnie zabiera glos w iceprem ier K w iat­
kowski, który w długiem przemówieniu opisuje 
oliecną y tu a c je  skarbu państwa, oraz zagadnie­
nie deficytu, mówiąc, że n ie miał możności wy 
puszczenia większej ilości biletów skarbowych- 
Stworzył on szereg posunięć, co do których m u­
simy przyznać, że są one m e ilą tp liu ie  posunię­
ciem ciążkiem  dla społeczeństwa. P rzybyły  no­
we podatki, pom im o, że nacisk śm b y  p o d a tk i  
w ej istnieje już od szeregu lat. M inister Skarbu 
nie jest w stanie dokonać odrodzenia gospodir 
czego. Zagadnienie rentowności zostało kiedyś 
przez m inistra dokładnie wyjaśnione. Jeżeli cho­
dzi o zagadnienie inwestycji, to beda one miały 
charak ter akcji program owej i planowej. F u n ­
dusz Pracy, którego sumy globalne są zatw ier­
dzone przez Sejm, może d ar 35 m iljonów  zł. na 
inwestycje, k tó re  wchodzą do planu inwestycyj­
nego. .Mamy jeszcze pozy orkę inwestycyjną, któ-

Zamach samobóiczy znanego 
le k a u a  lwowskiego

Lwów. 8. 2. (O) Dziś wieczorem popełnił 
zamach samobójczy znany ltkarz lwowski dr 
Owczarski. Dr Owczarski był właścicielem 
szeregu kin v'e Lwowie, które ostatnio sprze 
dał, poczem założy? sobie biuro pod nazwą 
„Traktat”. W kilka tygodni później założył 
nowe kino, a nie mając pieniędzy na prowa­
dzenie go, brał różne kwoty tytułem kaucji

Z OLIMPJADY W GARMISCH
W dalszym ciąga tu rn ie ju  hokejowego padły 

nactępująoe w yniki: P olska  — Łotw a  9:2 (1 9 , 
4:0, 4:2). D oskonała gra drużyny polskiej, dla 
k tó re j bram ki zdobyli Kowal-iki 3, W olkowskI 
3, Ludwiozah, K asprzycki, Marchewczyk. Wą­
gry  —  Francja  3.0 (0:0, 1:0, 2:0), Kanada  —  Ł o­
twa  II.-0, (2 :0, 3:0, 6 :0) , Anglja  — Szw ecja  IHI, 
N iem cy  —  W iochy  3:0 ( 1:0, 1:0, ! :0), Kanada 
Austrjcj 5:2 (4:0, 1:2, 0:0), Anglja  —  Japonjn. 
3:0. Ogólnie podnosi się, że ptzegrana Polski z 
A uetrją była niezasłużona, sędzia p  L oicą by! 
stronniczy i niesprawiedliwy, n ie  uznał jednej 
prawidłowej bram ki polskiej, a uzna? jedna oie 
byłą dla A m trjR

się zasadami polityki personalnej w organach 
i w urzędach państwowych, ale wtrącanie się 
posłów w kwesiję poszczególnych personal­
iów jest wkraczaniem w dziedzinę rŁąazenia. 
T o samo dotyczy zmd. głębokiego wkraczan: a 
w konstrukcję budżetu.

R eferent stwierdza z zadowoleniem, że zna 
lazł się wspólny język między Sejmem i rządem, 
jak np. w polityce zagranicznej, spraw ach woj 
skowych- Ta jednojęzyczność rozszerzyć f-ię m u­
si na dalszy tze^eg zagadnień. Obecny Sejnc jest 
pod bardzo czujną obserwacją zewnętrzny- Czę­
sto  jednak pod wpływem tej obserwacji znajdu­
ją się niepotrzebnie pogłowie- Dość często spoty­
kam y się z tem, że problem  i zagadnienie, o k tó ­
re się sp,oramy, czy między sobą, czy z rządem, 
jest ściągany do kw estji, k to  komu stołka pad  
stawi. A nalizując budżet mówca przystępuje dc 
ogólnego rozpatrzenia sytuacji na  świecie, a 
więc ustroju kapitalistycznego i socjalistycznego. 
U strój socjalistyczny w Z.S.fi.R  przeszedł dość 
dużą ewolucję i przyjął n iek tó re  zasady świata 
kapitalistycznego, a mianowicie skasował rów ­
ność piać, oraz przyjął hierarchję w życin go­
spoda! ozem, Jeżeli chodzi natom iast o uotrój ka­
pitalistyczny, to i ten przebył dość długą ewolu­
cję- Mówca nie może się zgodzić ze stanowiskiem 
posła K ołyńskiegc, że ustró j ten nie wymaga 
kontroli i ingerencji państwa w spraw ach gospo­
darczych. W końcu mówca analizuje politykę in­
westycyjną rządu i domaga się wyjaśnień od wi­
ceprem iera, poczem wnosi szereg popraw ek do 
U3fawy skarbowej-

ra została rozłożona na 10 lat. Wpływy te  są 
zmobilizowane na specjalnym rachunka i  śt.i ■ 
nowią około 20 milionów zł- Trziecia gru^a k re ­
dytów. to są inwestycje budow lane, szczególnie 
B. G- K-, k tó re  wynoszą około 40 miljonów jsł. 
W reszcie pozostaje szereg innych inw eslylyj, jak 
koleje i poczty, k tó re  m aja vr swoich itatu ta iii 
pewne norm y prawno-kredytow e. Pozateim n ie ­
k tó re  inwestycje mogą być oparte  na kredycie 
krótkoterm inow ym  Gdyby okazało się, że pew ­
n e inwestycje wymagają dalszych w ydatkó* . 
to rząd z odpowiednim  wni-osKiom przyjdzie do 
ciał ustawodawczych. Co do popraw ek generał 
nego referen ta  do ustawy skarbowej, mówca nie 
ma żadnych zastrzeżeń.

Ustawą skarbow ą przyjęto. W icemarszałek 
Byrka podziękował rządowi i posłom za wspo’- 
pracę. W przyszłym tygodniu w czwartek Sejm 
przystąpi do dysknsji budżetow ej.

od bileterów. Ponieważ kino nie miało powo­
dzenia. poszkodowani zażądali zwrotu pienię 
dzy. W obawie przed aresztowaniem, popeł- 
rił zamach samobójczy.

Dz;a lac i 0„ U, N. —  aferzystą
Lwów. 8. 2. CO) Ze Stanisławowa donoszą, 

że policja stanisławowska aresztowała pod 
zarzutem popełnienia szeregu oszustw znane 
go dziennikarza ukraińskiego i członka UON 
Iwana Szawlę, który jest znany we Lwowie, 
jako wydawca skrajnie nacjonalistycznej 
prasy. Nabrał on szereg ludzi na rożne kwo 
ty.

W przystępie ataku szału
Lwów. 8, 2. (O)' O wstrząsającym drama­

cie donoszą z powiatu Rawskiego. Oto ub. 
nocy w t wsi Chocza doznał ataku mtth! 37- 
letni Włodzimierz Dyszkin. Szaleniec zranił 
cinżko siekierą, swą zonę oraz córkę f syna. 
Ofiary szaleńca przewieziono do szpitala we 
Lwowie, gdzie walczą ze śmiercią.

— „HAOEIRIM — HASAPIF“ Dżin 7 wiocs. 
wieczorynką-

Minister skarbu o śrubie podatkowe}
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Policja zmuszona do uiyda broni tirzaciw ekscea^ntom
Łódź, 8.2. PA T. W związku z zajściam i w 

Zagórowie pow. konińskiego organa bezpieczen 
stwa publicznego dokonały w dniu 7 b. m . na 
polecenie władz prokurato rsk ich , prow adzą­
cych śledztwo aresztowań w  paru m iejscowoś­
ciachr, gdzie ukry li się sprawcy zajść. Aresizto- 
w a r a  podżegaczy odbyły się spraw nie i w spo­
koju.

Jedynie we wsi Szetlewek funkcjonatjusze 
f olicii spotkali się z opoiem  kilku  luźnych 
grup, k tó re  podburzone przez nieodpow iedzial­
nych pfoir ^dyrów  zaatakowały z zasadzki czyn '

Radom. 8. 2. IŻAT)’ Spowodu wielkiei nę­
dzy wśród ludności żydowskiej w Przytyku, 
towarzystwo , Ezra” w Radomiu podięło ak­
cję niesienia pomocy Idydom, dotkrięt\nn na 
skutek akcji bojkotowej w  Przytyku. 300 ro­
dzin żydowskich, co stanowi połowę ludności 
żydowskiej tesro miasteczka, zarejestrowało 
się celem uzyskania pomocy, £rdvż skazani 
są na głód i nędzę. Na wtorek 11 bm. wyzna­
czono wielką liczbę licytacyj za zaległe poda

Madryt. 8. 2. PAT. W całej Hiszpanji od­
bywają się krwawe starcia na tle lyiitycz- 
nem. W pobliżu Salamanki wynikła bójka po 
między prawicowcami i lewicowcami, Jesr je­
den zabity 1 Wielu mnnych.

W Vigo syndykaliśd napadli na lokal ug­
rupowania faszystowskiego. Jest jeden zabi 
ty. spośród 6-ciu rannych, jeden znu-rł w
szpitalu. „ '

W Mr bdze podczas manifestacji z okazji

Jerozolim a, 8.2. PA T. W skutek trw a.ącycfi 
wciąż krw aw ych niepokojów  w Syrji, preyczem  
w dniu w czorajszym  zginęło 10 osob, roicowa- 
nia rryęJzy W ysokim K om isarzem  francuskim  
d e  M artelem  a przyw ódcam i m ahonietańskim i 
zo3tały  odroczone. S tra jk  generalny w Syrji nie 
słabnie W ysoki K om isarz ma udać się do P a ­
ryża.

Żydzi —  kozłem ofiarnvm

Lizbona. 8.2. PA T. Ob siu ręc ie  ziemi w po­
bliżu miejscowości Villa Vnrde grozi pogrze­
baniem  całej wioski. Szeieg domów w m iejsco­
wości Banho zostsft zasypany.

•  * *
A nkara, 8.2. PAT. W skutek trw ających od 

szeregu dni deszczów i śnieżycy, cały okręg 
Smyrny został naw iedzony powodzią. 6 wsi 

stoi pod wodą. Zbiory uległy całkowicie znisz­
czeniu. zwłaszcza w dolinie rzeki M eander. L ud­
ność chroni się w  meczetach' ‘ szkołach 

A nkara, 8.2. PA T. H uragan o niezwykłej sl- 
le, k tórem u towarzyszył nlcwny deszcz i śnieg, 
nawiedził Morze Egejskie i brzegi Azji mniej* 
szej. Rzeki wezbrały, zalewając równinę srayi - 
neńską. 6 wiosek znajduje  się całkowicie pod 
wodą, inne są zagrożone powodzią. Liczba o- 
fia r powodzi n ie  jest dotychczas znana. Setki 
mieszkańców znajdują się bez dachu nad gło­
wą. W Stam bule i Azji m niejszej dały “ię odczuć 
wstrząsy podziem ne.

nic fu n k tjo n a rju szó w  P P., u trudn ia jąc  aresz­
tow anie i usiłując odbić aresztow anych, przy- 
czem k ilk u  posterunkow ych  policji zostało ra­
n ionych . Po k ilkakro tnych  bezskutecznych na­
woływaniach do rozejścia się i po oddanej sal­
wie ostrzegawczej, organa P. P. zm uszone były  
w obronie w łasnej użyć broni w  w yn iku  czeno 
3 napastnicy zostali zabici. k ilku  raniono. Po 
rozprószeniu aw anturników  przez policję i po 
dokonaniu aresztow ań, zapanow ał spokój. E- 
itergiczne śledztwo w spraw ie zajść prow adzone 
ji« t pod kierow nictw em  wtadz sadowych.

tki wielu żydowskich kupców i rzemieślni­
ków w Przytyku. Soowodu niezwykle kryty­
czne. sytuacji na skutek akcji bojkotowej, 
zgłosiła się do naczelnika urzędu skarbowe­
go w Radomiu delegacja zwiaztm drobnych 
kupców z prośbą o wstrzymanie egzekucji aż 
dc czasu, gdy się s^tuacia zmieni. W tej sa­
mej sprawie interwenjowała delegacja rów­
nież u starosty.

fozwitóanfS partii robotniczej w miejscowo­
ści podmiejskiej Cortes dela Frontera gwar- 
dja cywilna zamierzała aresztować przywód­
cę partji robotniczej Vasqueia. Zwolennicy 
partji robotniczej stawili czynny opór. Wy- 
r ikło starcie z gwardją cywilną, podczas któ 
rego Vasqt.oz został zabity zaś jego brat o- 
raz dwóch innych demonstrantów odnieśli 
ciężkie łany.

tknięci są bardzo rozruchami w Kraju i po­
noszą wielkie straty. W związku, z proklamo­
wanym strajkiem zamknięte są również skie- 
py żydowskie, gdyż ekstremiści syryjscy gro 
żą podpaleniem sklepów, któreby nie uczest­
niczyły w  strajku. Naskutek wytworzonej 
sytuacji, setki rodzin żydowskich pozostaje 
bez środków do życia i skazanych jest na 
g łód . Powstał specjalny żydowski komitet 
pomoc?”, który jednali z braku funduszy n ‘e 
może rozwinąć dostatecznej działalności.

A m sterdam , 8.2. PAT, W  najstarszej dziel­
nicy m iasta wybuchł groźny pożar, skutkiem  
którego zginęło 6 osób, w tem  4 dzieci, a czte­
ry odniosły ciężkie poparzenia. Ciała o fiar po­
żaru uległy zwęgleniu, tak , iż dotychczas nie 
zdołano ich rozpoznać.

• *  *

M adryt, 8 .2 .  PA T. W pobliżu W alencji samo- 
chód ciężarowy w padł na grono dzieci. T roje 
dzieci jest zabitych. Szofera ledwo ocalono 
p rzed  zlinczowaniem,

•  •  •
Szanghaj, 8.2. PAT. Stolica prowicmji Kansn 

m iasto Lan-Czou zostało naw iedzone przez trzę- 
sienie ziemi- Szereg domów leży w  gruzach. 
Ilość ofiar ludzkich jest nieznana.

Potworna zbrodira szaleńca
W enecja, 8.2. PA T. W miejscowości Mioolo 

pew ien wieśniak w przystępie nagłego obłędu

150 mivjon>w zł. na inwestycje
W arszawa, 8. 2. (Sin). Jalc rię d e s : jAujcm f, 

na inw estycje zostaną p* « e z n aczo w n as tęp u jąc ; 
fundusze: Fundusze Pow szechnego Towarzystwa 
W zajemnych U bezpieczeń Społecznych o ras 
R anków  Państw ow ych, ło  razem  stanow ić bę 
dzie 150 miIjou.ów zł.

Dem onstracja antypolska
*v Kownie

Królewiec. 8 . 2. PaT. Z Kowna donoszą? 
„Dz.fcń Polski’’ podaje, że w  lokalu Zjed’ic 
czenia studentów Polaków w Xcwnie wybite 
kamieniami szyby. Sprawców nie zdołano 
schwytać

K R O N IK A  ALASKA I  Z A G Ł Ę B IA  L ^ B R .

Katowice, 8 ?• (K) Dziś rozpoczęły nę  ob ra­
dy Komisji Budżetowej Sejm u Śląskiego nad 
prelim inarzem  budżetowym  na rok  1936—37- P j  
dyskusji nad  przem ów ieniem  p, w ojew ody U i 
p lenarnem  posiedzeniu Sejm u Śląskiego, przy- 
siąpiono do rozdziału refera tów  posłom. W  koń­
cu ustalono dyspozycje do referatów , obejm uj 
cych poszczególne działy budżetu , o raz ucbv- 
yjnó rozpocząć obrady nad  temi działam i bu 
tu w poniedziałek pntysizłegG tygodnia

Katowice, S. 2. (K). W czoraj podaliśm y o 
tiiku p e rtrak tacy j pom iędzy przemysłówcai 
a przedstaw icielam i związków zawodewyeh 
spraw ie podpisan: a nowej umowy zbiorowe.. 
Ja k  sie dalej dowiadujem y, n a  w czer.jszej koi> 
fe ren rji przemysłowcy domi gali się obniżki pł; 
w górnictw ie o 15 proc., izaś w koksowniach 
25 proc., p ra c z e m  dom agali się dalszej rozpię­
tości plac pom iędzy rewirem  rybnickim  a  cen­
tralnym  N astępna konferencja  odł jd iie  się w 
śrouę 12 bm . O  ile .przyszła konlb rcnc/a  również 
ńie da rezultatu , spraw ą zajm ie się kom isj po- 
jeanaw czo-arbiirażow a. , j

Katowice, 8- 2. (P ). W procesie prt* 
członkom O. N. R. na Śląsku, lOłpOczyna j 
się dnia 17 b u . ,  zastępow ać będzie grniij 
dowslką w  Katowicach znauy adw okat Wars 
ski dr. Mieazystaw E titugo i.

Sosncw .jc, 8. 2. (K j- W czoraj v . acz n r  
Grodźcn k ilku  chuliganów dopuściło się ekso  
sów anitYŻydo-, skicL, przyczem  został silnie p 
turbow any Mojżesz O ganiew ka. W związku . 
tem  policja zaaresztow ała A lberta Chow k i  ej .. 
zatrudnionego w fin m e  „Wygoda*4.

Katowice, 8- 2- (K ). W  sądzie okręgowym w 
Katowicach zapad'* dziś w yrok w apro wie p rr t-  
eiwiko b. naczelniko wi gminy M aL Dąbrowo .i 
Józefow i Kostnie, kasjerowi Józefowi- W iderze. 
kierow nikow i b iu ra  U rzędu Gminnego L eopol­
dowi Łukaszkowi i innym , oskarżonym  o dopu­

szczenie się m ałw erracyj na szkodę gminy w kwo 
cie ponad 100 tys zł- Sąd skazał W id e rr  na 3 la ­
ta  więzienia, Łukaszka i  i  2 la ta  z  pozbawieniem  
praw  na przeciąg 5 lat, zaś retnftę sąd uniewin­
nił.

Napad bantfyclr? na plebairję
K raków , PAT- O negdaj 6-rnu uzbrojonych w 

broń  painą i  zamaskowanych bandytów  napadło 
na plebanię w Lipowej. N apastnicy steroryzow a 
K służbę plebauji, skradającą się 
% trzech osób, poczem  dowiedziawszy Się o nie­
obecności k r proboszcza zaczęli nlądrow ać dom 
w poszukiwaniu pieniędzy, k tórych jednak  nie 
znaleźli. Przez cały ten czas dwu spośród ban­
dytów z bronią w ręku pilnow ało zam kniętej 
w kuchni 6tużby. Po bezowocnych poszukiwa­
niach napastnicy zabrali szereg artykułów  żyw 
nościowych, puczem zbiegli. Dotychczasowe d ” 
chodzeni? wykazały, ż" sprawcami napadu 
sobnicy zamiejscowi. Policja wszczęła enerą. 
ny pościg. ,

Olkusz, 8- 2. FAT. Ludność wsi Chech’ 
olkuskiego, obok k tó re j przepływ? rzeki- 
P r ’emsza, zauważyła 5 sztuk bobrów, ktG .e ■ 
chodzą na  brzeg rzeki. Wiudze powiatowe i 
?varzystwc prawidłowego m yśli-twa w  Olka > 
otoczyły należytą op?eką rzadko juz u  o u  *  
tykane zińerzęta*

zabił siekierą m atkę, ojet. i ciotkę, pozatc 
zranił jeszcze dwóch krew nych, poczem  po: 
palił dom  swoich rodziców i  własny. Szaleńc

1 z trudem  ujęto .

Skazani na nec^ze i ęłód
wskutek antvżyćowsk;el sk e li boikoiowei w Przvtyku

  _

Hiszpania w ogniu walk bratobójczy^

Wrzenie w Syrji nie słaf?nre

Damaszek. 8. 2, (ŻAT)' źy d J  syryjscy dó-
— ■ C T W I — — 1 j jg g g

Pod znakiem katastrof
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Zaostrzony system gormantzacyjny 
woDec Polaków w Niemczech

Opłakane stosunki mnfeiszosci polskie!
Los mniejszości polskiej w Niemczech bu­

dzi zainteresowanie nietylko w Polsce, ale i 
v  innych państwach europejskich. Charak- 
terystycznem jest, że demoki atyczna Szwaj 
oarja, atakowana bezustannie przez prasę 
r bmiecką jako państwo, stojące r.a czele wał 
ki ideowej przeciw hitleryzmowi, chociaż 
-aństwo to okłaaa się w znacznej mierze z 
ndr.ości niemieckiej, poświęca dużo uwagi 
płakanym stosuni :om, w  jakich łyje polska 
nni&jszość narodowa w Trzeciej Rzeszy. — 
łląsnie w tych dniach „Neue Ziircher Zei- 
,ung” ogłosiła meinorjał Związku Polaków w 
Niemczech. Trudno wytłumaczyć dlaczego 
iicialne czynniki polski: dotychczas brzmię 

nia tego memorjałi nie zakomunikowały pra 
fiię polskiej, i o tak ważnym dokumencie pia- 

poiska. czerpać musi informacje ze źródeł 
jajuarskich. Według „Neue Ziiricher Ztg.” 

lorjał Polaków do Hitlera brzmi nastę­
pco:
łada naczelna Związku Polaków w Niem.- 

ech po gran łownej i wielostronne i dyskusji 
-d  położeniem ludności polskiej w Niemczech 
oszłą do przekonania, że stan obecnie panują- 

musi ulec śm ianie. Współżycie różnych nam - 
'w  w ram ach państwa może być oparte tylko 

• a rsetelnem  i otw arłem  przyznaniu w zajem ­
nych pratĄ i obowiązków. O ficjalne oświadcze­
nia. w k tó rych  przyrzekano, że wstrzym ane bę­
dą da żenią: gennanizacyjne, nie zostały potwicr

dzone żadną zmianą dotychczasowych stosun­
ków . Przeciw nie, stosunek do mniejszc-ści poi 
ekiej w Niem czech został znacznie zaostrzony  
przez system atyczne utrudnianie op ieki nad na 
rodow ym  je j bytem  zupełnie tak. jak korzy slu ­
pie z  najelem entarniejszych praw w dziedzinie  
kościelnej, w dziedzin ie kulturalnej i w dziedzi 
nie szkolnictwa, dalej na polu gospodarczem i 
społecznem , natrafia stale na trudnośń . Prezy ■ 
djuiu Związku Polaków w Niemczech uczyniło 
już wszystko, aby drogą usprawiedliw ionych in- 
terw encyj u m iarodajnych czynników, sprawa 
ta była należycie uporządkowania- Prezydium  
Związku Polaków  w Niemczech za pośredni :- 
twerc prasy polskiej, wychodzącej w Niemcze ;h, 
inform owało rzeczowo opluję publiczną o fakty­
cznym stanie rzeczy- Ponieważ ,ednak akcja ta 
nie spotkała sią z  odpow iednitm  zrozum ieniem  
ze strony różnych władz administracy jnych, Aa 
da N aczelna Związku Polaków w Niemczech u- 
waża za konieczne przedsięwziąć odpowiednie 
kroki, aby przedłożyć kanclerzowi Rzeszy Hi 
tlerow i położenie mniejszości polskiej i w ten 
Sposób poinform ować go o bieżących, nalphuiej- 
szych jej potrzebach"'.

„N eue Ziircher ZeitungB informował się też 
w kołach polskich w Niemczech o liczebności 
polskiej mniejszości w Niemczech i stwierdza, 
że według npinji Związku Polaków, w Niem­
czech jest 1.500.000 obywateli mówiących po 
polsku-

onflikt w Radzie m. Tel - Awiwu
* Awiw. 8. 2. (ZAT) W wyniku ostrego 
kompetencyjnego między radnymi mie 

Tzańskimi a robotniczymi w Radzie miejs- 
oj Tel Awiwu, wiceburmistrz Rokeach pod 

i ł  się do dymisji. Rokeach gotów jest pow- 
jić na swe stanowisko jedynie w tym wy- 

iadku, jeżeli każdy rachunek w sprawach 
miejskich będzie uprzednio kontrasygnowa- 
ry p”zez niego i przez burmistrza Dizengof-

fo.. W zwią zku z dymisją Rokeacha odbyła 
się narada bloku centrowego w Radzie miej­
skiej. W piątek wieczór zwróciła się do bur- 
mistrza Dizengoffa delegacja, aby poparł sta 
nowisko Rokeacha, w przeciwnym bowiem 
wypadku wszyscy mieszczańscy radni puda- 
dzą sie do dymisji. Czynione są starania, aby 
zlikwidować kryzys, który przyb~ał jednak 
poważne rozmiary.

Rozmowy paryskie miały charakter
informacyjny

Paryż. S. 2. PAT. Korespondent Reutera 
v P a ryżu duwiadaie się że w rozmowie z 

ambasadorem W. Brytanii minister Flandin 
potwierdził, iż odbyte ostatnio w  Paryżu ro­
zmowy międzynarodowe miały charakter 
czysto informacyjny. Celem ich było przep­
rowadzenie wymiany poglądów a żadne spec­
jalne rokowania nie były pode jmowane.

W Paryżu zaprzeczają również pogłoskom 
ńkoby zwrócono się do ambasadora Gra” di’ 
ptro o przekazanie wielkiej radzie faszystow- 
s kieł snecjalnych zapewnień ze strony W. 
Brvtanji.

•  •  *

Parrż. 8. 2. PAT. Na dzisiejszem rannem 
osiedzeniu Rady ministrów, minister spraw

zagranicznych Flandin informował swych ko 
lęgów o sytuacji międzynarodowej oraz o ro­
zmowach dyplomatycznych, jakie w ciągu o- 
statnich dni toczyły się w Paryżu Rada mi- 
n,strów upoważniła ministra spr. zagr. do 
złożenia w Izbie deputowanych prmektu u- 
siawy. prze lluzaiąceo na okres lat 5-ciu u- 
dział Francji w stah^n Trybunale międzvna- 
rc-dowym w Hadzo. Pietri. minister marvnar 
ki przedstawił stan rozmów, nrov:adzonych 
w Londmie w związku z konferencją mors­
ką. Minister finansów Kesmier informował o 
sytuacii finansowe! minister handlu Bonnet 
przedstawił układ h a n d l o w y  francus^o-ru- 
munski oraz toczące się rokowania ze Stana 
mi Ziednoczonemi

Świat pod znakiem zbrojeń
lelsi«

Rc/ela. 8. 2. PAT. M inister obrony Deveza 
dzieli! wyv iadu, w którym  m. in. oświadczył" 
;st absolutnie nieścislem t\\ lerdzenie, jakoby 
szły jakieś zmiany w wojskowym układzie o- 
onnyin, zawartym z F rancją  w roku 1920- i  

giej strony bynajm niej nie w rhodsi w rachu- 
eform owanie specjalnych jednostek cyk1! 

ów, k tóre  miałyby być skoszarowane w pew- 
ych miejscowościach na granicy belgijsko-fran- 
uskicj- W razie zaaprobow ania przez parla­

m ent p ro jek tu  przedłużenia służby wojskowej

tylko jedna trzecia część a-m ji zostałaby objęła 
tem  pi zedlużeniem, przyczem  zaledw ie jedna 
dziesiąta arm ji podlegałaby obowiązkowi osiem 
naston  lnsięcznej służby wojskowej. Rozwiąza­
n ie problem u ochrony granicy północno-wscho­
dniej zostanie przedewszystkiem  uwzględnione 
w form ie m otoryzacji Nowa ustawa wojskowa 
rozciągałaby 6ię w zasadzie dopiero ua k o n ty n ­
gent pobierany w roku 1957, a tylko w pewnym 
stopniu  uwałaby ona zastosowanie do kontyn­
gentów z roku 1955 i 1936-

W  przem ówieniu wygłoszonem w Vervicrs, 
m inister oświaty p. Bovesse, oświadczył: „Byle­

by szaleństwem  i rzeozą Karygodną w  dzislcj* 
szych w arunkach wypowiedzieć urnowe wojsko­
wą, zaw artą z F rancją lub też ograniczyć zakre<, 
działania tece układu ściśle obronnego. U kład 
ten  nie pokryw a się w zupełności z trak ta tem  io-. 
karneńskim . Przeciw nie, należy dążyć do roz­
szerzenia skuteczności działania układu wojsk?-, 
wego z F ranc ją14,

W A agi j i
Londyn, 8. 2. PA T. „Daily T eiegfaph"1 d o n j >T 

iz rząd brytyjski postanowił przyspieszyć wyko­
nanie program u dozbrOj ;uia tak, aby główną je ­
go część zakończyć do roku 1959 W  związku 
z tem pismo zapowiada wypuszczenie tak  zw 
„pożyczki obrony*1 na sumę 300 railjonów fun­
tów szterlingów. Dziennik zapowiada, że powyż­
sze zarządzenia zostały spowodowane ostatnie- 
mi w ydarzeniam i na teren ie  międzynarodowym 
W spraw ie tej parlam ent otrzym ać ma z po­
czątkiem  m arca wyczerpujące wyjaśnienia.

* * *

Londyn, 8. 2- PA T Jak  podaje „Daily Herald'* 
plany utworzenia swego rodzaju ministerstwa 
uzbrojenia, k tóre  skoordynuje wytwórczość rm  
dową i pryw atną oraz wydawać, będzie zarza- 
dzenL, umożliwiające na wypadek potrzeby n ie ­
zwłoczne przejście od fabrykacji pokojowej J.» 
w ojennej są na ukończeniu.

— oQ o—

Nowy komisarz dla spraw 
uchodźców

Genewa. 8. 2. (ż a T) Jak się dowiaduje go 
newski przedstawiciel ŻAT-nej członkom Ra 
dy L:g: Narodów przedstawiono jako kandy­
data na stanowisko Wysokiego Komisarza 
dla spraw uchodźców sir Neila Malcolma. — 
Ponieważ żaden inny kandydat nie wchodzi 
w rachubę, oczekuje się więc w n? jbliższych 
dniach, oficjalnej nominacji nowego Wysokie 
go Komisarza. Nominacja ta ma, jak wiado­
mo, charakter prowizoryczny aż do wrześnio 
wej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, która 
poweźmie ostateczne decyzje odnośnie do za­
gadnienia uchodźców.

w°o°-
Ulgi dla samorządów

W arszawa, 8. 2. PAT. C entralna komisja e 
SzczpdiiO»ciowo-oddłuŻ3uiowa dla samorządów 
na  ostatnich posiedzeniach uchwaliła ulgi w sphi 
cie (zobowiązań wobec wierzycieli publiczno­
praw nych dla następujących związków sam orzą­
dowych: m iast —■ Czerska. NoW ogródta, Ja ro ­
sławia, Jaworowa, Wyszkowa, Przasnysza, M in  
wy, Pułtuska, Auguetowa, H orodeńki, Starego 
Sącza, Zywea, Nowo-Święcian, Dokszyc, G łęb o  
kiego, Biłgoraja, Krasnesroatawu, Szczebrzeszy­
na i W ąbrzeźna oraz powiatów Oszmiańskiego i 
W ąbrzeskiego. Pozatem  kom isja zawiesiła egze­
kucję zobowiązań p rw atn o -n raw n y ch  następu­
jących związków sam orządowy :h. m iast —  O p a ­
towa, W ąbrzeźna, Kolomyji, Siedlec oraz powia­
tu  Brody. Zawieszenie egzekucji obow-iązujc na 
okr<>s od 3 do 6 miesięcy.

*-OQO-

Zgon CurF&a
Nowy Jo rk , 8. 2. PAT. Dziś zm arł tu na a tik  

sercowy h. w iceprezydent Stanów’ Zjednoci i* 
nych Charles Curti>, liczący 76 lat-

„Krew ludu ra tu 'e  ks*ęc!a krwi„
Havana. 8. 2. PAT. Po dokonanej ■wczoraj 

transfuzji krwi b. książę Aslurji snat sno-kounie 
przez większą część nocy. Rodzina ma nadzieję, 
Że książę całkowicie powróci do zdrowia- Dz;en- 
niki aonoszą o te ir  pod nagłówkami: „krew  lu­
du ratu je księcia krw i11-

Napad na s!edzibę faszystów
Xigo, 8. 2- PAT- Policja aresztowała kilkudzie­

sięciu członków związków zawodowych oraz k il­
kunastu  faszystów w związku ze zbrojnym  na­
padem , dokonanym ubiegłej nocy na siedzibo 
stronnictw a faszystowskiego „.Falangi H iszpań­
skiej1". W czasie tego napadu, ji :den z napastni­
ków został zabity i jeden ranny. Rany odniosło 
również 4 faszystów.



„N O W Y  D ZIEN N IK "

Chłodne przyjęcie Heuralha w Londynie
Praga, 7. 2. (Tel. wł.) „Prager Tagblatt” 

podtrzymuje wersję, jakoby w związku z po­
grzebem króla Jerzego dano z vLondynu wska 
zćwkę w Berlinie, iż obecność ministra Trze­
ciej Rzeszy w orszaku pogrzebowym nie jest 
koniecznością. Gdy mimo tego przybył min. 
spraw zasrr. Neurath, desygnowany przez 
rząd berliński głównie z tej racji, iż dawniej 
był ambasadorem Rzeszy w Londynie, przy­
jęcie jego było bardzo chłodne. Zwróciło u- 
wage. że ’ego rozmowa z królem Edwardem 
trwała tylko kilka minut, gdy natomiast ko­
misarza Litwinowa zatrzymał król u siebie 
Misko godzinę. Dziennik praski w doniesie-

Paryż. 7. 2. PAT. Prasa dzisiejsza nie przy 
nosi żadnych nowych informacyj na temat 
ostatnich rozmów dyplomatycznych. Jedynie 
„Matin” stara się przeprowadzić bilans osta 
tniej wymiany poglądów, której elementy po 
zytywne dziennik widzi w zapewnieniach ks. 
Starhemberga i w zastrzeżeniach, jakie wy­
łoniły się co do współpracy Sowietów w Eu­
ropie centralnej. Z odbytych ostatnio roz­
mów wynika również konieczność utrzyma­
nia wszelkiej inicjatywy w ramach genews­
kich. Należy także podkreślić —  zdaniem

M n. Beck n p. Prezydenta
Warszawa. 7. 2. PAT. Pan Prezydent R. 

P. przyjął w dniu dzisiejszym pana ministra, 
spraw zagranicznych p. Józfa Becka.

Cężki stan b. hiszpańskiego 
następcy tronn

H avana, 7- 2. PAT. Doktorzy, którzy opuścili 
łoże chorego późnym wieczorem oświadczyli, i i  
stan zdrowia księcia A rtn rji zlekka się poprawił. 
Przypisać to należy pr*edew»zystkie<m następ, 
stwom dokonania poraź trzeci transfuzji krwi.

Z procesu terorystńw  
jugosłowiańskich

Paryż, 7. 2* PA T. O statn i zeznawał dziś straż­
nik Clement, k tó ry  rozbroi! m ordercę króla, Ke- 
lem ana oraz zrewidował go, znajdując przy nim 
1-600 fr- Przewodniczący okazał ławic przysię­
głych ogromny rewolwer, z k tórego Kelemen 
strzelał, poczem  zarządził przerwę.

Po przerw ie przybył na rozpraw ę z Białogro- 
du szef wydziału bezpieczeństwa w Jngosławji, 
Simonowie®, k tóry  towarzyszył królow i w po­
dróży po Francji. Simonowie® w  zeznaniu opo­
wiada o zamachach t e r o r y e tycznych w Jngosła­
wji, przy k tórych  stw ierdzono istnienie orga­
nizacji terorystycznej. Aresztowano w tedy 4 ono 
by, jedną z nich byl oskarżony w obecnym pro ­
cesie Poepiszil, k tó ry  zdołał zastrzelić dwóch 
strażników i zbiegi. Simonowie® twierdzi, żc 
kierow nikam i organizacji terorystycznej „TTsfa 
szi“ są oddawna Percewicz i Parwelicz.

Obfite opady śnieżne 
na Wileńszczyźnie

Wilno, 7- 2. PAT. Spowodu obfitych opadów 
i zasp śuieżnych zaszły utrudnienia w TOmuui- 
kacji kołowej na Wileńszczyźnie. Obecnie ii- 
trzymuje się ruch autobusowy tylko na dwuch 
linjach: Wilno —  Niemeczyn i W ilno— Nowo- 
wilejka. W dn. 6 b. m- został wstrzymany ruch 
autobusów dalekobieżnych w ł .erunkn na W ar­
szawę. Po oczyszczeniu przez pługi odśnieżne 
szlaków  kolejowych ruch pociągów w  dyrekcji 
w ileńskiej odbywa się norm alnie. Jedynie lżej­
sze od lokomotyw wagony m otorowe m ają nie- 
znaom e opóźnienia. Na niektórych drogach u- 
szkodzone są połączenia telefoniczne.

N a pograniczu służba bezpieczeństwa prze­
ważnie patro lu je  na nartach .

Warszawa. 7. 2, (Sin.) Ministerstwo Rol­
nictwa przystąpiło do budowy spichrzów w 
całej Polsce.

nlu z Londynu komentuje fakty powyższe w 
ten sposób, że Londyn szczególnie urażony 
jest faktem niedotrzymania przez Berlin z o ­
bowiązania z  25 kwietnia nb. r., w myśl któ­
rego miał prawo zbndować tylko 12 łodzi po­
dwodnych po 250 ton, a tymczasem —  jak 
stwierdzono —  w dnin 15 października nb. r. 
dał stoczniom swoim zamówienie 21 takichźe 
łodzi. Także wyjaśnienia co do kwestji demi- 
litaryzacji Nadrenji nie uznano w Londynie 
za uspokajające, wobec czego Angija musia­
ła doraźnie podnieść swój budżet wojskowy 
o przeszło 7 miljardów zł.

dziennika — ewolucję w opinji europejskiej 
w kwestji sankcyj, można mianowicie przy­
puszczać, że sankcje naftowe względem 
Włoch nie zostaną zastosowane.

Budapeszt. 7. 2. PAT. Minister spraw zag­
ranicznych Kanya złożył dziś regentowi Hor- 
thy’emu i Radzie ministrów sprawozdanie ze 
swych rokowań londyńskich.

Organ premjera Goemboesa „Fuegget Len 
»eg” pisze: Za rozmowami paryskiemi stoi 
Czechosłowacja, która obecnie odgrywa tę 
samą rolę, co Serbja przed wojną światową.

Dalsze aresztowania Polaków 
w Czechosłowacji

Morawska Ostraw a, 7- 2- PAT. Aresztowania 
pośród ludności polskiej nie ustają, a k ieru ją  
się przedewozystkiem przeciw członkom i funk- 
cjonarjuazom Domu polskiego w Czeskim Cic- 
czynie. Do te j pory aresztowano 19 osób. P o­
śród dalszych aresztowanych znajdują się: R u ­
dolf Cichy z Czeskiego Cieszyna, na którego n a ­
zwisko opiewała koncesja restauracyjna „Polo- 
n ji“, R udolf Grzegorz, absolwent gimnazjum 
polskiego w Cieszynie i Jan Szalek, również ab ­
solw ent tegoż gimnazjum- Obydwaj ostatni po­
chodzą z W ędryni na Śląsku za Olzą.

„D uch Czasu44 donosi, że znany z procesu prze 
ciwko harcerzow i Delongowi p rok u ra to r T ro­
janek przygotow uje już ak t oskarżenia, zarzu­
cający aresztowanym Polakom  zbrodnię spisko- 
wania przeciwko państwu czeeko-słowicikiemu 
na podstawie ustawy o ochronie republiki.

Egipt zbroi s*ę
Aleksandr ja. 7. 2. PAT. Konflikt włosko- 

abisyński, jak donosi Reuter, zmusił egips­
kie ministerstwo wojny do wzmocnienia sił 
zbrojnych. Prawdopodobnie będą stworzone 
nowe pułki w liczbie 8, z  których każdy bę­
dzie liczył 5 tys. żołnierzy. Będzie to  wyma­
gało zwiększenia budżetu o 500 tys. ft. egip­
skich. Minister finansów zgodził się również 
otworzyć kredyty w wysokości 21 tys. ft. egi 
pskich, które będą przeznaczone na rozbudo­
wę obrony zachodniej pustyni.

Rozruchy o kokosy
Zanzibar, ?• 2- PAT. Rozporządzenie

władz o standaryzacji, podziale na gatunki 
według wielkości itp . orzechów kokosowych, 
przeznaczonych na wywóz, wywołało r o z r u c h y .  
Tłum zdemolował jeden  z budynków poczto­
wych, zabito przytem  policjanta —  Indusu i 
raniono 3-ch urzędników  poczty Europejczy­
ków. W szelki handel w  mieście ustał, atm osfera 
w  całym sułtanacie jest naprężona.

Półmiljonowy abonent 
Polskiego Radja

Warazawa, 7. 2. PAT. Ja k  donosiliśmy, liczba 
abonentów  Polskiego R adja przekroczyła pół 
m iljona i wynosi dziś już zgórą 513 tys. Szczę­
śliwym abonentem  nr- 500-000 okazał się drob­
ny rolnilk p. W ładysław Dnnowski, którego apa 
ra t zarejestrow any został przez urząd pocztowy 
w Nowej W ilejce dn. 13 stycznia r. b-

Z okazji tego talk doniosłego dla radjofonji
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W I E D N I A
na 3  dni, 5  dni lub 14 dni

„UNION LLOYD", Kraków
SZPITALNA 36, tel. 181-81 ImniK M l  Wlisl)
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Kaprysy Maharadży , 
przed sądem

M aharadża jest synonimem nababa indyj'- 
kiego, k tóry  nie liczy się z groszem i zadawał- 
nia wszystkie swoje kaprysy, choćby przyszło 
m u za nie drogo zapłacić. T akie przynajm niej 
zdanie o m aharadżach kursuje w E uropie, gdzie 
bogacze ze W schodu zapełniają lukę powstałą 
po nieistniejących już a wdzięcznie wspom ina­
nych we wszystkich palace‘aeh hotelowych wiel­
kich książętach i m agnatach rosyjskich.

Bywa jednak  i inaczej- M aharadża może być 
autentycznym  nababem  indyjskim , a mimo to 
może czynić trudności, gdy chodzi o regulowa­
nie rachunków. W yjątek potw ierdza regułę- Tak 
właśnie było z m aharadżą z  K arachi, k tó ry  za­
wita! do W iednia i tam  zamówił dla siebie me­
ble w pew nej bardzo renom owanej fabryce-

M aharadża z K arachi nosi tytu] bajecznie 
długi: K han  Sahib Syst Ahoan Ali. Nazwijmy 
go dla kró tkości K han. O tóż K han  zamówił za
6.000 szylingów m eble według obranego przez 
siebie wzoru dla swej willi w K arachi. Umowa 
z fabryką przewidywała, i i  m aharadża zapłaci 
za m eble natychm iast po otrzym aniu frachtu 
na wysyłkę do Karach!.

Po otrzym aniu m ebli przyjechał m aharadża 
do W iednia z dużą świtą, odwiedził fabrykę i 
oświadczył, że--. n ie  zapłacić za meble, ponie­
waż wykonane zostały n ie  według o-brancgo 
wzoru- K onsternacja. A że tymczasem K han za-

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, 
nie robiąc różnie? dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

rzy zwalczaniu choróo płucnych, bronchitu, grypy 
uporczywego m ęcząeego  k a sz lą  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„ B a ls a m  T r lk o la n -A g e " , który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny usuwa kaszel.

m ierzal opuścić W iedeń, fabryka nałożyła areszt 
na kilkanaście kufrów  m aharadży. K tóż może 
jednak przewidzieć, co świta w głowie w iel­
moży ze W schodni M aharadża n ie  zm artwił się 
wcale przyaresztowaniem  mu bagażu i  wyjechał, 
jak  chciał, ale bez ikufrów.

Tego już było za dożo wiedeńskim mebla- 
rzom. Zaskarżyli m aharadżę do sądu o zapła 
cenie należności «a dostarczone meble. Proces 
byłby trwał długo, gdyby nie nagły zwrot w 
nastrojach m aharadży, k tó ry  polecił 6wemu se­
kretarzow i wypłacić fabryce „nędzną14, jak  się 
wyraził, sumę, 6.000 szylingów.

Jak  widać z tego, m ają  swoje kaprysy i boga­
cze ze Wschodu, którym  legenda przypisuje n ie­
słychaną hojność i  łatwość w wydawaniu Die- 
niędzy-

ZMIENNOŚĆ.
Z łota myśl pewnej yedetfe paryskich teatrzy ­

ków:
— Jeszcze dwa miesiące temu byłam  śm iertel­

nie zakochana w  Armandzie, a dziś nie mogę go 
w prost ścierpieć... jak ci mężczyźni sie zmienia-
U-.-
URZĄD SKARBOWY.- 

Shaw otrzym aj arkusz, celem złożenia zezna­
nia o dochodzie. W ypełnia go bardzo sumiennie. 
W  rubryce; „Kto jeszcze ma udział w  przedsię- 
b iorstw ie“, w pisuje: „Urząd skarbow y".

polskiej m om entu, Dyrekcja Polskiego Radja 
postanowiła ofiarować abonentow i n r. 500 000 
upom inek w postaci złotego zegarka, k tó ry  p 
Dunikowskiemu wręczony zostanie osobiście 
prze® dyrektora Polskiego Radfa Rom ana Sta 
rzyńskiego- Uroczystość ta  odbędzie się w studio 
Polskiego Radja w Warszawie dn- 13 lutego o 
godzinie 17.50 do godz- 18.05 i przebieg jej bę 
d*i* nadaw any przez m ikrofon.

Bilans rozmów paryskich
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Od Aumiiustracii

?
r r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty na inkesiąc 
luty i o odwrotnem  u regu low an iu  
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

OH NASZYCH KORESPOMTOIł
-o qo

fcftOMtKA B iŁuS^O-BlgLSKfl
0* SZCZODRY DAR. Gody poważania członek na­

szej gminy, p. B ernard Klinger, oświadczył pre- 
t \sow i Gminy, p. Arztowi, iż zamierza ofiarow ać 
Gminie doc dla starców , który nabędzie lub wy­
buduje z własnych funduszów.

r .  K linder znany jest w naszeu mieście ze swej 
(u h e j działalności ‘dążącej do ukojenia ukrytej nę 
dzy. i biedy a ofiarow ana przez niego obecnie fun 
iftmja należy do najpoważniejszych, jaką dotych­
czas przeznaczono tut. Gminie.

W yrażamy nadzieję, że ten szlachetny czyn po­
budzi niejednego zamożnego człowieka tut. Gmi­
ny do naśladow ania tego filan trop ijnego  przy­
kładu p. K lingera. Stosunki materjalne tu i społe­
czeństwa żyd. są  tego rodzaju, że tylko przez 
wspaniałom yślne ofiary  można im zaradzić. Pt 
Klinger pierw szy doceniał doniosłość chwili i ży 
o y m ?  mu, by jego czyn pociągnął zasobą dalsze 
podobne dobrodziejstwa .

REPERTUAR KIN: Kino Miejskie Biała: Ewa: 
lim o Riajto: Nie odchodź odemnie.

KRONIKA KATOWICKA
(p i PROWOKACJE HITLEROW SKIE. Organl. 

zacjc hitlerow skie w prow adzają na terenie G. Kią 
ska wszelkie form y organizacyj nazisltycziych 
w Niemczech doprowadzając nutną postaw ą do 
gorszących zajść. W  Dę.biu przy ul. Katowickie] 
zrarzył się następujący w ypadek. pi«cChodząc> 
ulicą Niemiec Franciszek Bazan pozdrawiał wszy 
stkieb podniesieniem, ręki z okrzykiem „heil". 
Kiedy mu Polacy zwrócili uwagę na prowokacyj 
ny charakter podobnych pozdrowień, wówczas 
Pazau oburzony zaw ołał: ..Hier ist ci no drulsclie 
K olonie‘.

W Kłodnicy dokonano zuchwałego napadu na 
tamtejszego prezesa Powstańców śląskich Grze­
gorza Mieszczanika, który został obity do nieprzy 
tomności i ograbiony. Dochodzenia ujawniły spra 
wców napadu. Są nimi: W iktor Królik, Wincenty 
Kołodzieł, Jan W7ycislik i Grzybek. W szyscy człon 
kowie Jung - Deutsche Partci. Napad ten odbił 
się glośnem echem po okolicy budząc ogromne 
rozgoryczenie.

Z POSIEDZENIA REPREZENTACJI GMIN­
NEJ. W1 sali gminy odbyło sie pod przewodnict­
wem Dra Jla jera posiedzenie reprezentacji gmin- 
ruj. Odczytano zawiadom ienie sekr. Ligi. Nar.
0 przekazaniu protestu ludności żydowskiej Kato 
wic Komisji mandatowej Ligi Narodów, a nas­
tępnie przystąpiono do spraw  personalnych. Wy­
brano komisię: finansową, szkolną, i dla spraw  
kultu. Zatwierdzono również kandyd i 'u ; .•* iow , 
śnlpeira na stanow isko nauczyciela w szkutę 
hebrajskiej przy gminie żyd

W IELKI BAL DZIECIĘCY. Staraniem S tó w -
1 zeszepia Kobie! .Wizo“ odbędzie się dziś w nie 
dziePJ dnia 9 hm. o godzinie i) rano w sali Pow- 
ąSflirów wielki Bal dziecięcy dla dzieci żydów­
ki i cli Katowic. Na bogaty program  składają się 
Irńce. pieśni. żvwe obrazy i zabawy dziecięce.

CO GRAJĄ W KINACH? Casino: N ajpiękniej­
szy dzień mego życia. Riarto: Pałac woskowych 
figur. Stylowy: Czar młodości. Union: Mały puł­
ków nik

SMAROWANIE WYSTAW SKLEPOW YCH.
T Biegłej nocy yv firm ie .,Wholc - W orlh“ przy ul 
Ił Maja pomalowane zostały smolą w ystaw y i wy 
v ieszony został transparen t z napisam i antyży- 
dowskiemi. Sprawcą okazał się Jan Kubik z Ka­
towic

KRONIKA ŻYWIECKA
ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE PRZED SĄDEM

Głośne przed św iętam i Bożego Narodzenia zaj­
ścia antyżydow skie zainspirow ane przez Stron

liictwo Narodowe znalazły onegduj swoje echo 
w  rut. sądzie karnym. Na skutek doniesienia polic 
ji stanęli przed sądem k arn y n  Józef Szajhujm, 
W ajciech Stachura, Wojciech W itas i Wincenty 
Gaedas oskarżeni o to, że jako członkowie Stron 
r.ictwa Narodowego ustaw ili pikiety przed skle­
pem Żyda Roscnthała w Sopotni Wielkiej i groź­
bą zmuszali chętnych kupna do zrezygnowania z 
zakupówr w  sklepie żydowskim. Oskarżeni do w i­
ny się nie poczuwają, że nikogo groźbą nie zmu­
szali a jedynie „radzili" by tow aru u Rosenthata 
me kupowano, bo ten .nie przestrzega spoczynku 
niedzielnego. Przesłuchani świadkowie potw ier­
dzili. żc niektórzy z oskarżonych grozili im roz­
sypaniem tow arow  na wypadek zakupna w  ży­
dowskim sklepie. Celem przesłuchania dalszych 
z a yv n i o s k o\v a 11 yc 11 świadków' rozprawę odroczo­
no.

Z . ZRZESZENIA". W ybrany na cslatniein w al 
nem zgromadzeniu zarząd ukonstytuował się n a­
stępująco: prezes — tow. Wilhelm Hoffman, wice­
prezes — tow. Dr. Brad, sekretarz — towf. Mgr. 
Scharf, skarbnik — tow’. Konignt Jerzy  — gospo­
darz tow. Rosentlml Brunon. Nowy zarząd przy­
stąpił już do pracy.

ŻE I.STOWARZYSZENI A PAN". Dnia 2 lute­
go br. odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia Dobroczynnego Kobiet 
żydowskich. Jak ze złożonego spraw ow ania w y­
nika, stowarzyszenie zajmuie się wyłącznie pracą 
iłen tro p iin ą  przez udzielanie w sparć biednej lud­
ności żydowskiej, udziela subw:encji na zawodo­
we kształcenie dzieYYcząt i zaopatrzyło biedną 
miodzież w  odzież zimową. Po udzieleniu absolu­
torium ustępującemu zarządowi wybrano nowy w  
następującym składzie: pp Glasnerowa, Drowa 
Ba u owa. gon. dyr. Serogowa ,dyr. W echsbergowa, 
Si-ifterowa, Holi’mannow'a Cyla, Springutowa , Elza 
Balicerow a Poła, W achmannowa, Fornerow a El,-
7.a, Kem plecowa, FWinklowa, drowa Kranzowu i 
Sieciowa.

Z GMINY ŻY DPWSK1EJ. W  ostatniej notatce 
opuszczono przez omyłkę nazwisko p. Maksu 
Wachsmnna, k tó iy  również na członka tymczaso­
wego zarządu mianowanym został.

ALIJAH. P rzy nadzwyczaj tłumnym udziale to 
warzyszy organizacyjnych f partyinych żegnano 
or.egdaj Iow'. Friedi Sełinger długoletnią k ierow ­
niczkę miejscowej org. „Akiba“ i zasłużoną dzn  
łączkę sjonistj-czną, która wyjechała na stale do 
Palestyny do kibueu „Akiby“. W iernej bojownicz­
e j  idei życzymy długich i owoc nych ]a1 pracy na 
ziemi ojczystej.

REPERTUAR KIN: Edison: 7 — 10 JL „Dodek 
na froncie" z Dymszą — 11 — 10 II. „Imitacja 
życia" z Cm ud alt a Colbert.

KRONIKA TARNOWSKA
DELEGACI NA XVII. KONFERENCJĘ KRA.TO

WĄ. Delegatami na XVII. Konferencję Krajową 
Organizacji Sjonislyeznej Zach. Malop. i Śląska, 
zostali w ybrani: tow'. tow. J. Ncigcr, dr A. Clio- 
met, dr. W. Schenkel, dr. S. Goidberg. dr. W. Min 
del, dr. M. M enderer; Ch. Ehrlich, B. Spcnadel, 
mgr. H. Spielman, mgr. M Dintenfass, E. Sauer- 
strum , mgr. J. Zeicbner, H. Thaler, A. Beer, I 
Grunspann, J. Starkmann, H. Kimmel.

Z SALI ODCZYTOWEJ. W  ram ach uniw ersy­
tetu ludoYvego przy O rganizacji Sjonistycznej W 
TarnoYYie w ygłosił tow. dr. Goidberg to płatek 
31 stycznia br. re fe ra t nt.: „Żydzi w  byłej Rosji 
carskiej". W  niedzielę dnia 9 lutego o godz. 8. 
wiccz. p. dyr. d r. Maksymilian Rosenbusch wygło 
si odczyt nt. „P rądy  kulturalne i społeczne w  epu 
ce drugiej św iątyni" w lokalu O rganizacjiIsjonis 
tycznej pl. K azim ierza 3.

PRO JEKT OBNIŻKI OPŁAT ZA UBÓJ RYTU 
ALNY. Zarząd żydowskiej gm iny wyznaniow'”] w 
T arnow ie uciiwMlil projekt obniżki opłat za ubój |

rytualny. P ro jek t ten przedłożony w ładzy nadzór 
czej przew-idujc obniżenie opłaty  za ubój bydła 
rogatego z 8 zł- na zł. 6.50 od sztuki, za ubój cie­
lą t z 2 zł. na zł. 1.60, indyków z 1 zł. na zł. 0.70, 
zaś za ubójkurczal w  okresie lęgu, a mianowicie 
w  m iesiącach czerwcu lipcu i sierpniu z 25 gr. 
na 15 gr. Obniżka ta o ile zostanie zatwierdzona 
przez -władzo nadzorcze w  brzmieniu kahałnem 
obowiązywać będzie dopiero od 1 stycznia 1037 
roku.

IMIENINY PANA PREZYDENTA MOŚCICKIE
GO. Dzien imienin Pana Prezydenta Ignacego Moś 
cickiego obcticdzono w  tarnoYvie bardzo uroczy =■ 
cle. W sobotę dnia 1 bm. w  godzinach porannych 
odbyły się nanożeńsiwa w  Katedrze i Nowej Sy­
nagodze. \V NOYvej Synagodze modły odpraw ił 
kantor p. Rosenblalt wraz z chórem pod1 batutu 
dyrygenta p. K iinstlera, a podniosłe kazanie w y ­
g ło s i ł  rabin dr. Mojżesz W cismann. Nabożeństwo 
zakończyło się odśpiewaniem przez chór hymnu 
państwowego i hatikwy.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SAMORZĄDO­
WYCH. Pod przewodictwem p. mgra Marca odny

to  tę zebranie pracow ników  samorządowych, 
przedsiębiorstw  miejskich i powiatowego samo- 
rzągu teryłorjalnogo. Po przemówieniach pp. w i­
ceprezydenta mgr. Kołodzieja. dra Alskicgo i La- 
lićl i ej uchwalono rćzc-Aioję przeciw  projektow i 
ustawy sam orządowej jako krzywdzącej pracow ­
ników samorządowych.

NOWY ZARZĄD LIG I MORSKIEJ I  KOJj O- 
NTALNEJ. Na walncm zebraniu Ligi Morskiej i 
K ołoniaiaej w ybrano now y zarząd, który ukonsty 
tuownl się następująco: prezes — ppłk. Kwapmc- 
wski, wiceprezesi — in i. Gclbcrt Studnicki i Ł a­
zarski, sek retarz — sędzia Kusiba, skarbnik  — 
nrcz. oKsacz.

WIEC EMERYTÓW. W  niedzielę dnia 2 bin. od 
było się zgromadzenie em erytów  państw owych 
i samorzndoYYych. Po przemówieniach pp. Cachec 
kiego z Krakowa prof Ciołkosza, byłego posła 
Adama Ciołkosza, Gwizdowskiogo i inn. zebrane 
uchwalili rezolucję dom agającą się uchylenia de­
kretu o przerachow am u łat służby w  państw ach 
zaborczYch.

OŚMIOLETNIA ZŁODZIEJKA. Ośmioletnia Ka; 
zimiera Kozicka dokonała kradzieży w hurtow ni 
cukrowej Tem cra przy ul Marcina. Mała złodziej 
ka korzystając z chwilowej nieobecności kupca 
skradła 150 zł., k tóre ukry ła  w  rękawie, kieszeni 
i buciku, co zauważywszy kradzież w łaściciel po 
cząt indagować dziecko, k tóre przyznało sir* do 
w m y  Sprawą zajęły się władzo bezpieczeństwa.

Z KINA APOLLO. „Sen nocy letniej" Szekspi­
ra w  reżyserji Maksa R einbardta z muzyką Men- 
deisóbna jest obecnie w yśw ietlany w  kinio Apol­
lo

— ■■■ •  ■■ ■

P R Z E W O R S K
Z OKAZJI IMIENIN Fana Prezydenta R^ficzy- 

cospohtej odbyły się cnr.a 1 bm. nabożeństwa w  
Kościele Parafjałnym  i w  w ielkiej Synagodze. Y/ 
tej ostatniej obecni byli przeoslaw iciele władz z 
S tarostą Pptzeltem na czele a kazanie okodićzmcś- 
ciowe w ygłosił syn tut. rabina kandydat rabin a C 
ki Józef Frenkel.

KOMASJA KKL. w  której skład wchodzą dełe 
gaci wszystkich ugrupowań sjonistycznycb nasze 
go miasta, ukonstytuoYYala się onegdaj, w yb iera­
jąc przewód!.liczącym dra A. Kleinmana, izaisk 
pi zew. Izaka F riedera  (P. S.) sekretarzem  N. 
Siockinana (łlecliaiuc) i kasjerem  Dawida Feld- 
rriiiusa (Slnmsj.) Ponadto rozdzielono pomiędzy 
organizacje poszczególne refera ty  i przystąpiono 
do przeprowadzenia akcji „Chamisz. asar" .

POWIATOWA LFCZNTCA ZW IERZĄT zesta la  
założoną przez W ydział Powiatowy dzięki inic- 
jc tvwi.e i pod kierownictwem miejskiego lekarzu 
w et Ryszarda Romanowskiego. Lecznica ta fun u 
pionować będzie w Przew orsku we w tork i 1 w 
piątki i w Murkowej we środy i soboty każdego 
lygodnia, udzielając' porad za opłatą 1-go złotego 
o;i sztuki bydłu. W edług naszwcil wiadomości jest 
In pierwsza lecznica w Polsce.

J g I S T O r  - ZAKOPANE
KUPON ULGOWY

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 20 ° |o  zniżki podczas 

FIWE CCLOCKPW i WIECZ. DANCINGÓW
w  K awiarni i  R eskauraeji ^ .B R IS T O L * *

V kżiie dla 1 osob y  aa  d zień  9 lu te g o  1936
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| Różne |
STAR Ą GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw ­
szorzędne bielskie 
m aterjały  ubraniow e 
„UBRANIOZM 1AN4, 
A ugustjaóska 10. — 
TELEFON 133-74. —
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

NOWOŚCI i  lektury 
szkolne otrzymasz 
bezzwłocznie tylko w 
L I T E R A C K I E J ,  

Stradom , 19- Miesięcz 
nie 1-50 7286kr

INSTALACJE WODO 
CIĄGOWA i gazową 
uraz reperacje soli­
dnie i tanio wykonuje 
W cissbcrger, Podbrze- 
zie 3. i 343kr

KARPELES Kraków, 
Poselska 17. O statnie 
nowości we wzorach 
do haftu  7414kr

KLISZE DRUKAR­
SKIE N A JTA N IEJ 
„Cynkolyp“ Kraków , 
Zyhlikiewieza 3.

7454kr

KRAKOW SKIE KUR 
SY KOSMETYCZNE
pod kierownictwem
D ra m ed. T. Owczyń* 
skiego. Nauka 4 m ie­
siące. W ykłady ćwiczę 
nia codziennie. Po u- 
kończeuiu kursu dy­
plomy. Instruk torka 
H elena Apsel « Schra- 
gerowa. Zapisy trw ają 
Zgłoszenia i prospekty 
K raków, Piłsudskiego 
l i .  Tel. 177-57.

7463kr

NOWOŚCI i  lektury  
szkolne otrzymasz 
bezzwłocznie tylko w
L I T E R A C K I E J ,

Stradom , 19. Miesiąc? 
nie 1.50 7286kr

BANOID — wyroby 
BAKELITOW E pole­
ca fabryka Kraków 
Dietla 109. 7036kr

FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20.

j* 7433kr

NOWOŚCI i  lektury 
szkolne otrzymasz 
bezzwłocznie tylko w 
L I T E R A C K I E J ,  

Stradom , 19. Miesięcz 
nie 1.50 7286kr

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla
111, m. 7. 3787g

|  Zdrojowutia|
RABKA pensjonat 

„O pieka" Willa „ Ja ­
worzyna"4 tel. 326. — 
Pełny kom fort. Cen­
tralne ogrzewanie. 
Zarząd Hochm an - 
Strasscrowa. 7457kr

Z A K O P  A N E
„PO Z N A N IA N K A 4 

Obok poczty głównej, 
pensjonat 

D U N K E L B L U M -  
F R A N K L O W E J  
poleca słoneczne po­
koje z centralnem  o- 
grzewaniem , ciepłą i 
zimną wodą. Wy­

kw intna knchnia rytu-
alna, tel. 1763. 7463kr

ZAKOPANE. Cieszący 
się popularnością kom 
fortow o urządzony 
pensjonat „TATRY'" 
ul Chałubińskiego po- 
le.ca słoneczne pokoje 
z werandam i, wykwin- 
tnem rytualnem  utrzy- 
manieni (5 razy dzien­
nie) po 5 złotych.

ZAKOPANE „ŚW IT4- 
Zamojskiego —  telef 
1455- Pelnokom for 

to wy pensjonat. — 
W szystkie pokoje sio 
ueczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach 
W ykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Świt‘‘ jest m iej­
scem spotkania v>y- 
tw ornegc towarzystwa 
Ceny przystępne. — 

717 Ikr

|  Loxale |
L O K A L  W IELKI 
P R Z E M Y S Ł O W Y  
PRZY UL. STRADOM 
11 W KRAKOWIE ZA 
RAZ DO WYNAJĘ­
CIA. W iadomość Ad­
m in istra to r tamże.

4 i 1 PO K Ó J lub 5 
razem. Pełny kondort 
do wynajęcia. Podgó­
rze Rynek 15.

N auka wiedeńskiego Kruju i m odelowania

Elwira Hilpsrn Susserowa
A bsolwentka Moden Akademie w e Wiednia 

■ ■  Kraków* K R lP M iZ iI 14 m a

E L E b A M n iE  I '1 ANIE

GORSfcTY „LA D Y "
Rynek Gióuiny 9 m  Bielaka) i Grodzka 62

K HaiOeiswmowa C Nauelowa

G O R S E C I M R S T  W A
pierwszorzędnym systemem wyuczę

z o f j a  k l a n g
Kraków, K O L E T E K  3 , m , 3.

KStfcGi
H a n d l o w e

N A J T A  N I E J

W . MANNĘ
K R A K O W S K A  1

PO ZAPROWADZO­
N E J APTECE lokal 
narożny przy moście 
dębnickim , Konopnic- 
kiej 3 do wynajęcia. 
Szczegóły; Beckman, 
K raków, Grodzka 36.

! 4920g

POSZUKUJĘ lokalu 
przemysłowego jasne­
go o pojem ności 100 
m . kw. wraz z 2 —  3 
pntybocznem i ubika­
cjami na b iura. Zgło­
szenia pod „ P u n k tu ­
alność". N. Dz. 4884g

PE Ł K O m 'O R T O W E  
m ieszkanie cztcropo- 
kojowe do wynajęcia.

PI. Kossaka 2. Do­
zorca wskaże. 49 l2g

fcft
oszczędna aospooyni używa tylno znakomitejKAWY „SŁODOWEJ

wyroon tirray:
B R O W A R  KRAKOWSKI I Fa B mYKA PRZETWORÓW SŁODOWYCH

JAMA GOTZA w Krakewie, ul. Luba 17 tel 100-53
WSZĘDZIE DO MABYCIĄ

ZAKOPANE pensjo­
nat „JA N U SZEK '4 F 
STORCHOW EJ, ul 
Chałubińskiego, tel- 
1772, poleca słonecz­
ne dobrze um eblowa­
ne pokoje z  wykwint- 
nem rytualnem  utrzy 
incaniem po cenach b 
niskich. Doborowe to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefou 
in struk to r sportów 
ziwowych w willi. —

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i przyjem ny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU ­
RAND" CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. -  
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, knchnia wykwint 
ne ry tualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

KRYNICA. Pensjonat 
„PO D H A LE44 Brau- 
dowej poleca kom for 
towe, atoneczne poko­
je z wykwintnem  u- 
trzym aniem . D oboro­
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr

CO S lO I  W TWYM H O rtO SttO P lE ?  
Pozwól, by profesor SAEIrfOL LAKA JAT  

powiedział Ci to zupełnie bezpłatnie!
Czy chcesz wiedzieć coś o Twej przyszłości, 

tak lak ona jest przepisana piyez gwiazdy, czy 
osiągn eż suttces w iy - 
Ćiu. łub też zasiągnąć 
informacji dotyczących 
Twego dalszego tvcia w  
zw.ązku z  małżeństwem 
i miłością Loterją, spad­
kiem szczęśliwemi nu­
merami, s z c z ę ś l iw e m i  
i n eszczęśiiwemi czasa­
mi oraz wszeik cn infor- 
macyj o n ie o c e n io n e j  
wartości dla C i e b i e ?  
Wszystkie te szczegóły

stynny astrolog Prof. SAH1BOL LAKAJAT
doniesie Ci zupełnie darmo.

Jegs przepowiednie i rady przyniosły jut 
tysiącom łudzi szczęście i powodzenie! O ile 
i Ty cucesz skorzystać z Jego speciainej wiedzy 
napisz jeszcze dziś zwoje dohłjune nazwisko 
i adres datę urodzenia, płeć, czy zamężna (żo­
naty) czy nie, oraz załącz klina włosów dla 
bliższego kontaktu Otrzymasz absolutnie gratis 
próbny horoskop w jęsyłzn polskim

korto do hoiandji wynosi 55 gr. (O ile  chcesz, 
proszę załączyć nu gr. w  znaczkach pocztowych 
na soszta pisania i porto). -  Jego adres jest. 

P R U F k sO H  SAHIBOL LAKAJAT  
(Abt. 275/B, Fosiboz VI usestr. 2,

UE-s H a AG -  ( lla

Reklama dźwignia handlu

TRZECEPOKOJOW E 
m ieszkanie śródm ie­
ście, stary  iłom II . p. 
K om fort fro n t od I .  
m arca do wynajęcia. 
W iadomość tel- 148-61 
między 2— 3. 7459kr

DUŻY słoneczny po- 
koj frontow y, I. p ię­
tro , osobno wejście, 
do wynajęcia z u trzy­
m aniem  lub bez. Se- 
bastjana 20. m. 4. teł. 
137-35. 73S3kr

M IESZKANIE dwu- 
pokojowe pelnokom- 
fortow e do wynajęcia 
Podgórze ul. Traugu- 
ta 10. —  Wiadomość 
G clbcr, Kraków , Sta­
row iślna 8. m. 5.

7461kr

LOKAL biurow y 8 n- 
bikacyj I. p Szewska 

do wynajęcia. Zgło­
szenia te l 116-90.

7453kr

M IESZKANIE 3-po- 
kojowe z kuchnią do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
tel. 116-90. 7154kr

MAGAZYNY dwa su-
terynowo do wynaję­
cia, Starowiślna 52. 
W iadomość u dozorcy.

7345kr

W A Ż N E  DLA 
ADWOKATÓW. Dwa 
pokoje frontow e przy 
ulicy Józefa Sarego 11 
do wynajęcia. 7424kr

| liana i wamsie j
KURSA STENOGRA­
F I I  najnowszą uprosz­
czoną m etodą pod kie 
rownietwem  Z O F Jl 

SCHONGUTÓWNEJ
rozpoczną się w kró t­
ce w Związku Praco w- 
ników Umysłowych 
W. W. św iętych 8. 
Zgłoszenia w Sekretar- 
jacio między god^. 
6—8 wiecz. 4923g

PROFESOR SPIŻ, 
Kraków  Sołtyka 11- 
naucza przedm iotów 
szkól powszechnych, 
gim nazjalnych, handlu 
wych, hebrajskiego, 
stcnografji, egzaminy.

7445kr

JUŻ rozpoczyna się 
specjalny kurs STENO 
G R A FJI, MASZYNO. 
PISjMA, Zgłoszenia: 
prof. B laustein, Die­
tla  7. m . 7. 192 lg

NIEM IECKIEGO we
wszelkich zakresach 
niezaw odną m etodą 
jakoteż języka H E ­
BRAJSKIEGO uczy 
D r. B echcr . Grunber- 
gowa, Jasna 10. m. 22.
 ________________49I9g

KIEROW NICTW O 
Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12, ogłasza 
żc w dniach najbliż­
szych rozpoczyna n a ­
ukę nowy zespól ucze­
stników. Zgłoszenia 
codziennie w kance- 
larji Kursów, ul. Sare 
go 12. 6917kr

TRYKOT ARSTWA
maszynowego wyucza 
fachowiec zagranicz­
ny T ryko tam ia , K ra ­
ków, Szewska 24. —

JĘZYKÓW  francus­
kiego, niem ieckiego —  
(również angielskiego) 
nowe kursy zbiorowe 
oraz korespondencyj­
ne rozpoczynamy. —  
Podręczniki „G lobus-4 
zł. 5.—  „STUDJUM ". 
KRAKÓW , AL. SŁO­
W ACKIEGO 1. —



2$ ..NOW Y D Z IE N N IK ” niedziela 9 lutego 19 f i

I N I E  K A T O  W  
D R O B N Y C H
nie p n y |m u |e  slą  

telefonicznie  
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOI OWi i Ę .

|  Warne posady |
PR ZY K R A W A C Z/kai 

rutynowany/a) koszul 
męskich, pyjam  po­
trzebny. Zgłoszenia 
pod „Specjalista '1 —  
Biuro ogłoszeń Stat- 
tera, R ynek  8. 7403kr

POSZUKUJĘ lekarki, 
dentystki lub denty- 

sty(ki) upraw . do 
współpracy na Śląsk. 
O ferty do Adm. N. 

Dziennika pod „T ech­
nik z urządzeniem .

4741g

POTRZEBNA zdolna 
sympatyczna, panna 
/żydówka) z dzialtf 
blawatnego. W iado­
mość L. Lustbader, 
Długa 10. 4917g

POSZUKUJĘ agentki
(tów) domokrążców, 
do zaprowadzenia do 
mowego artykułu. —  
Schein, Kraków  W a­
wrzyńca 16. 4893 g

ZAKŁAD dentystycz­
ny F ryderyk Łowy, 
KrąĘów, D ietla 46. 
Poszukuje p rak ty k an ­
ta. I49l5g

RUTYNOW ANEJ cks-
pedjentki działu obu­
wia poszukuję, Kom- 
gold, Szpitalna 1.

4925g

POMOCNIKA han­
dlowego dobrze *się 
prezentującego z języ. 
kiem polskim z działu 
szkła i porcelany —  
przyjmę —  Zgłoszenia 
pod „Szkło” do Biu­
ra Ogł. S tattera, Ry­
nek 8. 7456

PANNY z wyższem 
wykształceniem z he- 
brajskietn (ewent. fo r­
tepian) poszukuję dla 
uioicn 3 i 5-lctnich 
córeczek. Zgłoszenia 
, Inteligentna K ‘‘ do 
Adm. „N. D zieni;ka"

, '  7372kr

A A A A A A A A

|  P in i  m inU gii 1
ZAUFANIA godna, 
cierpliwa pogodna zna 
jąca się na kuchni 
zajmie się 'osobą cho­
rą, gospodarstwem  lub 
dziećmi. Zgłoszenia 
Adm. „N . D ziennika” 
Kraków  „Długoletnie 
świadectwa-1. 7449g

RUTYNOWANA hu- 
ehalterku, korespon­
dentka, biegła maszy­
nistka poszukuje po­
sady. Rinn, D ietla 
9/13 ofic. g4929

TECH N IK  dentystk- 
młoda samodzielna si­
ła z dobrem i świadec­
twam i i referencjau 
poszukuje zajęcia 

skrom nem  wynagro­
dzeniem zaraz. Zgło­
szenia pod W. 850 - 
Nowego D ziennika lub 
f e t  11059.

7398kr

PRZEDSTAW ICIEL
podróżujący szuka za. 
s tępe twa na okręg; 
Śląsk i M ałopolska. —  
Zgłoszenia pod „Za­
raz W“ Admin. Now. 
Dziennika. 4938g

H AFTUJĘ, ezyję b ie­
liznę, wyprawy ślub­
ne. Szycie bluzek, py­
jam , szlafroków. S to­
nkowa, D ietla 50/11.

4 9 ? 7 g

HANDLOW IEC bran- 
ży sukiennej, dwudzie- 
stu letn ia  praktyka, 

w ybitny fachowiec, 
dobrej prezencji zmie- 
ni posadę. Zgłoszenia: 
„Sukno” „Nowy Dzień 
n ik". 7876g

|  Ip ltreą  M la w e  |
POŻYCZKI H IPO TE. 
CZNEJ 30.000 zł. po- 
szukuję. Zabezpiecze­
nie hipoteczne lub in ­
ne na domu nowo-wy- 
budowanym w śród­
mieściu K rakow a. — 
Zgłoszenia: „Nowy
D ziennik” pod .,30.000 
zl.“ 492 2g

|  Kupno |
K U PIĘ łóżka składa­
ne.. używane ewent. 
łóżka - szafa Krynica, 
poste • restante, do­
wód 261.844 4926g

|  Sprzedaż |
MEBLE nowoczesne, 
gwarantow anej jako­
ści poleca najkorzyst­
niej Bluhbaum, K ra­
ków, G ertrudy 9.

7446kr

SYPIALNIA i urzą-
dzenia kuchenne uży­
wane tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia: 
D ietla 15. I. p. m. 4. 
między godz. 12— 15.

7385kr

F I R A N K I  
K A P Y

I serw ety najm odniej­
sz e  m odele w bogatym 
wyborze, d o s t e r c i i  
n a jt a n i e j  nowo za- 

lo ton o wytwórnia

GLEISER - WIRTH
Kraków,

D ietla 4 4  II. p.

DOM okolica p lan t 54 
ubikacyj —  dochód
12.000 zł. cena 80.000 
zł. gotówka 50.000 zł. 
reszta długoterm ino­
wa.
DOM nowy, pełno- 
kom fortow y 78.000 zł- 
gotówka 63.000 zł. 
DOM nowy, peluo- 
kom fortow y 46.000 z.I 
dochód nelto  11%. 
DOM pelnokom forto- 
wy śródmieście 66 u- 
bikacvj 125.000 zł. 
SPRZEDA GELBElł,
Kraków, Starowiślna
8. telefon 135-70.

7460kr

W YTW O RN E
a jednak lame gorsety

„ Ł U C J A 1* ,
Kranów, Sukiennice 29

KOSZERNEGO MLE­
KA DWORSKIEGO 
we flaszkach około 
100— 150 litrów  dzieli, 
nie odstąpię w iado­

mość W ielopole 22-
II. p. ni. 4. 4933g

SPOWODU wyjazdu 
sprzedam  zaprow a­
dzony interes cukier- 
niczo - mleczarski, na 
dobrej ulicy za 1.500 
zł. O ferty do A dm ini­
stracji N. Dziennika 
pod „Energiczny” .

4928g

MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojow e, nowo. 
czesne, pierwszorzęd­
nie lakierow ane „Spe- 
sjalność“ ,\ Petzenbauin
RYNEK G Ł U 2 , pod ­
wórze. 7087kr

PRENUMERATA: w  K rakow ie z odnoszę.
uicm i bez odnoszenia oraz n a  prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięcz. 4.30 kw art. zł. -12.00 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  » T.50 „ „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. S trona -w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. S trona za tekstom  .6 la. 
■mów po 38 milimetr. Najm niejsze ogłoszenia d robne liczymy za 16 słów.

MEBLE uniw ersalne 
nowoczesne gw aran­
towanej jakości po le­
ca Fabryka Mebli* 
„STY L“ Kraków. 

WIŚLNA 8. obok f 
plant. Ceny najniższe 
fabryczne. 7465kr

MASZYNY „Singera” 
okazyjnie, praw ie n o ­
we. — Kraków , Szpi­
talna 4. podwórzec.

7462kr

ZIOŁA lecznicze naj­
świeższe 450 gatun­
ków, poleca drogerj.i 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, P lac Nowy.
7320kt 1

SOLIDNE meble no­
woczesne stylowe Ani- 
sfeld P lac Domini­
kański 4.

„L U X” Teodor
Dem bitzer, Kraków. 
Mikołajska o. telefon 
133-35 poleca n a jta ­
niej przybory elek try­
czne, żarówki, urzą­
dzenia elek tr., wszel­
kie napraw y i m on­
taż lamp, przy prze­
prowadzkach.

7455kr

ŁÓŻECZKO dziecin­
ne z szufladkam i do 
sprzedania. W iado­
mość, G ertrudy 16 
m. 11. 4935g

PŁYTY gramofonowe 
His M aster Voiccl 
aparat fotogr. Zeissf 

Tesar 9 12 i salonik 
tanio sprzedam. Zgło­
szenia Stoeger, Sare-
go 3. ___________
NARCIARSKIE obu-
wie niżej własnej 
ceny s p r z e d a j e  
ZUCEERMAN B. Cia. 
ła 22. 4916g

B I U R O  R U B IN  A 
Kraków  W ielopole 26. 
tcl. 171-78 poleca n a ­
stępujące okazyjne do­
my do sp rzedania’. 

DOM, narożnik 44 u- 
bikacyj, dobrze u trzy­
many cena 53.000 
DOM nowy, pełno- 
kom fortow y dochód 
6.186 złotych gotówka 
52.500 złotych.
DOM dwupiętrowy 26 
ubikacyj, dochód rocz 
dy 5.395 złotych, po­
życzka długoterm ino­
wa 27.500 złotych, do- 
płata 14.500 złotych. 
POŁOW Ę domu (Dłu:
ga) m ieszkania cztero- 
poltojowe,' —  dochód 
5.850 złotych, cena 
43.000/—  74Ś2kr

Troskliwa opiefca- 
zdrowe dziecko.

kran dtfacldm w porz«
zimowej odżywia I wzmacnia orga. 
nłzm dziecięcy-

Norweski Tran Leczniczy posiada 
wiele cennych własnosce

f )  przyspiesza wzrost ffcanętp

2 )  uodpornia organizm dziecko w sto* 
sunku do przeziębien i chorób 
zakaźnych.

3} zapobiega powstawania krzywicy 
(angielskiej choroby) i powoduje 
normalne zqbkowanie u dzieci.

4) jest naturalnym czystym prepara* 
tern, pozbawionym w  znacznym 
stopniu woni i smaku.

N o r w e s k i  
Tran L e c z n i c z y
najbogatsze źródło naturalnych witamin

W YPRAW Y ŚLUBNE 
W YPRAW KI NIEMO 
WLĘCE —  najtaniej 
O bstander, Rynek 11.

7279kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków. BRAĆ 
KA 13.

WALIZKOWE maszy 
ny do pisania olbrzy­
mi wybór tanio do­
godnie: Mas Lowen- 
stcin, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11.

|  Matrymonialne |
PANNA przystojna 
lecz bez posagu po­
szukuje starszego bez­
dzietnego pana w celu 
m atrym onialnym . Zgło 
szeuia do Adiu. N o­
wego Dziennika pod 
„M atrim onium ” .

493lg

Reklama 
dźwignic handlu

CENY w złotych: I. strona 1.25. — T ekst 1.— Nade słane 0 75. — Za tekstem 
0,25. —■ Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując yeh pracy  0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolenęje do i  wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. ,10.—-. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.— . Nekrologi (klepsy 
■dryS-) do 60 mm. w I. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50% .

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codzicnie, takżo w poniedziałki i dni poświąt

=f=
W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienuik” : Zygmunt Hochwald. R edaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanfcr- 

Nowa D rukarnia Dziennikowa,. Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem  M aksyińiljana Fcldm auna


